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Priedpiata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Partów» 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 1$ fen.. R*- 
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Amory.j«,

Francyi, Anglii i Szwecji 12 ’Byk.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłat? przyjraa a 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobac-t 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego Biedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusir*

tłumacz tiiai.
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Z powodu uroczystego święta 
Wszystkich Świętych następny nu- 
ffter wyjdzie dopiero we wtorek.

POZNAM, 30 października.

„Polit. Correspondenz“ odbiera pod dniem wczoraj­
szym wiadomość z Zofii, że na protest jenerała Kaul­
barsa przeciwko ogłoszeniu stanu oblężenia w Zofii, od­
powie rząd bułgarski, iż zmuszony dopiero koniecznością 
zdecydował się na ten krok stanowczy a decydując się 
nań spełnił swój obowiązek, bo miał na względzie tylko 
utrzymanie pokoju w stolicy. Czy powiodą się te usiło­
wania rządu bułgarskiego, podejmowane z taką energią 
i powagą ? Całe postępowanie jenerała Kaulbarsa zmie­
rza widocznie do tego, ażeby chociaż w wilią zebrania 
się zgromadzenia narodowego wywołać zamieszanie lub 
rozruchy i uniemożebnić obrady — a nadchodzące dzisiaj 
wiadomości sprawiają takie wrażenie, jak gdyby w isto­
cie nie nadaremnemi były intrygi agenta rosyjskiego 
i jak gdyby zanosiło się na jakąś akcyą ze strony ruso­
filskićj partyi. Do „Telegr. Biura Hirscha“ piszą, że 
rosyjski konsul w Ruszczuku odebrał wiadomość, iż i tam 
przybędzie niebawem rosyjska kanonierka, „ażeby bronić 
interesów tamtejszych rosyjskich poddanych“. Również 
i do Burgas nadpłynie rosyjski awizo. Rozchodzi się 
też pogłoska, że rosyjskie okręty wojenne przez całą 
zimę tam pozostaną i wysadzą na ląd wojska. — We­
dług powyżćj wzmiankowanego dziennika miał dalćj je­
nerał Kaulbars oświadczyć korespondentowi „Nowoje 
Wremia“, że przesilenie bułgarskie niebawem się skończy 
i że mylą się bardzo rejenci bułgarscy, jeżeli przypu­
szczają, iż Austrya, Anglia albo inne jakie państwo eu­
ropejskie przeszkadzać będzie Rosyi w okupacyi. W dniach 
najbliższych zdaniem Kaulbarsa przekona się o tćmrząd 
bułgarski.

Zapisujemy jeszcze dalsze wiadomości, świadczące 
o tćm, jak ageneya rosyjska usiłuje agitować na rzecz 
Rosyi. Niezadowolenie z rządu rejentów bułgarskich, tak 
piszą z Dżiurdżewa do dzienników rosyjskich, wzrasta 
wśród ludu i wojska. Garnizony Szumli, Śliwny i nie­
których innych miast wrogo są usposobione dla rządu. 
W Lompalance wykryto spisek wojskowy, który udało 
się stłumić tylko przy pomocy przyzwanego z Widynia 
wojska. Regenci, odczuwając draźliwość sytuacyi, sta 
rają się rozszerzać pogłoskę, jakoby udało im się osią­
gnąć porozumienie z Rosyą; tymczasem żadne porozu­
mienie nie miało miejsca i wątpliwem jest, czyby w obe­
cnych warunkach mogło ono nastąpić. Jenerał Kaulbars 
osobiście i przez konsulat rosyjski jeszcze raz oświadczył, 
że zebranie, które ma się odbyć, będzie nielegalne i że 
wszystkie postanowienia, jakie ono uchwali, nie mogą być 
prawomocne. — W Filipopolu, jak donosi „Koelnische 
Zeitung“, przy sposobności aresztowania dr. Hakonowa, 
dyrektora w ministerstwie spraw wewnętrznych za cza­
sów Gabriela Kriestowicza i Geszowa, dawniejszego mar­
szałka zgromadzenia narodowego, miało przyjść do roz­
ruchów i gdyby na czele rusofilskićj partyi byli stanęli 
ludzie czynu, bardzo łatwo’ zdaniem korespondenta „Köl­
nische Zeitung“, byłby mógł być obalony rząd istnie­
jący. — Pisaliśmy też dawnićj, że wbrew radom jenerała 
Kaulbarsa chciano wysłać deputacyą do cara, na którćj 
czele miał stanąć metropolita Klemens. Otóż metropo­
lita nie chce należeć do deputacyi i oświadczył, że wtedy 
tylko stanie na jćj czele, jeżeli poprzednio uwięzieni ofi­
cerowie zostaną wypuszczeni na wolność. W skutek 
tego nie wyjedzie deputacya, zwłaszcza że nie powiodło 
się podobno rządowi zwerbować sobie przyjaznych człon-

97Na dziejowym przełomie.
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(Ciąg dalszy. Zobacz numer 249.)

Solejman, ledwie do domu przybył, wziął zaraz
?*e8° jeńca na spowiedź, aby się dowiedzieć co on za 

i czyby się nie udało otrzymać dobrego okupu.
Wiszur osądził, że bez narażenia swego życia nie mógł­
by prawdy wyjawić, A że życie, odkąd przestał być 
gioany, miało znów dla niego wartość przeto postanowił 
?° bronić. Za to, że podstępnie wyznawcę proroka uda- 
p®» zwiedzał meczety, uczestniczył w nabożeństwach i 
ył, przypuszczony do wszystkich tajemnic religii muzuł- 

®anskićj, musiałby śmierć ponieść. Tak Turcy jak Ta- 
¡W surowo przestrzegali, żeby żaden niewierny nie 
Przekroczył progów ich świątyni, ten zaś, któryby to 
"Wź zuchwale, bądź podstępnie uczynił, oddałby pewnie 
°’owe pod miecz. A Pietrasz nie dla tego uniknął śmier- 

cudownym sposobem, iżby teraz przez wielomowność
®,a* się na nią sam narażać. Bieda nauczyła go mil- 

udawać. Czem prędzćj należało tedy ułożyć jaką
‘bewinną bajeczkę, z którćjby wypływało, że on sam 
r®2®» tu nie zawinił. Wielką w tem pomocą było mu 
?’ że nie mówił płynnie po tatarsku. Mógł tedy cedzić 
i°wo p0 słowie i nad tem sie zastanawiać, co miało 

Ustąpić.

tego Nie dziwcie się, żeście mnie tam znaleźli, i do 
* sukniach duchownych — rzekł pokorną minę 

Wybierając. — Bogiem się moim świadczę, że nie jam

Ków. — Dodajmy jeszcze do powyższych doniesień naj­
świeższą wiadomość z Tirnowy t. j. że w dniu wczoraj­
szym zawiadomił Kaulbars rząd bułgarski, iż okręty wo­
jenne przypłynęły do Warny w skutek jego zlecenia i że 
w danym razie spełnią należycie swoją misyą. — Ró­
wnocześnie miał jenerał Kaulnars oświadczyć, że spo­
dziewa się jak najrychlejszćj odpowiedzi na ostatnią 
swoją notę, dotyczącą skompromitowanych oficerów.

Powyższy telegram dodaje jeszcze, że na naradzie 
ministeryalnćj postanowiono podobno wypuścić na wol­
ność skompromitowanych w zamachu na księcia ofice­
rów. — Ostatnia wiadomość potrzebuje w każdym razie 
potwierdzenia.

Otóż wszystko, co do tćj chwili odbieramy w spra­
wach bułgarskich a co dowodzi, że bliższą jest chwila, 
która rozstrzygnie o losie Bułgarów. Postawa mocarstw 
europejskich w obec kwestyi bułgarskićj dowodzi, że ten 
los będzie przykry. Jakiekolwiek będzie zachowanie się 
Bułgarów względem nas, tak piszą „Petersburskie Wie- 
domosti“, ofiary przez nas poniesione nie zginą marnie. 
Słowiańszczyzna nie zapomni nam tego, cośmy zdziałali 
dla Bułgarów, a Rosya pamiętać także będzie o różnicy 
poglądów na jćj ofiary. Przyjdzie czas, w którym in­
tryga przestanie oddziaływać na normalny wzrost ple­
mienia słowiańskiego a wówczas z wysokości ołtarza zło­
żonego z krwi kilku pokoleń, które się biły o swobody 
Słowian, Rosya rozwikła sieć stosunków i odda każdemu 
narodowi to, co mu się będzie należało. Wówczas pa- 
tryoci bułgarscy, wołający „precz z Rosyą“, ze skruchą 
i żalem wspominać będą o chwilach zapomnienia i prze- 
klną obce złoto.

Powyższe uwagi nie potrzebują komentarza w obec 
poiityki słowiańskićj Rosyi i jćj postępowania w Bułgaryi.

Na sytuacyą w Serbii w istocie wielki wpływ we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa wywrze dalszy obrót 
wypadków w Bułgaryi. Tymczasem wszakże stosunki 
między rządem zofijskim a bułgarskim są jak najlepsze. 
Zbliżenie zaś do Austryi, jak się samo przez się rozu­
mie, jest dziś ściślejszem, niż dawnićj, z drugićj strony 
przecież zaprzeczyć niepodobna, że opinia publiczna, tak 
jak poprzednio, tak i teraz, polityce rządowćj, na przy­
mierzu z Austryą opartćj, nie sprzyja. Usposobienie to, 
przy pierwszćj lepszćj sposobności, objawi się niezawodnie 
w sposób bardzo stanowczy. Większść Serbów nie może 
Austryi darować, że popchnąwszy, jak utrzymują, kraj 
do wojny z Bułgaryą, nie poparła go czynnie.

W łonie klerykalnćj większości izby belgijskiej 
istnieją groźne nieporozumienia z powodu reorganizacji 
armi. Deputacya miasta Antwerpii z dawnym klerykal- 
nym ministrem skarbu Jacobim na czele, nie chce nic 
wiedzieć o nowych wojskowych wydatkach. Gabinet Beer- 
naerta ma trudne stanowisko i zadanie.

Nowy ambasador francuzki w Petersburgu pan La- 
boulaye jest synem sławnego pisarza i profesora, który 
przed dwoma laty umarł jako senator, a za czasów ce­
sarstwa należał do przywódzców partyi liberalnćj. No­
wy ambasador był od roku 1875 do 1882 pierwszym se­
kretarzem ambasady francuzkićj w Petersburgu. Liczy 
on lat 53 i ożeniony jest z córką bogatego paryzkiego 
bankiera Calot. Ma reputacyą rozważnego dyplomaty.

Wybory.
Przypominamy wyborcom miasta Poznania, że dziś 

(30 b. m.) o godzinie 8 wieczorem odbędzie się na sali 
u pana B. Knolla walne zebranie wyborcze.

Na zebraniu tem ustanowieni zostaną kandydaci na 
rajców miasta naszego.

temu winien ... tylko ten... aha ! ten kirgiz, co mnie 
wziął do niewoli.

W tem miejscu urwał, jakby nie miał nic więcćj do 
powiedzenia. Tatar czas jakiś czekał cierpliwie na ciąg 
dalszy, lecz widząc, że jego jeniec ust nie otwiera, za­
pytał :

— Jaki kirgiz?
— Djabli tam wiedzą, jak się ten skurczybyk na­

zywał ! Dość że był kirgiz.
Znów umilkł. Solejman dalćj badał.
— Powiedz mi, psie niewierny, gdzie cię ten kirgiz 

wziął do niewoli.
— Ta gdzie by indzićj, jak nie w naszych krajach. 

Wieś, z którćj pochodzę, leży niedaleko waszego car­
stwa. Pewnego dnia, gdy nikt z nas tego się nie spo­
dziewał, wpadł do nas silny oddział kirgizów i zabrał 
nam kilkudziesięciu ludzi... Niestety ! i jam był mię­
dzy nimi.

— A dawno to się stało, psie?
— Czy dawno ?... zaraz... niech sobie przypomnę. 

Będzie temu pół roku, może trochę więcćj... dokładnie 
jednak nie wiem, bo nie umiem czasu rachować.

— A gdzieś był przez ten czas?
— Gdzie ?... zwyczajnie między ludźmi... chcia- 

łem raczćj powiedzieć u tego skurczybyka, co mnie wziął 
do niewoli. Męczył mnie, oj I okropnie mnie męczył, 
głodził, katował, a potem zaprowadził mnie do tego 
zamku, w którymeście mnie znaleźli, i sprzedał mnie tam­
tejszemu księciu. Nie zły to był człowiek ten książę, 
wcale nie zły, (tu spojrzał na pas Solejmana) szkoda 
żeście się na niego pogniewali, ale choćby mi kto łeb 
rozbił, nie domyślę się, czemu mnie ustroił w suknie 
pielgrzyma i kazał na murach stać od świtu do nocy. 
Może myślał, że przestraszycie się mego widoku.

— A może chciał, psie, byś swoją osobą jego strwo­
żonym żołnierzom odwagi dodawał.

— Wszystko być może, ale bij w łeb czy co rozu­
miem ... Skoro kazał, stałem, boć inaczćj byłby mnie 
zarżnął jak barana, a co potem nastąpiło, sami już wie­
cie. Jak prochy z ziemi buchnęły, taka czerwoność 
mnie oblała, tak huknęło i taki dym się podniósł, że

Prosimy, aby wyborcy licznie się zebrali, a przeko­
nani jesteśmy, że w. zebranie dzisiejsze odbędzie się z 
spokojem i powagą.

Wydalania.
Ze Szlązka, 28 października. 

(Wydalania rosyjsko polskich i austryackich poddanych i środki
odwetowe rządu rosyjskiego.)

(Wd.) Od dawna już nie podałem wam żadnćj wia­
domości o dekretach banicyjnych, któreby dotknęły rosyj­
sko-polskich i austryackich poddanych na Górnym Szlą- 
sku mieszkających, z powodu że władze dotyczące do 
instrukcyi swych, jakie z góry odebrały, tak sumiennie 
się zastosowały, że oddalono już zupełnie niebezpieczeń­
stwo, którem szląskićj prowincyi grozili podobno nieszczę­
śliwi obcokrajowcy. Pozostali tylko w kraju do czasu 
w drodze osobnćj łaski górnicy i hutnicy, członkowie tz. 
najwięcćj uprawnieni kas knapszaftowych, isotnie zaś dla 
tego, że wydalenie ich pociągnęłoby za sobą niepoweto­
waną szkodę dla tamtejszych hut i kopalni a większe 
jeszcze koszta pieniężne, ponieważ osobno wynagrodzić i 
zwrócićby im było nadto trzeba z procentami wszelkie 
wkładki, jakie dotychczas do kas wspólnych wnieśli. Da­
lćj wolno, jak wiadomo, według rozporządzenia rejencyi 
opolskiśj tylko takim obcym poddanym polskićj narodo­
wości w Prusach pozostać, którzy wykazać się mogą, że 
już przed rokiem 1843 granicę pruską przeszli. Reszta 
obcokrajowców opuściła już w skutek banicyjnych dekre­
tów państwo pruskie w terminach kwartalnych na pier­
wszego kwietnia, lipca i października. Biada zaś tym, 
którzy nie chcąc się pozbawić pewnego utrzymania, ujść 
dotychczas zdołali czujnćj uwagi władz policyjnych. Ci 
natychmiast po wykryciu winni granice pruskie opuścić.

Z ostatnich czasów doszły do wiadomości naszćj 
następujące szczegóły:

W Bienieszowie, wsi w powiecie raciborskim 
położonćj, odebrały trzy osoby, rodem z Królestwa, roz­
kaz bezzwłocznego opuszczenia kraju. Takież same de- 
kreta banicyjne doszły w tych dniach jednego sukienni­
ka w Morawskim Hulczynie i czeladnika rze- 
źnickiego w Krzanowicach. W ogóle wydalono 
dotychczas z powiatu raciborskiego, licząc w to 
i stolicę powiatu, osób 75.

W Olszynie w powiecie lubliuieckim zastrzelił 
się tamtejszy gościnny, ponieważ banicyą dotknięty zwąt­
pił zupełnie, czy na stare lata znajdzie jeszcze gdzie w 
obcych stronach pewne utrzymanie.

Natomiast z uznaniem zapisujemy, że 28 rosyjsko- 
polskim poddanym, zamieszkałym w G1 i w i c a c h, do­
zwolono za osobnemi wpływami tymczasowo w 
kraju pozostać. Tćj że samćj łaski dostąpiła służąca w 
Kluczborku, rodem z Królestwa, Leokadya Gołę­
biewska, która na prośbę i pozwolenie na dalszy pobyt 
w państwie pruskiem, zaniesioną przez pana jćj do sa­
mego ministra spraw wewnętrznych, otrzymała przychyl­
ną odpowiedź.

Dziwi nas bardzo, że i austryackim poddanym mi­
mo niebotycznćj przyjaźni, jaka oba państwa łączy ze 
sobą według zaręczenia pism rządowych, nie wolno bez­
karnie gościnności pruskićj zażywać. W ostatnim do­
piero tygodniu wydalono z pewnćj wioski w pow. prą­
dnickim wyrobnika z całą rodziną, pochodzącego z 
austryackiego Szląska.

Władze rosyjskie tymczasem, pouczone energiczną 
procedurą pruskićj polityki wydalającćj, przewyższają na­
wet mistrzów swych w niejednym środku odwetowym. 
Komunikacya ludności w pasie granicznym, dla surowych 
nadzwyczaj formalności na komorach niemal zupełnie

doprawdy nie pojmuję, czemum ani nie zgorzał, ani nie 
ogłuchł, ani czemum się nie udusił.

— Bóg jest wielki! On jeden wie, czemu rano 
słońce wschodzi a wieczorem zachodzi.

Wiszur aż głowę przechylił i nos wyżćj podniósł, 
tak go uderzyła głęboka prawda, zawarta w słowach 
Solejmaua. Tatar jakiś czas milczał, potem zapytał:

— Masz kogo w domu, psie?
— Nikogo.
— Jakto? Ani ojca, ani matki, ani braci, ani 

sióstr ?
— Aby mieć rodziców, na tom już za stary, a na 

rodzeństwo za biedny.
— Czemu biedny, psie niewierny ?
— Bo bracia i siostry zawsze czegoś chcą, a we 

mnie od dziecka ledwo dusza w ciele się kołacze.
— Lecz gdybyś byś miał rodzeństwo, musiałbyś był 

przecie cierpieć to złe...
— Bóg jest wielki 1 On wie co robi.
Wiszur skończył na tćj mądrćj sentencyi. Solejman 

czoło zasępił. To, co od jeńca usłyszał, nie sprawiło mu 
przyjemności. Spodziewał się sowitego okupu, tymczasem 
miał przed sobą pospolitego charłaka, bez majątku ni 
rodziny, o którego prawdopodobnie, niktby się nie 
zgłosił.

— Co ja teraz z tobą pocznę, psie niewierny ?
— Co wasza łaska.
— Będę cię chyba musiał na targ wyprowadzić, bo 

sam mam już dosyć niewolników.
Wiszurowi nie sprawiła ta zapowiedź żadnćj przy­

jemności. Solejman choć Tatar i poganin obchodził się 
z nim po ludzku, a inny mógłby go męczyć. Westchnął 
tedy do swego patrona, prosząc go o natchnienie.

— Chcecie mnie sprzedać — rzekł pokornie — lecz 
czy myślicie, że mnie kto kupi ? Patrzcie na mnie, jeno 
skóra i kość, sił nie mam za dziecko, a gdy idę, to tak 
się we mnie wszystko z głodu trzęsie, że kiszki trzeszczą 
jak wióry, a serce o żołądek uderza. Jak mnie takiego 
na targ wywiedziecie, nie da za mnie nikt ani rupii.

Tatar obrzucił jeńca okiem znawcy. Zdaje się, że 
znalazł go rzeczywiście takim, jakim sam się odmalował, 
skoro rzekł półgłosem:

przerwana, a zastój ten w handlu i w przemyśle odbija 
się pewnie wbrew inteneyom kół decydujących bardzo 
dotkliwie na drobnych kupcach i przemysłowcach wsi 
i miasteczek górnoszląskich, które dla braku odbiorców 
z Królestwa w biedę coraz większą popadają. Dotych­
czas wolno było pruskim robotnikom za okazaniem tak 
zwanego półpaszportu, który im pruskie władze policyj­
ne i urzędy ziemiańskie wystawiały, iść za robotą do 
kopalni, hut i innych fabryk, jakich mnogo w całym 
granicznym kordonie. Legitymacye te miały dotychczas 
znaczenie na przeciąg dwóch tygodni.

Od niejakiego czasu jednakże rozporządziły władze 
rosyjskie, że papiery takie ważne są tylko na jedną do­
bę, który zaś robotnik chce późnićj wracać do domu, 
winien wykupić osobiście markę stemplową w cenie 60 
kopiejek.

Dostać zaś tych marek można nie na komorach, 
gdzie przecież byłoby miejsce najwłaściwsze, lecz u na­
czelnika powiatu w Będzinie i to jeszcze za osobnem 
poświadczeniem wójta, że robotnik przez cały czas do­
brze się prowadził, żadnćj zbrodni nie popełnił itp. Po­
datek ten ciężki nałożony jest wyraźnie w tym celu, 
aby pruskim robotnikom utrudnić przejście przez gra­
nicę i uprzykrzyć pracę po fabrykach w Królestwie Pol­
skim.

Główna uwaga urzędników rosyjskich zwrócona jest 
dalćj na pruskich żydów. Ci mogą tylko za wyraźnem 
pozwoleniem ministra spraw wewnętrznych najdłużej 
rok jeden przebywać w Królestwie i to tylko w intere­
sach handlowych, których wszystkie szczegóły dokładnie 
podać winni. Wszystkich innych obcokrajowców, któ­
rych semickie pochodzenie późnićj dopiero na jaw wyj­
dzie, wyprawiają władze rosyjskie natychmiast za grani­
cę, chociażby paszport ich był jak najpoprawniejszym. 
Innym środkiem odwetowym, który wprawdzie odczują 
w potrzebie i pograniczni mieszkańcy w Królestwie, ma 
być surowy zakaz przepuszczania przez komory grani­
czne pruskich lekarzy. Zakaz ten rozciąga się na leka­
rzy w Księstwie, i na Górnym Szląsku, którym pod ża­
dnym warunkiem nie wolno się za granicą pokazać.

Lecz najdotkliwszym ciosem grozi całemu przemy­
słowi niemieckiemu w Królestwie komisya, którą rosyj­
skie ministerstwo handlu na granicę szląską do Sosnowic 
wysłało, aby zbadała dokładnie wszelkie stosunki li­
cznych i ogromnych fabryk, które są w ręku pruskich 
poddanych.

Komisya ta ukończyła już pierwszego października 
swe czynności, a propozycye jćj w razie przyjęcia w naj- 
wyższćj instancyi w Petersburgu, zniweczą od razu kwi­
tnący przemysł niemiecki w tych stronach. Tymczasem 
nakazała komisya w ściśle oznaczonym obrębie 850 są­
żni od kordonu granicznego pozamykać wszystkie fabry­
ki, w ręku pruskich poddanych będące, zabroniła dalćj, 
aby przez to i krajowego przemysłu bronić, stawiania a 
nawet wykończenia nowych budynków fabrycznych. W 
najcięższych jednakże opałach znajdują się niemieccy 
właściciele fabryk w Sosnowicach. Według ukazu 
bowiem z r. 1864 wzbronionem jest każdemu, kto do 
stanu włościańskiego nie należy, nabywać grunta chłop­
skie na własność.

Niemieccy przemysłowcy jednakże, chcąc prawo we 
własnym interesie ominąć, wpisali się na członków gmi­
ny tamtejszćj i grunta pod fabryki od chłopów pokupo- 
wali. Gminie zaś nie wolno nowych członków w grono 
swe przyjmować, jeżeli dotyczącćj uchwały gromady 
władza wyższa wyraźnie nie zatwierdzi. Otóż ostatnie­
go warunku niemieccy fabrykanci nie dopełnili. Wszy­
stkie więc kontrakty kupna, jakie z włościanami tamtej­
szymi porobili, są w obec obowięzującego prawa niewa­
żne, a takim sposobem potwierdzi niezawodnie i mini­
sterstwo surowy projekt komisyi, aby większą

— Trudna rada, psie! Jak widzę, trzeba cię bę­
dzie odkarmić, bo takiego jak teraz jesteś, nie wziąłby 
doprawdy nikt ani za darmo.

Po tćj rozmowie los Pietrasza niezmiernie się po­
prawił. Dano mu spokojny kąt w domu, trzy razy na 
dzień dostawał jeść do syta, najczęścićj baraninę z ry­
żem, mleka kobylego pił ile sam chciał, nie żądano od 
niego żadnćj roboty, słowem był uważany nie jak jeniec, 
lecz jak gość upragniony, a dawno niewidziany, któremu 
gospodarz domu radby nieba przychylić. Gdy na dywa­
nie wyciągnięty leżał do góry brzuchem, nie raz zasta­
nawiając się nad tem, co się z nim działo, mówił do 
siebie:

— I niech kto powie teraz, że rozumnemu lepićj 
na świecie niż głupiemu... nie prawda! Mądry musi 
sobie sam radzić, a głupim pan Bóg zawsze się opiekuje. 
Na mądrego wszyscy godzą, bo za to, że ma więcćj niż 
inni oleju w głowie, nikt go nie lubi, i każdy mu kije 
rzuca pod nogi, a na głupiego nikt uwagi nie zwraca. 
Chyba jeden pies na niego szczeka, gdy drogą idzie ... 
Ale z psem zawsze łatwićj dać sobie radę niż z czło­
wiekiem. Uderz psa, gdy szczeka, a umilknie i uciecze; 
uderz człowieka, gdy mu z oczu wyczytasz, że w skry- 
tości swego serca źle ci życzy, a dopiero wtedy zacznie 
na dobre ujadać i na twoją zgubę czyhać. Niejeden 
mądry byłby tu już dawno kark skręcił; te pogańskie 
skurczybyki jeno patrzą, żeby jakiemu chrześcianinowi łeb 
uciąć, a . mnie, żem głupi, i nikogo nie myślę uczyć ro­
zumu, niic nie robią, nawet gdy mi już jest tak źle, że 
wytrzymać nie mogę, sami mnie zawsze ratują. Mądry 
byłby pewnie przemędrkował, ja przeciwnie nie mogąc 
sam nic wymyśleć, zdałem się na Boga i na los szczę­
ścia, a choć przypadek wciąż mnie potrąca, jak ludzie 
psa na jarmarku, to jednak nie jest mi gorzćj niż mi 
było, a kto wie czy kiedyś nie będzie mi nawet całkiem 
dobrze. Dziękuję ci panie Boże, żeś mnie głupim stwo­
rzył, i byłeś mi dał odrobinę szczęścia, a już ja sobie 
na świecie poradzę. Dziękuję ci także, żeś mnie znów 
nie zrobił aż tak głupim, jak Jędrzćj z Stopnicy, bo tak 
być głupim jak tamten, znaczy wiecznie trwać w grzechu 
śmiertelnym... Solejman powiedział, że mnie sprzeda.



część fabryk niemieckich podSosnowi- 
cami zamknięto i na koszt obecnych wła­
ścicieli z ziemią zrównano, ponieważ 
grunta p od f ab r y k i w s p o s ó b nieprawny 
od chłopów tamtejszych nabyli. Podobnie 
smutny los czeka też wiele fabryk przez Niemców na 
wsiach pod Łodzią pozakładanych.

Czesi 1 Niemcy.
Jeżeli, jak to niejednokrotnie mieliśmy sposobność 

zauważyć, Czesi bardzo niepolitycznie i niepotrzebnie a 
z pewnością bezskutecznie wpraszają się w opiekę i ła­
skę rosyjską, trudno z drugićj strony zaprzeczyć, że 
„szowinizm“ teutoński czy to w obrębie monarchii au- 
stryackićj saroćj, czy więcćj jeszcze poza jćj granicami 
nie zaniedbuje podobnie jak u nas i w obec nas żadnych 
starań, aby ich koniecznie w objęcia Rosyi wpędzić.

Naturalnie nie jest i nie może być teutoóska akcya 
przeciw Słowiańszczyznie pod panowaniem austryackiem 
równą akcyi, jaka się u nas tutaj przeciw nam prakty­
kuje, z tćj prostćj przyczyny, że żywioł niemiecki w Au- 
stryi jest liczebnie słabym a że tak niepodzielnie pano­
wania politycznego w ręku swym nie dzierży.

Mimo to nie zbywa na dobrych chęciach, objawia­
nych z niepowściągliwą nieostrożnością, aby dać wyraz 
tajnym życzeniom serca, objawiać w sposób wcale nie­
dwuznaczny, do czego by się dążyło, gdyby się tylko 
dążyć mogło.

Tak np. nie przestaje znane rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości Prażaka o języku urzędowym w Morawii 
i Czechach, rozporządzenie, o którem rozpisaliśmy się 
obszernićj przed kilkunastu dniami, być kamieniem obra­
zy dla organów centralistycznych wśród naturalnego 
wtórowania publicystyki cesarstwa niemieckiego a w tych 
dniach zaledwie wystąpił w izbie panów rady państwa 
austryackićj sędziwy, smutnćj pamięci eksminister Schmer­
ling z wnioskiem o zamianowanie komisyi sejmowćj, któ- 
raby rozporządzenie ministra Prażaka poddała szczegóło­
wemu rozbiorowi, ponieważ według wnioskodawcy ma 
stawać w wyraźnćj sprzeczności z interesem wymiaru 
sprawiedliwości.

Nie inne żale i gniewy w obozie centralistycznym 
austryackim wywołuje fakt, że w instrukcyi rekrutów 
ściąganych z Czech i Morawii, władze wojskowe posłu­
gują się ojczystym językiem żołnierzy.

Proste to i racyonalne uwzględnienie po prostu już 
tylko interesu służby wojskowćj, uchodzi za ciężkie po­
krzywdzenie niemieckiego żywiołu a znajduje bezzwło­
czne echo w licznych artykułach publicystyki cesarstwa 
niemieckiego, mówiącój z przekąsem o „zczechizowaniu 
armii austryackićj“.

Praktyka ta tem wstrętniejsza, im centralizm au­
stryacki skłonniejszy uważać każdą, choćby najnatural­
niejszą moralną i polityczną zdobycz żywiołu sło­
wiańskiego za fakt pokrzywdzenia żywiołu wła­
snego.

Jeżeli bez nadwyrężenia równoległych praw nie­
mi e c k i ć j ludności, żywioł słowiański na Szląsku, w 
Morawii, Czechach zyskuje prawo słuchania wojskowćj in­
strukcyi we własnym języku, pobierania w nim szkolnćj 
nauki, posługiwania się nim w sądzie i urzędzie, uchodzi 
coś podobnego za najcięższą krzywdę żywiołu niemie­
ckiego, figuruje na wpół jako groźba, na wpół jako 
gorzka ironia w postaci „Slavische Vergewalti­
gung“, „Czechischer Uebermuth“, po róż­
nych dziennikach niemieckich Austryi i Niemiec.

Podobna postawa centralizmu austryackiego w obec 
najzwyczajniejszych, najnaturalniejszych praw ludności 
słowiańskićj, powiada aż nazbyt wyraźnie, coby z temi 
prawami uczynił, gdyby uczynić mógł, choćby nawet 
nie przychodziły uwydatnieniu jego dążeń, w pomoc ilu- 
stracye i komentarze z Niemiec, ów aparat niemiec­
kiego Schulvereinu, owe krucyatowe wołania nie- 
mieckićj publicystyki przeciw Słowiańszczyźnie, krzyki 
groźby i nienawiści, świadczące aż nazbyt wyraźnie, coby 
się to z trzema czwartćmi ludności sprzymierzonćj z Niem­
cami Austryi stało, gdyby pośród nićj tak swobodnie 
gospodarować można, jak się to dzieje u nas między 
innemi.

Czytając elukubracye niemieckićj publicystyki w tym 
przedmiocie, mogłoby się istotnie zdawać, że Słowiań­
szczyzna austryacka, że Polacy znajdują się w stanie fa- 
ktycznćj wojny przeciw Niemcom.

Jestże mądrze i politycznie, zapytalibyśmy nieomyl­
ność niemiecką, nie jestże to robotą wpychającą gwał­
tem całą Słowiańszczyznę w objęcia Rosyi, którćj znów 
tylko trochę rozumu politycznego i trochę ludzkiego 
sensu trzeba, aby zebrać żniwo podobnćj siejby swych 
sąsiadów?

Dziej się twoja wola, panie Boże! Zresztą kto wie czy 
na tem lepićj nie wyjdę, niż gdybym tu został.

Nie upływał miesiąc, a Pietrasz całkiem się odgryzł. 
Twarz mu się wypełniła, oko blask odzyskało, łapa za­
częła go świerzbieć po dawnemu i w głowie obudziły się 
fantazye. Dopóki sił nie odzyskał, jadł za czterech, a 
spał jak niedźwiedź w jamie, wszakże odkąd się odgryzł, 
jął stękać, że czynna jego natura nie pozwala mu sie­
dzieć długo na jednem miejscu. Nie bardzo się też 
zmartwił, gdy razu pewnego usłyszał, że nazajutrz rano 
pójdzie na targ.

— Kto wie, czy u innego skurczybyka nie będę 
miał co do roboty — zawołał z dywanu się zrywając — 
bo że u tego byłbym zgnił z gnuśności, to jak Bóg 
w niebie!

Pocieszywszy się w ten sposób pomodlił się gorąco, 
potem usnął snem sprawiedliwego, i zbudził się dopiero 
rano z powrozem na szyi. Założył mu go sam Solej- 
man, by w drodze nie usiłował uciekać, a związawszy 
go następnie z trzema innymi niewolnikami, których 
tego dnia chciał także sprzedać, popędził wszystkich na 
targowicę.

Na placu dużym i odkrytym, na którym widać było 
kilka namiotów z „przednim towarem“, t. j. z kobieta­
mi, bądź w szeregach stali, bądź na ziemi siedzieli, po­
wiązani niewolnicy, do pół ciała obnażeni, sami mężczy­
źni, kupcy zaś przechadzali się krokiem wolnym, szuka­
jąc takiego towaru, jakiego właśnie potrzebowali. Gdy 
z nich nareszcie który zdecyduje się na wybór, zbliża 
się do niewolnika, ogląda go uważnie, opukuje, zaziera 
w zęby, wyciąga mu ręce i nogi, i dopiero gdy znajdzie 
wszystko jak pragnie, pyta o cenę. Wtedy sprzedający, 
zwyczajem kupców wschodnich, podaje cenę niesłychanie 
wysoką, na co kupujący spokojnie odpowiada, że da trze­
cią część tego, lub nawet tylko czwartą. Odtąd jedna 
strona przecenia przymioty towaru, druga je zmniejsza; 
sprzedający charczy zirytacyi, kupujący odpowiada: „Nie 
wart więcćj, bo słaby 1“ Pierwszy bije pletnią towar 
po nagich plecach, by ten w niebogłosy krzycząc, udo­
wodnił złemu człowiekowi, usiłującemu zmniejszyć war­
tość jego przymiotów, że ma dobre piersi, co drugi 
przyjmuje z uśmiechem politowania, jakby chciał powie-

Swieżego powodu do powyższych uwag dostarcza 
nam broszura członka rady państwa austryackićj Prölla, 
pod tytułem: Die Kämpfe der Deutschen in 
Oesterreich um ihre nationale Existenz.

Sam tytuł naturalnie mówi tu już bardzo wiele, 
choćby nawet autor nie był zapowiedział, jak to czyni, 
iż dochód ze sprzedaży tćj broszury przeznacza się na 
cele niemieckiego Schulvereinu.

Trzeba istotnie bardzo wielkićj śmiałości zdania, aby 
w państwie, którego ludność składa się zaledwie w czwar- 
tćj części z żywiołu niemieckiego, a którego mimo to 
dynastya, komenda wojskowa, język dyplomacyi i naj­
wyższych władz jest niemieckim, aby w państwie, w któ- 
rćm mimo to Niemcowi wolno wszędzie bezprzeszkodnie 
uczyć się po niemiecku, sądzić się po niemiecku, znaj­
dować posłuch niemiecki w administracyi, aby w pań­
stwie takiem i wśród podobnych stosunków mówić „o za- 
grożonćj egzystencyi Niemców i walce ich ku jćj oca­
leniu“.

Ani ten tytuł broszury p. Prölla przecież, ani jćj 
dedykacya niemieckiemu Schulvereinowi nie są 
przecież jeszcze miarą istnćj monstrualności jćj poglądów 
i wywodów rzekomo historycznych.

Z broszury p. Prölla wymierzonćj z dozą niesłycha- 
nćj namiątności przeciw Czechom i Morawii a przechwa- 
lanćj naturalnie dla tego jako arcydzieło przez prasę 
niemiecką, zdawaćby się istotnie mogło, że Bóg stworzył 
świat cały na to, aby go uczynić widownią kolonizacyi 
niemieckićj, a że nie uznawać tćj wysokićj prawdy, chcieć 
pozostać sobą, skoro się nie jest i nie było Niemcem, 
jest buntem przeciw przykazom i prawom dziejowćj 
Opatrzności.

Nie inaczćj zapatruje się szowinistyczny publicysta 
austryacko-niemiecki na Czechy i Morawią, w czem obok 
politycznych apetytów, nie będących naturalnie dla nas 
nowiną, stanowią najciekawszą stronę tak zwane histo­
ryczne wywody autora.

Występujący w roli historyka p. Pröll nie chce po 
prostu wiedzieć o żadnych, jakichbądź Czechach sło­
wiańskich.

Cała narodowa oświata czeska, cały rozwój ich na­
rodowego życia, uniwersytet pragski narodowo-czeskićj 
barwy, narodowe dynastye czeskie, mężowie stanu, wo­
dzowie, uczeni czescy i czysto czescy, — wszystko to 
razem zdaje się dlań nie istnieć.

Posługując się receptą uczoności i wiedzy, zażywa- 
nćj przez publicystykę niemiecką w walce z nami, u- 
waża całą przeszłość czeską za stan barbarzyństwa, lu­
dność czeską za coś podobnego do Czerwonych skór pół- 
nocnćj Ameryki.

Trzeba dopiero było immigracyi niemieckićj, szlach­
ty, niemieckiego mieszczaństwa, niemieckich kolonistów, 
aby tę ciemnią rozjaśnić, aby zapalić pochodnią światła 
na ponurćj widowni czeskićj.

Rzecz naturalna, że wychodząc ze stanowiska tak 
gruntownćj wiedzy i takićj nieomylności historycznćj, 
autor uważać tylko może za czyn uzurpacyi, za akt za­
machu na „dobre prawro niemieckie“ i reprezentowaną 
przez żywioł niemiecki monopolowo „cywilizacyą“, jeżeli 
którybądź z królów czeskich, jeżeli społeczeństwo cze­
skie samo dają jakibądź znak rodzimego życia, jeżeli się 
bronią i chronią przeciw przewadze żywiołu niemieckie­
go, jeżeli w średnich wiekach ku obronie własnćj robią 
w dziesiątćj części to, co Niemcy wśród pełni cywiliza- 
cyjnćj XIX wieku praktykują przeciw nam, ani nie za­
grożeni, ani nie niepokojeni przez nas.

Wrzawa w broszurze p. Prölla na rządy Wacława 
II, podczas których, o zgrozo 1 według autora „wydalają 
z Czech Niemców nie mających w kraju własności ziem- 
skićj.“

Praktykuje się tu iście średniowieczna, przerażająca 
i różne „blatty“ berlińskie zgroza w wieku XIII!

W dwieście lat późnićj druga zgroza.
Uniwersytet pragski staje się narodowym, wskutek 

czego nauczyciele i uczniowie niemieccy zmuszeni prze­
nieść się do Lipska.

Dziwna rzecz!
Ci niegodziwi Czesi robili to wszystko, nie przeczu­

wając nawet zapewne, że za 450 lat późnićj zakażą sło­
wiańskim uczniom naukowych stowarzyszeń na uniwer­
sytetach niemieckich...

Oburza się dalćj p. Pröll na ordynacyą krajową 
króla Władysława z r. 1500, zastrzegającą tylko Cze­
chom prawo urzędowania w kraju, oburza się na rozpo­
rządzenie cesarza Macieja z roku 1615, nakładające obo­
wiązek znajomości czeskiego języka mieszkańcom kraju 
i wynoszące go do stanowiska języka urzędowego.

Rozporządzenie to figuruje w broszurze p. Prölla 
pod nazwą czynu gwałtu (Gewaltact).

Co najwięcćj oburzającem w broszurze szowinisty­
cznego publicysty, to zwalenie reakcyi religijnćj i polity­
cznej po bitwie pod Białą Górą na karb Czechów, ciem­
noty katolickićj i „landsknechtów“ cesarskich.

dzieć: „Mnie nie oszukasz!“ — Kolejno następują po 
sobie zaklęcia i złorzeczenia, prośby i groźby; nakoniec 
kupujący odstępuje na znak, że targu nie dobije. Wła­
ściciel niewolnika biegnie teraz za nim, chwyta go za 
rękę, kłania mu się raz i drugi do samych kolan, za­
klina go na brodę Proroka, żeby go nie niszczył, a gdy 
i to nie pomaga, woła głosem serce rozdzierającym :

— Zły człowiecze, bierz już za to, co dajesz 1
Interes skończony. Nabywca wylicza z trzosa kwotę 

ugodzoną i niewolnik przechodzi na jego własność.
Ledwie Solejman zjawił się na targowicy ze swoim 

towarem, zbliżyły się do niego równocześnie dwie osoby: 
jakaś kobieta brzydka i stara, która jako taka przestała 
już nosić zasłonę i Kirgiz z długą brodą, w którym wska­
zywało wszystko, że musiał być bogaty.

Kobieta stanąwszy przed Pietraszem, zaczęła coś do 
niego mówić. On spojrzał na nią, wszakże gdy zoba­
czył, że jest brzydka i twarz ma jak wiedźma, spuścił 
głowę i nic nie odpowiedział.

Ponieważ pytała go o lata, a on pod tym względem 
nie zaspokoił jćj ciekawości, przeto ona nie wiele my­
śląc, jedną ręką chwyciła go za nos, drugą za brodę i 
tak szybko pociągnęła nos do góry a brodę w dół, że 
Pietraszowi szczęki się rozwarły.

Stara wiedźma nie miała jednak czasu zębów mu 
obejrzeć, Pietrasz bowiem prędko szczęki zacisnął, od­
chrząknął i babie w twarz plunął. Mężczyźni śmiechem 
parsknęli, baba zaś rozwścieczona rzuciła się na niego, 
by mu zęby wydrapać. Solejman zasłonił go a wiedźmę 
odtrącił.

— Podoba mi się ten chłop, podoba! — zawołał 
teraz Kirgiz. — Przecież od tego jest mężczyzną, żeby 
się nie dał babom poniewierać. Ile chcesz, Solej manie, 
za niego?

Solejman podał cenę wysoką.
— Masz tu pieniądze 1
Targ skończył się tak prędko, że Pietrasz wcale nie 

spostrzegł, kiedy się stał własnością innego pana.
W godzinę po dokonanym kupnie, Kirgiz zabrawszy 

swego niewolnika, odjechał z nim na północ.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Jak gdyby każde dziecko nie wiedziało, że ofiarą 
właśnie po bitwie pod Białą Górą z rąk niemieckich 
padli Czesi, ich cała inteligencya, cała oświata, ich cała 
literatura; jak gdyby nie było rzeczą dobrze wiadomą, 
że dwustu lat z górą było potrzeba, by nareszcie z pod 
rumowisk ówczesnćj strasznćj katastrofy, dosłyszeć się 
głosu żyjącego jeszcze mimo nićj pod niemi narodu.

I otóż jakie to płody centralistycznćj wszechwiedzy, 
uczciwości i logiki niemiecka prasa wynosi pod niebiosa, 
chwali jako kwintesencyą rozumu i energii patryotycznćj, 
wywołując krucyatę własnego społeczeństwa przeciw „bu­
cie słowiańskićj“.

Namysł i uczciwe zastanowienie wskażą, po której 
stronie w podobnych krzykach słuszność, po którćj nie­
słuszność ; po którćj znajomość rzeczy i prawda, po któ­
rćj zarozumiałość niewiadomości.

Co się zaś tyczy rozumu politycznego prze­
mawiającego 'bądź z podobnych publikacyi ¡samych, 
bądź to ze strony ich bezmyślnych zwolenników i rzecz­
ników, powiedzmy raz jeszcze, że nie wiele warte samo 
przez się, chybiają celu, przyczyniając się chyba t lko 
siłą naturalnćj reakcyi do popychania Czelów i całćj 
Słowiańszczyzny w ręce Rosyi.

Wiadomości urzędowe.
Dr O b e r g mianowany został przez cesarza w imieniu 

rzeszy wicekonsulem w Pireju, z charakterem konsula.

—mwsSłtffes«®»*- ------ -—

Berlin, 29 października.
(Prywatne poczty w Berlinie. — Clo dowozowe na wełnę — 

Sprawa pułkownika Hartunga.)
(K.) Już dawnićj doniosłem wam, że w Berlinie 

obok poczty rządowćj zawiązały się trzy spółki w celu 
rozsyłania listów i pakietów w obrębie miasta, są niemi 
towarzystwa: „Hansa“, „Lloyd“ i „Packetfarthgesell- 
schaft.“

Za przykładem stolicy poszły inne większe miasta, 
z czego wynika, że przedsiębiorstwo urządzenia poczt 
prywatnych znaczne korzyści przynosić musi.

Poczty prywatne rozsyłają po mieście listy i pakiety 
daleko tanićj, niż poczta rządowa. I tak kosztuje prze­
syłka listu zamkniętego 3 fenygi, otwartego 2 fenygi, re­
komendowanego lOfenygów. Urzędnicy poczt prywatnych 
chodzą też w wygodniejszych mundurach niż listowi rzą­
dowych poczt, a w obejściu z publicznością dozwolona 
im jest większa swoboda. Nic więc dziwnego, że insty- 
tucye te prywatne zyskały sobie sympatye w szerszych 
kołach publiczności, jakkolwiek główną przyczyną ich za­
łożenia była spekulacya kupiecka.

Nie ulega wątpliwości, że poczty prywatne czynią 
co do dochodów uszczerbek poczcie rządowćj i wysta­
wiają się prawie na śmiech ci, którzy temu zaprzeczają. 
Wie to najlepićj sam p. Stephan i dla tego nie mogąc 
na razie złemu zaradzić, najprzód w okólnikach prze­
strzegał publiczność przed temi instytucyami a teraz przez 
artykuły w gazetach przeciw nim występuje. Szczegól­
nie ostro oceniła poczty prywatne „Nordd. Allg. 2 tg.“ 
W jednym z ostatnich swych artykułów zwraca ona naj­
przód na to uwagę, że poczty prywatne nie mogą dać 
żadnćj rękojmi co do bezpiecznego dostawienia przesy­
łek. Przytem donosi ona, że już niejednokrotnie urzęd­
nicy poczt prywatnych dopuścili się sprzeniewierzeń i tłu­
maczy to tem, że odpowiedzialność ich i kara za prze­
stępstwa nie jest tak wielką jak przy urzędnikach rzą­
dowych.

Dalćj twierdzi ona, że poczta rządowa daje także 
większą gwarancyą co do zachowania tajemnicy listów, 
że daleko lepićj się obchodzi z niedoszłemi przesył­
kami itp.

Z artykułu tego zdawaćby się mogło, że rząd za­
myśla wystąpić z prawem przeciwko pocztom prywatnym. 
Innego zdania jednakowoż była przed kilku dniami 
„Kreuz Ztg.“, która zaręczała, że urząd pocztowy nie 
zamierza użyć nadzwyczajnych środków przeciwko swym 
konkurentom, i że ani nie przedstawi parlamentowi no­
wego prawa, ani też nie zniży wysokości portoryum przy 
przesyłkach w obrębie jednćj i tćj samćj miejscowości. 
Jako powód tćj rezygnacyi urzędu pocztowego przyto­
czono, że niedobory w dochodach są tylko nieznaczne i 
że dotychczas poczta rządowa przetrzymała wszelką kon- 
kurencyą, dla tego że żadna inna instytucya nie może 
dostawić ani dostatecznćj liczby listowych ani dać odpo- 
wiednićj gwarancyi.

Poczty prywatne nie długi czas jeszcze istnieją; nie 
można zatem wiedzieć, czy opinia głównego urzędu po­
cztowego się potwierdzi. Przyznać trzeba, że w Berlinie 
zawiązały się już przed kilku laty podobne do obecnych 
spółki, lecz upadły dla tego, że wyszły na jaw sprawy, 
urzędników prywatnych kompromitujące.

W Hamm we Westfalii odbyło się 22 bm. zebranie 
wydziału prowincyalnego towarzystwa agronomicznego, 
na którem między innemi zastanawiano się nad zapro­
wadzeniem cł’a od wełny.

Właściciel ziemski Suden jako referent polecił ze­
braniu wystosowanie do parlamentu petycyi o zaprowadze­
nie cła na wełnę zagraniczną i to do wysokości 30 ma­
rek za wełnę brudną, 60 marek za wełnę praną i 90 m. 
za praną fabrycznie. Sprzeciwiał się temu dyrektor agro- 
nomicznćj szkoły w Herford p. Burgdorf i to ze względów 
czystko lokalnych. Wreszcie za inicyatywą bar. Schor- 
lemer - Alst i innych przyjęto wniosek, by wysłać do kan­
clerza rzeszy niemieckićj petycyą o wyznaczenie komisyi, 
któraby zajęła się kwestyą, czy może bez poszkodowania 
przemysłu wełnianego w Niemczech bjć nałożone na po­
chodzącą z zagranicy wełnę cło, któreby zagwarantowało 
interesa Westfalii. W razie odpowiedzi potwierdzającćj, 
ma kanclerz parlamentowi przedłożyć projekt prawa 
odpowidbniego.

„Freie Handelscorrespondenz“ nie jest z wniosku 
tego zadowoloną i dla tego stara się wykazać, że hodo­
wla owiec w Westfalii jest minimalną. Według nićj 
przypada w Westfalii na 100 mieszkańców tylko 20 o- 
wiec, podczas gdy w Poznańskiem na tęż samą liczbę 
przypada 112, a na Pomorzu 168 owiec. Od r. 1873 
do 1883 cofnęła się liczba owiec w Westfalii tylko o 13 
procent, w Poznańskiem zaś o 28, w Brandenburgii o 
30, a na Szląsku nawet o 39 procent.

Rachunek to istotnie żydowski, i trudno pojąć, jak 
pismo, które w świecie handlowym chce uchodzić za po­
ważne, na nim może opierać swe zdanie. Wskazało ono 
raczćj obywatelom poznańskim, pomorskim i szląskim 
a nawet westfalskim, że żądanie cła dowozowego od weł­
ny jest zupełnie uzasaduionem i na czasie.

Wiele hałasu sprawiła przed sześciu tygodniami w 
Ber’inie sprawa uwięzienia byłego pułkownika Hartunga. 
Jak wiadomo, nastąpiło uwięzienie to z powodu denun- 
cyacyi gospodyni Hartunga, według którćj tenże miał

wydać rządowi francuzkiemu plany fortecy szpandawskùe 
modele fuzyi itp. Cała sprawa przedstawiała się tak 
mantycznie, że zaraz z początku wyraził „Dziennik P°' 
znański“ swe powątpiewanie co do prawdziwości pocł° 
sek odnośnych. Jak słusznem było to niedowierzaj,;0' 
okazuje się obecnie, gdyż pułkownika Hartunga puszcz6’ 
no na wolność i tenże ogłasza, że wszystkie gazeh' 
które przeciwko niemu wystąpiły w sposób obraźliwr 
ścigać będzie sądownie.

Lwów, 28 października.
(Z obozu ruskiego.)

Ç] Rusofile nasi, i ruscy narodowcy, zatrudnieni sa 
obecnie srogą wojną — drukowaną. Walczą mianowicie 
z sobą tym razem na polu finansowem. „Diło“ dowodzi 
gruntownie i pracowicie, iż t ?. Bank ruski, utrzy. 
many sztucznie przy życiu półtoramilionową sumą 
starczoną przez rząd rosyjski, jest po prostu oszustwem' 
że znaczna część tych rubli, importowanych z Petersburi 
ga — ulotniła się, i że teraz zakład ten nie ma innego 
zadania jak tylko to, ażeby zapewniał posady zgrai ży­
wiących się przy nim agitatorów moskiewskich, lecz że 
w przyszłości może stać się w danjm razie groźnem na- 
rzędziem agitacyi rosyjskićj w naszym kraju.

Odwdzięczając się pięknem za nadobne, moskalofil- 
skie organa wypisują znów niestworzone rzeczy na „Na. 
rodną torhowlą“ — spółkę handlową, założoną przez 
partyą „młodych“ i rozwijającą się rzeczywiście bardzo 
pięknie. W tćj polemice to jest charakter »styczne, jz 
Cankowiątka i Kaulbarsiątka nasze, rzeczywiście bardzo 
butnie rezonują, jakby już czuli przednie straże rosyjskie, 
ciągnące od Północy. Rząd zaś austryacki nie widzi i 
nie słyszy — zatkawszy sobie usta i uszy frazesem; 
„Aby nie drażnić Rusinów!“

Na wniosek dra Antoniego Małeckiego — niewąt- 
pliwie prawdziwego „inteligentnika“, nadała nasza rada 
miejska honorowe obywatelstwo p. Wacławowi Dąbro­
wskiemu, prezydentowi miasta, typowemu przedstawicie­
lowi „mieszczaństwa“ lwowskiego. Stało się to z okazji 
251etniej rocznicy wyboru pana Dąbrowskiego do Rady 
miejskićj, która w tych dniach przypada. Gdy bowiem 
nastała w Austryi era konstytucyjna w r. 1861, i miasto 
Lwów odzyskało napowrót autonomię gminną, przy pier­
wszych wyborach do rady gminnćj, które odbyły się 31 
października 1861, pan Wacław Dąbrowski został wy. 
brany do Rady miejskićj, i dotąd już stale do jćj składu 
należy. P. Dąbrowski jest osobistością dla wszystkich 
sympatyczną, i poważają go wszystkie stronnictwa, lecz 
po za jego osobą kryją się różne nie bardzo ciekawe fi­
gury, które trzęsą magistratem, w Radzie miejskićj rzą­
dzą się jak szare gęsi, i z burmistrzem robią co chcą. 
Otóż całćj światlejszćj ludności miasta sprzykrzyło się 
już panowanie tćj kliki butnćj, z którą nic zrobić nie 
można w mieście, bo sama nic mądrego nie wymyśli, a 
innych do działania nie dopuści także.

Na tem samem posiedzeniu rada miejska nadała pre- 
zentę na jedno z probostw ruskich we Lwowie, które 
zajmował przedtem zmarły na wiosnę r. b. ks. Jakób 
Szwedzicki, prezes moskalofilskiego stowarzyszenia poli­
tycznego pod nazwą „Russkaja rada“ — księdzu Adolfo­
wi Wasilewskiemu, wychodźcy z dyecezyi chełmskićj, 
który jest kapłanem szczerze przywiązanym do obrządku 
ruskiego i narodowości ruskićj, lecz umie te uczucia łą­
czyć z gorącym patryotyzmem polskim.

W poprzednim liście doniósłem, że sprzedawczyk 
moskiewski, Naumowicz, wynosi się nareszcie całkowicie 
z Galicyi, uznawszy, iż rola jego u nas skończona. Dziś 
z nie mniejszą przyjemnością zapisuję, iż stanowisko pu­
bliczne, zajmowane do niedawna przez prezesa „Rady 
ruskićj“, w którćj koncentrują się moskiewskie dążności 
polityczne w naszym kraju, zajmuje obecnie duchowny 
unicki, który przeszedł już ogniową próbę wierności dla 
katolicyzmu, zachodnićj cywilizacyi i patryotyzmu. Obsa­
dzenie tćj parafii jest sprawą osobistą i wcale nie pier- 
wszorzędnćj ważności. A jednak cała opinia publiczna 
interesowała się nią u nas gorąco — dla jćj zasadnicze­
go znaczenia.

Dzienniki donoszą, iż rząd rosyjski już w dwóch 
miejscach tuż na granicy galicyjskićj urządził na wielką 
skalę lazarety wojenne — nibyto z obawy przed cholerą: 
w Radziwiłłowie i w Nowosielicy.

Wiedeń, 28 października.
(Demonstracya centralistów w izbie wyższćj przeciwko rozpo­
rządzeniu ministra Prażaka. Bankowe postulaty Czechów. — 

Stosunek z Węgrami. — Z izby poselskiej.)
(dr.) Rozporządzenie ministra Prażaka w "sprawie 

języka czeskiego w sądownictwie, nie daje Niemcom, cen- 
tralistom spokoju. W izbie poselskićj Knotz stawił wnio­
sek o przekazanie rozporządzenia tego komisyi, dziś po­
dobny wniosek w izbie wyższćj stawił Schmerling, po­
party przez cały szereg centralistycznych panów. Wnio­
sek podpisali między innymi członkowie dawniejszego 
gabinetu centralistycznego: Unger, Hasner i Plener da­
lćj hr. Rechberg, ks. Schönburg itd.

Dziwne jest umotywowanie wniosku tego. Dzienniki 
i posłowie w komisyi językowćj izby poselskiej twier­
dzili, że rozporządzenie ministra Prażaka pozostaje w 
sprzeczności z istniejącemi prawami. Sam Schwerling je­
dnakże nie śmie tego twierdzić. Tylko mimochodem jakby, 
mowa w motywach, iż zdaje się że rozporządzenie nie 
zgadza się z niektóremi przepisami patentu z 3 maja r. 
1853 (die Verordnung erscheint nich vereinbar mit 
mehreren Bestimmungen des a. h. Patentes vom 3 Mai 
1853). Zresztą powiadają tylko wnioskodawcy: zważyw­
szy że językiem służby wewnętrznćj w sądownictwie i 
administracyi jest język niemiecki, zważywszy, że w in­
teresie monarchii zasady tćj trzymać się należy, zważyw­
szy że rozporządzenie rzeczone pozostaje w sprzeczności 
z tą zasadą, zważywszy że pozostaje ono w sprzeczności 
z zapewnieniami prezesa gabinetu, zważywszy że z roz­
porządzenia tego mogą powstać niedogodności w wymia­
rze sprawiedliwości, zważywszy nareszcie, że rozporzą­
dzenie to wywołać musi poważne skrupuły polityczne i 
prawnopaństwowe itd.

Pytamy się, czy umotywowanie to robi wrażenie 
dzieła prezesów najwyższych sądów, jakimi są panowie 
Schmerling i Unger, czy w ogóle przeczytawszy te go­
łosłowne twierdzenia, nie poparte żadnemi cytatami 
ustaw, można przypuszczać choćby tylko, iż je zredago­
wał średni prawnik ? Albo rozporządzenie ministra spra­
wiedliwości sprzeciwia się ustawom, wtedy ustawy i ich 
przepisy specyalne wprost zacytować należy, albo też 
rozporządzenie jest zgodne z przepisami ustaw, a wtedy, 
gdy się komu nie podoba, wolno mu stawić wniosek o 
zmianę ustaw. W tćj formie, w jakićj sprawę tę podnie­
śli szanowni panowie, wychodzi to tylko na chęć wywo­
łania zaniepokojenia, którego wśród ¡ludności rozporzą­
dzenie ministra nie wywołało; pomimo firm poważnych 
tedy jest to po prostu tylko chęć agitacyi. Nie wspomi­
nalibyśmy nawet słówkiem o tem, gdy podobną rzecz urzą­
dzi p. Knotz, ale w izbie wyższćj dotychczas inna w tym 
względzie panowała praktyka. Zdaje się, że centraliści, 
którzy niedawno liczyli na zmianę stosunków, a z iluzyi 
tćj wyrwani zostali rozporządzeniem Prażaka, teraz ogień 
zamyślają rozpocząć na całćj linii.



Bankowe postulaty Czechów prawicy dużo robią klo­
tu, nawet członkowie sub.komisyi, obradującej nad nową 

ustawą bankową, którzr należą do stronnictw prawicy, 
nie zuPełnie zginie ze sobą postępują. Naszem zdaniem 
przyczyną zamięszania tego, z którego tylko Niemcy się 
radują, Jest ta okoliczność, iż żadna poważniejsza sprawa 
na prawicy nie jest należycie przygotowana. Ks. Lich­
tenstein w czasie dyskusyi obecnéj nad ugodą z Węgrami 
bardzo słuszny zrobił zarzut rządowi, iż całą akcyą ugo­
dową z Węgrami przeprowadził, nie starając się nawet 
wyrozumieć intencyi większości swojéj, stronnictwa pra­
wicy w ten sam błąd często wpadają, przystępują do roz­
praw ostatecznych, nie porozumiawszy się poprzednio wy­
czerpująco z rządem i pomiędzy sobą.

Skutkiem tego rząd doznaje nieprzyjemnych niespo­
dzianek ze strony popierającćj go większości, a taż wię­
kszość tak samo ze strony rządu. Pierwsze zdarzyło się 
w sprawie naftowéj, drugie obecnie, gdy w komisyach 
minister skarbu zwalcza żądania Czechów w sprawie 
bankowćj i w kwestyi opodatkowania cukru.

Czy dotychczasowe przykre doświadczenia będą na­
uką na przyszłość? Nie mamy niestety wielkiéj nadziei, 
bo tak jak jest dzisiaj, dzieje się prawie już od lat sie­
dmiu-

Tymczasem i Węgrzy a przynajmniej prasa węgier­
ska w obec bankowych postulatów czeskich bardzo nie­
przyjazne zajęła stanowisko. O przedmiotowem zbijaniu 
postulatów tych nie ma mowy, Węgrom już wystarcza, 
że tu ktoś śmie żądać zmian jakich, gdy oni ich nie uwa­
żają za potrzebne, aby śmiałość taką surowo skarcić. 
Jeden z dzienników opozycyjnych węgierskich powiada, 
że nie długo zapewne przyjdzie robić ugodę nie tylko z 
Austryą, lecz z osobna jeszcze z każdą narodowością, za­
mieszkującą Austryą. Węgrom jest solą w oku równo­
uprawnienie narodowości, bo zawsze się obawiają wpływu 
moralnego, jaki równocześnie to wywiera na narodowości 
n i ewęgierskie, mieszkające w ich kraju.

Ale Węgrzy zapominają o tem, że to właśnie opór 
narodowościowy w Austryi znakomitą im był pomocą do 
wywalczenia sobie ogromnego wpływu, jaki mają w wszy­
stkich sprawach austro-węgierskich. Głos ich decyduje 
w sprawach polityki zagranicznćj i wszystkich sprawach 
wspólnych.

Polacy z pewnością najmnićj im zazdroszczą tego 
wpływu, bo nie tylko dawne ich z Węgrami łączą przy­
jaźnie, lecz i dziś wspólność zapatrywań i interesów, mia­
nowicie ekonomicznych, gdy tak Węgry jak Galicya są 
krajami przeważnie rolniczemi.

Z drugiéj strony jednakże Polacy złączeni są z Przed- 
litawią, więc nie może im być obojętne, jakie stanowisko 
Węgrzy zajmują w sprawach wspólnych. Stanowisko to 
zaś scharakteryzował wczoraj poseł Neuwirth, z lewicy 
liberalnćj, twierdząc, iż Węgrzy są jakoby kulą u nogi, 
krępującą we wszelkiem posuwaniu się naprzód. Prze­
konanie to dziś jest powszechne, a Węgrzy ciągle wzma­
cniają je opozycyą „quand même“, którą stawiają wszel­
kim zmianom w sprawach wspólnych, jakie ztąd się pro­
jektują.

Idzie to, dopóki stronnictwa tu są powaśnione i ka­
żde stara się żyć z Węgrami na dobrćj stopie. Ale 
skoro się kiedy połączą w opozycyi przreiwko powadze 
węgierskićj, Węgrzy nie koniecznie na tem dobrze 
wyjdą.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby poselskićj poseł 
Chamiec dał wyraz niezadowoleniu, jakie panuje z po­
wodu traktowania sprawy naftowéj przez Węgrów. Po­
seł Chamiec słusznie się domagał tego, aby, dopóki nie 
nastąpiła zmiana cła, trzymano się przynajmniéj dawnéj 
taryfy celnéj i nie pozwolono defraudować, wpuszczając 
zafarbowaną naftę za cło nałożone na surowiec. Żądanie 
to oczywiście słuszne, a w obec rządu węgierskiego wnie­
śli je tćż delegaci rządu tutejszego podczas posiedzeń 
wspôlnéj komisyi, tem ważniejsze zaś, że na nowelę cel­
ną chyba co najmniéj do marca czekać wypadnie. Czy 
jednakże Węgrzy uznają słuszność tego żądania, o tem co 
najmnićj wątpić należy.

Nie bardzo po przyjacielsku i po sąsiedzku w tćj 
sprawie Węgrzy traktują Galicyą, bo nie tylko przemy­
słowi naftowemu szkodę czynią przez wpuszczanie nafty 
kaukaskiéj za cło surowca, ale jeszcze dowóz do Węgier 
utrudniają przez wysokie taryfy na kolejach węgierskich. 
Dopiero w ostatnich czasach usiłowaniom austryackich 
kolei rządowych udało się przeprowadzić pewną obniżkę 
taryf.

Izba poselska tak daleko się posunęła w obradach 
nad ustawą prolongującą ugodę celnohandlową z Węgra­
mi, że jutro je zapewne zakończy, a wtedy tćż do końca 
stycznia lub do początku lutego się odroczy.

Z Rosyi, 26 października.
(Pomnik „Stawy“. Poświęcenie i odsłonięcie pomnika. — Wi­
leńskie bractwo. — „Istoriczeskij Wiestnik“ z powodu trzydzie­

stoletnićj rocznicy założenia muzeum wileńskiego.
W Petersburgu 24 b. m. odbyła się uroczystość od­

słonięcia i poświęcenia pomnika „Sławy“. Pomnik znaj­
duje się przy cerkwi św. Trójcy, wystawiony według my­
śli cara Aleksandra II, i z rozkazu cara Aleksandra III. 
Materyałami dla pomnika posłużyły: granit, brąz, cza­
rnin i turecki oręż, zdobyty podczas wojny 1877—1878 
™ku. Granitowy piedestał ma 3 sążni i 8 werszkow. 
Na piedestału ustawiona broń turecka i znajduje się 
tablica, na którćj w chronologicznym porządku wymie­
nione główniejsze wypadki wojny i wyszczególnione wszy­
stkie pułki, które brały udział w wojnie. Kolum­
nada, mająca 6 piętr, na którćj zawieszono 44 kulo­
nych i 60 miedzianych dział, znajduje się na piedestału 
' wysokość jej wynosi 6,8 sążni. Wewnątrz kolumnady 
s$ wschody, a wierzchołek jćj upiększa kapitel, uwień­
czone liście z brązu. Wysokość kapitelu 1,4 sążni. Po­
mnik wieńczy statua „Zwycięztwa“, trzymająca w jednym 
r?ku gałązkę palmową, a w drugim wieniec dębowy. Wy- 
sikość całego pomnika sążni, waga fundamentu
o<,000 pudów. W około pomnika na oddzielnych grani­
towych kamieniach, ważących każdy po 550 pudów, spo­
żywa 10 dział tureckich. Koszta pomnika wynoszą 
.*5,000 rubli. Na uroczystość wezwani zostali wszyscy 
Jenerał-gubernatorowie i jenerałowie, którzy brali udział 
czynny w wojnie tureckićj. Według wiadomości, pocho- 
^pcych ze źródeł wiarogodnych, odbędzie się rada woj-
k?wa, na którćj zostanie zdecydowana kwestya okupa- 

cyi Bułgaryi. Car na śniadaniu wniósł toast na pomyśl­
ne armii.

W dziennikach rosyjskich jest zamieszczone spra­
wozdanie z wileńskiego prawosławnego bractwa świętego 
pilcha. Bractwo to istnieje 21 lat i ma za zadanie spra- 
v°sławienie i rusyfikacyą Litwy. Powstało, jeżeli się 
m mylę, z inieyatywy jenerał-gubernatora Murawiewa. 

¿e sprawozdania bractwa za rok przeszły dowiadujemy 
’S> że bractwo posiada kapitału 30,000 rs. i własny dom 

w Wilnie.
, Do bractwa należą 672 szkoły parafialne, w których 

Ształci się 4119 chłopców i 490 dziewcząt. W liczbie 
Jztałcącycjj sjg znajduje się 979 chłopców i 36 dziew-

§¡1 katolickich rodzin, a także kilkanaście luterańskich
Gzieci.

«Istoriczeskij Wiestnik“ w zeszycie sierpniowym za­

mieścił artykuł pod tytułem: „Wilćńskie muzeum staro­
żytności z powodu trzydziestoletnićj rocznicy jego egzy- 
stencyi.“

Rocznica minęła 1 stycznia rb. Muzeum wileńskie 
powstało z inieyatywy prywatnćj. Hrabia Eustachy dnia 
26 kwietnia 1855 roku podarował krajowi to muzeum. 
Opiekunem został ówczesny następca tronu rosyjskiego 
Mikołaj Aleksandrowicz. Dla publiczności otwarte zo­
stało w dniu l stycznia 1856 r.

Według ustawy muzeum składa się z przedmiotów, 
odnoszących się do historyi Litwy. Mieściło się z po­
czątku w głównćj auli byłego uniwersytetu wileńskiego 
a następnie przeniesione zostało na trzecie piętro, gdzie 
znajduje się dotychczas.

Dla dopełnienia kolekcyi wileńska archeologiczna ko- 
misya, w zawiadywaniu którćj znajdowało się muzeum, 
wystosowała odezwę do inteligencyi miejscowćj, aby ta 
składała swe dary na korzyść muzeum. Do 1858 roku 
ofiarowano 3000 rozmaitych przedmiotów, odnoszących 
się do historyi i kultury Litwy, nie licząc monet, me­
dali i przedmiotów odnoszących się do sztuk pięknych. 
Losy muzeum tak pięknie się rozwijającego zakończyły 
się nader smutnie.

Murawiew znajdował, że muzeum ma demonstracyjno- 
polski charakter, ustanowił komisyą, prezesem którćj za­
mianował kuratora wileńskiego okręgu naukowego, a za­
razem głównego założyciela hr. Tyszkiewicza zupełnie 
usunął, jako też i komisyą archeologiczną, w zawiady­
waniu którćj znajdowało się muzeum. Komisyą usunęła 
248 przedmiotów, odnoszących się do historyi Litwy i 
Polski i zastąpiła je rozmaitemi apokryzyjnemi wyrobami 
rosyjskich diejatelej.

Taki los spotkał muzeum, którego założycielem był 
Polak i które powstało ofiarami wyłącznie polskiemi, 
czego nie zaprzecza i autor cytowanego artykułu. Te 
248 przedmiotów wywiezione zostały do Moskwy, gdzie 
dotąd w muzeum Rumiancowskiem spoczywają spokojnie 
w pakach.

Autor artykułu mocno ubolewa, że w muzeum prócz 
Murawiewa i Siemaszki nie ma dotychczas portretów roz­
maitych rosyjskich diejatelej pseudo-uczonych.

NIEMCY.

" Berlin, 29 października. (— Cesarz Wil­
helm —) wyjechał dzisiaj po południu na polowanie do 
myśliwskiego pałacu Hubertusstock, zkąd powrócić ma 
do Berlina w sobotę wieczorem.

Cesarzowa Augusta wyjedzie w dniu jutrzejszym z 
Baden-Baden do Koblencyi, gdzie zabawi czas niejaki.

(— Adwokat dr. Dedekind —) osadzony w więzie­
niu w Brunświku, wypuszczonym został na wolność, jak 
donoszą dzisiejsze dzienniki i to na uchwalę sądu nad- 
ziemiańskiego brunświckiego, do którego udał się z re- 
kursem.

„Braunschweiger Tageblatt" pisze przy tćj okazyi 
co następuje:

„Rozporządzone przez sąd okręgowy aresztowanie 
dr. Dedekinda, potwierdzonem zostało w skutek jego za­
żalenia przez izbę karną sądu ziemiańskiego. Skutkiem 
tego udał się aresztowany raz jeszcze z zażaleniem do 
sądu nadziemiańskiego, który kazał go wypuścić na wol­
ność, ponieważ nie ma obawy ucieczki. Wytoczone dr. 
Dedekindowi śledztwo toczy się dalćj.“

( — Prace przygotowawcze do etatu cesarstwa —) 
nie postępują tak szybko, jak w dawniejszych latach, tak 
pisze „National Zeitung.“ Na d dsze ukazanie się spe- 
cyalnych etatów trzeba czekać i rada związkowa krótko 
przed zebraniem się parlamentu będzie miała bardzo dużo 
pracy. Z stanowczością utrzymują, że o odroczeniu 
sprawy sept nnatu aż do sesyi 1887—1888 nie ma wcale 
mowy. W każdym razie parlament będzie się septenna- 
fem zajmował w przyszłćj swćj sesyi, chociaż odnośny 
projekt ma mu być przedłożonym dopiero po Nowym 
Roku.

(— Tajny radzca handlowy Bleichróder —) wyje­
chał do Warcinu do księcia Bismarcka, jak w dniu wczo­
rajszym donosiliśmy. „Germania“ pisze skutkiem tego, 
że p. Bleichróder jest bankierem rodziny Bismarcków i 
bytność jego w Warcinie nie dotyczy prawdopodobnie 
spraw państwowych.

(— Liczba asesorów sądowych —) wynosiła wedle
Justiz Ministerial Blatt“ w roku:

1875 . . 1983
1876 , . 2326
1877 . . 2709
1878 .. . 3004
1879 . . 3226
1880 . . 3590
1881 . . 3791
1882 . . 3928
1883 . . 3937
1884 . . 3919
1885 . . 3839
1886 . . 3724

Najwięcćj referendaryuszów jest w obwodzie berliń­
skiego kamergerichtu bo 676, najmnićj w obwodzie sądu 
nadziemiańskiego poznańskiego, bo 114.

(— Obsadzenie posady prezesa urzędu skarbowego 
cesarstwa —) dotąd nie nastąpiło i o kandydatach na tę 
posadę różne po dziennikach krążą wiadomości. P. Mar­
schall, poseł badeński w Berlinie, nie przyjął podobno tćj 
posady.

ROSYA.
* (— „Moskow. Wiedomosti“ o zamiarach rządu 

bułgarskiego. —) Korespondent „Moskowskich Wiedo­
mosti“ z Filipopola, w następujący sposób zdaje sprawę 
z usposobienia i zamiarów wpływowych sfer w Bułgaryi 
w kwestyi wyboru księcia.

„Nasze „pałoczniki“ (specyalny termin zastosowany 
do rejencyi bułgarskićj rządzącćj rzekomo pałkami,) trwa­
ją uporczywie w swoich zamiarach. Oni tak rozumują:

„Wielkie sobranie stanowczo wybiera Battenberga. 
Jak książę przyjmie wybór, bardzo pięknie, przeciw speł­
nionemu faktowi nie może protestować. Rosya nie wy­
toczy nam wojny za to, co najwyżćj nie uzna Batten- 
berga. Ale co to szkodzi, kiedy Rosya nie uznała i zje­
dnoczenia bułgarsko - rumelijskiego, które stało się prze­
cież faktem. Gdyby Battenberg nie przyjął wyboru, to 
zostanie rejeneya albo możemy ogłosić rzeczpospolitą,“

Tak rozmawiają — kończy korespondent — „pało­
czniki“ według instrukcyi Radosławowa i Stambołowa. 
Mówią też i o zamierzonem obwołaniu Battenberga kró­
lem, albo jak tutaj mówią, carem bułgarskim.“

F R A N C Y A.
* Paryż, 27 października. (— Zapowiedziane u 

stąpienie Baïhauta —) miało być podobno tylko postra­
chem; dzisiaj minister ukazał się znowu w komisyi izby 
przeznaczonćj dla sprawy kolei miasta Paryża. Wyko­

nanie budowy kolei miejskiej uie tak prędko — jak się 
zdaje — przyjdzie do skutku, ponieważ towarzystwa kole­
jowe rozmaite sprawiają trudności, a potem rada muni­
cypalna w Paryżu wzbrania się przyjąć zmian, poczy­
nionych w planie przez komisyą izby deputowanych.

(— Rada państwa —) zajmie się w tych dniach 
wykryśleniem książąt z listy armii. Wy­
kreślonymi będą : pułkownik książę Chartres, ienerał 
książę Aumale, jenerał książę Nemours i syn jego kapi­
tan książę Alençon, szwagier cesarzowćj austryackićj, 
jenerał książę Murat i syn jego oficer książę Murat.

(— Liczba dzieci, —) zapisanych w szkołach ele­
mentarnych publicznych, wynosiła dnia 10 lutego b. r. 
wedle statystyki, sporządzonćj przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, 4,503,130, a liczba dzieci obecnych wy­
nosiła 3,936,086. W prywatnych szkołach elementar­
nych kształciło się 1,077,857 dzieci. Szkół publicznych 
naliczono w powyżej wymienionym czasie 66,323, a więc 
pomnożyły się o 527. Prywatnych szkół elementar­
nych było w tym samym czasie 13,042 czyli o 142 wię 
cćj niż w roku zeszłym.

(— Kongres katolików francuzkich —) odbywający 
obecnie swoje narady w Angers, odznacza się od po­
przednich nierównie spokojniejszym charakterem i dowo­
dzi, z jaką to sprężystością biskup Freppel i towarzy­
sze gotują się na przypadek przewrotu rzeczypospolitćj. 
Krzykacze — pisze wiedeńska „Presse“ podając wiado­
mość powyższą, — którzy dawnićj w sprawach decydo­
wali, dziś reprezentują mniejszość, i przewodzą obecnie 
praktyczni kierownicy.

Nie bez pewnćj dumy mówcy z Freppelem na czele 
się chlubili, w jaki sposób skorzystali z wolności zawią­
zywania towarzystw w rzeczypospolitćj, aby zabezpieczyć 
naród przed świeckiemi dążnościami republikanów i ich 
rządu.

Freppel, jako dziecko ludu alzackiego, badał i ob­
serwował niemieckie związki towarzyskie i w rzeczypo­
spolitćj dał inieyatywę do otworzenia lub pozakładał 
sam przeszło 200 „cerles d’ouvriers“, banków i udowych, 
syndykatów robotniczych i stowarzyszeń wzaji mnćj po­
mocy i wspólnego działania.

Instytucye powstawały tak, jak się tworzą tajne 
stowarzyszenia w Chinach : robotnicy należący do sto­
warzyszeń katolickich w każdćj „kooperacyi“ wybierali 
jednego z swoich towarzyszów deputowanym ; tacy mę­
żowie zaufania zbierali się dwa razy w miesiącu, aby 
się zająć potrzebami swych braci i odpowiednie do tego 
pozawięzywać towarzystwa.

Skoro je zawiązano, mężowie zaufania zwracali się 
do swoich kolegów w innych kołach i wzywali ich, aby 
w podobny sposób działali dla katolickich związków i jak 
oni pracowali.

HISZPANIA.

* Madryt, 26 października. (—Nowy gabinet—) 
zebrał się już jedenaście razy do obrad, a opinia publi­
czna o przedmiocie rokowań ani razu nie została obja­
śnioną urzędowym komunikatem, jaki dawnićj był w zwy­
czaju ; od owego wieczora bowiem, w którym ułaskawie­
nie Villacampy przez fałszywe wytłomaczenie orzeczeń 
urzędowych, dotyczących amnestyi dla konspiratorów, 
przedwcześnie się rozniosło, ministrowie postanowili treść 
swych obrad zachować w głębokićj tajemnicy.

Lubo więc dokładnych wiadomości trudno zasięgnąć, 
to jednak faktem jest, że przedmiotem prac są bardzo 
ważne reformy w dziedzinie wojskowćj dla zapobieżenia 
rewolucyjnym zamachom i zaprowadzenie policyi t. zw. 
politycznćj, do którćj zorganizowania posłużyć mają 
wzory niemieckie i francuzkie. Kortezom zbierającym 
się w dniu 18 listopada mają być odnośne projekty bez­
zwłocznie przedłożone.

Równocześnie przyjdą zapewne pod obrady reformy 
odnoszące się do sądów przysięgłych a może także ślubów 
cywilnych. Powszechne prawo głosowania natomiast mało 
ma jeszcze dotąd widoków.

(— Odmienna postawa, —) jaką duchowieństwo hi­
szpańskie do karlistów przybrało, wyszło po raz pierw­
szy na jaw przez to, że biskup madrycki zabronił de- 
monstracyi w kościołach, które stronnicy Don Carlosa z 
okazyi choroby Don Jayme’a urządzali

Stan zdrowia księcia pogorszył się podobno w osta­
tnich dniach i Papież udzielić już miał swego błogosła­
wieństwa.

(—Rada nf nisteryalna—) postanowiła wedle wiado­
mości, jaką „Temps“ z Madrytu otrzymuje, zwołać kor- 
tezy na dzień 15 listopada.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 30 października.

— * Teatr polski. Dziś po raz pierwszy ko- 
medya Kaźmirza Zalewskiego .-Nasi zięciowie.

Zwracamy uwagę publiczności na komedyą Nasi Zię­
ciowie. Jest ona jedną z najlepszych utworów nas ego dra­
maturga

W niedzielę po raz pierwszy obraz sceniczny 
ze śpiewami w 5 aktach z francuzkiego pp Varrenas i Gauthier 
przerobiony przez L. Śliwińskiego, z muzyką Kratzera : Nad 
przepaścią iLa vie en rêve).

Obraz sceniczny Nad przepaścią nie schodzi z re- 
pertoaru teatru warszawskiego i dotąd wciągu dwóch miesięcy 
przedstawiony tam zostai kilkadziesiąt razy. Prócz Warszawy 
na żadnej dotąd scenie polskiéj nie był wystawiony.

W poniedziałek po raz drugi: Nad prze­
paścią.

We wtorek przedstawienia nie będzie.
W środę tragedya Słowackiego : Mazepa.
Ceny zniżone.
— ’ JUa fundusz żelazny eubweneyonowania tea­

tru polskiego w Poznaniu złożyli :
Panienki za październik 2 mr. 40 fen.
Z Warszawy za pośrednictwem dr. Rozę 100 mr.
Razem dziś złożono mr. 102 ten. 40.
— * Na koszta pożywienia i przyodziewek dla 

biednych dzieci szkolnych podczas nadchodzącej zimy 
przez parę dni żaden datek nas nie doszedł. Przypominamy o 
tych biednych dzieciach, zima się bowiem zbliża.

— * Dla Warmiaków otrzymaliśmy od księgarza p. 
Felika Piotrowskiego z Poznania kilkanaście książek.

Dalsze pośrednictwo nasze w téj sprawie ofiarujemy 
chętnie.

— * Wystawa. W foyer teatru polskiego wystawionym 
jest obraz W. Gersona : Powrót do Polski Kaźmirza 
O d n o w i o i e 1 a ( lOtO r.)

Obraz ten był wystawionym w Warszawie, Krakowie, 
Wrocławiu i zyskał tam pochlebny sąd i ocenę znawców i kry­
tyki. Po wystawie u nas wystawionym będzie w Berlinie.

Wystawa otwartą będzie codziennie od godziny 
11 do 1, w niedziele zaś i święta od godziny lii do 5.

Wstęp dla dorosłych 30 fen., dla dzieci 13 fen.
Zachęcamy publiczność, aby korzystająo z dwóch dni świąt, 

pospieszyła na wystawę istotnie pięknego obrazu naszego arty­
sty, ile że obraz jego tylko jeszcze przez krótki nader ozas bę­
dzie wystawiony.

— * Zwyczajne zebranie Towarzystwa młodych prze­
mysłowców odbędzie się w przyszły poniedziałek dnia 1 listo 
pada rb. w lokalu p. Boł. Knolla przy Wrocławskiej ul. nr. 18. 
Na porządku dziennym odozyt. Uprasza się o liczny udział. 
Zwraca się szanownym członkom uwagę na to, iż początek ze­
brania będzie o godziuie 5‘/8 wieczorem, ponieważ sala od go- 
dzininy 8 na inne zebranie jest zajęta. Zarząd.

-- * Na ostatniem posiedzeniu sekoyi archeologicz­
nej Towarzystwa przyjaciół nauk odczytał) p. Wł. J a ż d z e- 
w s k i dalszy ciąg pracy swój o oharakterze wykopalisk zawi- 
slańskich.

Wykazawszy równość wykopalisk w epooe tak zwanej 
slowiańskićj, w V i VI w. po Chr., przypominając, że z obu 
stron Wisty pierścionki haczykowate znajdujemy — cofając się, 
przechodzi do porównań w czterech wiekaoh pierwszych po 
Chr. i dwóch przed Chr. Po wieku brązu, który u nas na 
czas 200 lat przed Chr. przypada, a którego u nas właściwie 
nie było, bo wszędzie i żelazo znajdujemy, zastajemy u nas 
przedmioty z epoki la Tene, którą to epokę poprzedził okres 
Hallsztadzki, po którym nastąpiła epoka rzymska, w którćj się 
leszcze trzyma zwyczaj gięcia broni i w którćj pojawia się or­
nament meandrowy. Do epoki wzwyż wymienionćj a obecnie 
omawianćj tworzą przejście groby skrzynkowe. Grób taki w 
Ośnicy, przez prof. Przyboro wskiego opisany, nosi te same oha- 
ra.ktery, jak groby opisane przez Gotfryda Ossowskiego. Przed­
mioty tylko z brązu z grobu w Ośnicy u nas napotkał prele­
gent w Kunowie i w Sulmierzycach. Urna z krzyżem w Ośnicy 
znaleziona przemawiałaby za późniejszemi ozasami. Takież gro­
by skrzynkowe odkryto dalćj za Wisłą w Dobrzyniu, Rusino­
wie, Spitalu, Konarzynie i w Zarzyczewie, w Parzeniu, gdzie i 
urny były kloszowe. W grobach skrzynkowych odkryto dalćj 
i urny twarzowe, i to prócz w miejscowościach przez Ossow­
skiego podanych, jeszcze w Rożnowie, w okolicy Kruszwicy, 
Strzelna, Pobiedzisk, w Lednogórze, Golenoinie, Bytkowie. Sa- 
mostrzelu, Dobieszewku, w Tłukum pod Łobżenicą. Niewątpli­
wie, że ich więcćj znajdziemy, zdaje się jednakże, że one są 
starsze, że w epoce la Teue jeszoze nie istniały. Nie znaleziono 
bowiem przy nich pogiętej broni, ni też zapinek z zagiętym na 
zewnątrz końcem.

Nie zgadza się prelegent na argument p. Ossowskiego, że 
epoka grobów skrzynkowych musiała być długotrwałą, bo ka­
mienne młotki w nich znajdywane za tem nie przemawiają, 
przechowały się bowiem w grobach aż do czasów chrześoiań- 
skich. Wynika ztąd. że w owym czasie lud ten sam po obu 
stronach Wisły mieszkał. Urny twarzowe znajdujemy w ściśle 
oznaczonych granicach, a na zarzut, zkąd lud ten twarzowe 
urny wyrabiać się nauczył, odpowiedź prosta, że sam u siebie 
postępując tę sztukę, naśladując naturę, udoskonalił. Nie szu­
kał wzorów u Etrusków, nie szukał ioh w Troi, leoz jak umiał 
uprzytomniał na urnie rysy tego, którego popioły w nići na 
wieczne pochował czasy.

W dyskusyi zaznaczył p. poseł Kantak, że rozkopując 
sam setki grobów, a wyjmująo tysiące urn w Dobieszewku, ni­
gdy grobu skrzynkowego nie zastał.

P. dr. Koehler nie uważa pogiętych mieczy za oeohę 
charakterystyczną epoki pewnćj, bo znajdujemy miecze pogięte 
zarówno z złamanemi i całemi. Myśl przewodnia była zawsze 
stałą, gięto wtenczas, gdy chciano rnieoz włożyć w popielnicę, 
albo gdy zamierzano przeszkodzić temu, aby ktoś niepowołany 
dalćj używał klejnotu bohatera. Znak krzyża na urnach nie 
przyjmuje p. dr Koehler jako pochodzący z czasów chrześoiań- 
skich. Okazy z Granówka, w posiadaniu jego będąoe, wręcz 
przeciw temu mówią — bo na jednem jest pozostawione wryte 
ramię piąte. Virchow uważał krzyż za znak garncarza, jest to 
pewno tylko prosta a łatwa ornamentyka. Kwestya cała nie 
rozstrzygnięta jeszcze. Przypominając dalej, że i inne jeszoze 
na urnach twarzowych znajdujące się ornamenta dały powód 
do twierdzenia, jakoby wpływ rzymski był widoozny — podaje, 
że oglądając w tym roku muzeum gdańskie, nie tylko tam na­
potkał masę urn twarzowych, ale i wielką ilość pierścionków 
haczykowych różnych wielkości i z różnego kruszcu, któryoh 
część z Kaldus z poza Wisły pochodzi, reszta z Oliwy, Eichen- 
hain i Morsin, razem 46 sztuk.

Po uwadze p. K. Jażdżewskiego, że krzyże też za 
ornament uważa, sądzi p. dr. E rz e p k i, że powstały u tubyl­
ców pod wpływem chrześcian

P. Jarochowski nie przyznaje, aby Wisła mogła sta­
nowić granicę, a podania Tacyta jako bezpodstawne, bo nie na 
autopii oparte uważa. Nigdzie też nie czytamy, aby Słowianie 
z innych siedzib wyszedłszy, tu osiadłe narody mieli wypierać.

Następnie przedłożył p. dr. Koehler skarb darowany 
mu [ rzez p. Waltera z Dziećmiarek, na folwarku Słempowie w 
tym roku znaleziony, 48 sztuk półtoraków Zygmunta III z roku 
1621 25, dwa orły, talary Rudolfa, Ferdynanda II i westfalski,
dukat Emanuela subaudzkiego, a drugi Maksymiliana II i dwie 
monety złote arabskie. Ciekawe te dwie monety ocenić bez 
znajomości pisma niepodobna, wytarte zaś brzegi przypuszozać 
pozwalają, że mogą być kupieekiemi a i Tawzga na nich się 
znajduje.

Ks. dr. Kantecki referuje o skarbie drugim w Rasz­
kowie znalezionym. Między 240 monetami z lat 1595—1625 i 
od 1640—1698, głównie hiszpańskiemi i kolońskiemi, znajduje 
się jedna z Leodium.

Przy tćj sposobności przedłożył i objaśnił p. dr. E r z e p k i 
monety kupieokie muzeum naszego, a dalćj urny i zapinki z 
Czacza, zapinki z epoki la Teue.

P Wł. Bentkowski referował o praoy Gilsy w Zeit- 
schrift f. Hessische Geschichte eto. tyczącćj grodziszoz, które 
autor jako do obrzędów religijnych, a i w celach obrony słu­
żące uważa.

W końou zwrócił jeszcze p. Jarochowski uwagę na 
ciekawe prace o Słowianach p. Hermanna Knothe z Drezna.

— * Komitet tak zwanego „niemieokiego stowarzysze­
nia“ wydal do wyborców odezwę ze względu na przyszłe wy­
bory do reprezentacyi miejskićj. Pod odezwą tą podpisani są 
między innymi radzca rejencyjny dr. Bienko, prezes policyi p. 
Colmar, dyrektor ziemstwa p. Staudy itd. Udezwa występuje 
głównie przeciw tutejszemu stronnictwu wolnomyślnemu, które 
już postawiło ąwoich kandydatów, i wzywa obywateli poznań­
skich, aby wybierali na reprezentantów miejskich tylko takie 
osobistości, któro bez względu na swe polityczne przekonania 
mieć będą wyłącznie komunalne interesa na oku. Dla posta­
wienia takich kandydatów zaprasza odezwa obywateli poznań­
skich na walne zebranie wyborcze, które się odbędzie na sali 
Lamberta we wtorek dnia 2 listopada o godzinie 8 wieczorem.

— * Z urzędu stanu cywilnego. W ozasie od dnia 
23 do 29 października wywieszono w tutejszym urzędzie stanu 15 
zapowiedzi i zawarto 21 związków małżeńskich. Urodziło się 
w tym czasie 30 dzieci, 17 chłopców i 13 dziewcząt. Umarło 
45 osób, 23 dorosłych i 22 dzieci.

— * Z izby handlowej. Ze względu na nadohodzące 
wybory nowych członków w miejsce ustępująoych, wyłożona 
będzie lista uprawnionych do wyboru członków izby handlowćj 
od 1 do 11 listopada rb. w gmachu handlowym (Stary Rynek, 
waga miejska). Reklamacye wnosić można aż do upływu dzie­
siątego dnia po 10 listopada.

— * Tutejsze „Towarzystwo strzeleckie“ udało się do 
król, rejencyi z zażaleniem na to, że magistrat nie zatwierdził 
prawnie dokonanego wyboru nowych członków do rady To­
warzystwa, pomiędzy którymi było 6 Kolaków a 2 tylko Niem­
ców. Magistrat żadal, aby przynsjmnićj połowa rady składała 
się z Niemców. Król, rejeneya na zażalenie przyznała racyą 
magistratowi, który postąpił wedle statutów, bo Towarzystwo 
strzeleckie założone jest przez Niemców, więc w radzie jego 
powinna zasiadać przynajmnićj połowa Niemców.

Tak zadecydowała rejeneya, a Towarzystwo strzeleckie 
powinno się teraz udać do wyższych instancyi.

— * Hr. Posadowsky, szef administracyi prowinoyal- 
nćj, zwiedzał w dniu onegdajszym w towarzystwie p. Wilamo- 
witza tutejszy zakład gluohoniemych na Śródoe. Oglądał wszy­
stkie lokale tego zakładu i przysluohiwał się nauce w kilku 
oddziałach.

— * Prezesa policyi p. Colmara w czasie wyjazdu jego 
do Berlina na sesyą parlamentarną, zastępować będzie asesor 
rejencyjny p. Hellmann z Opola.

— * Wyższy radzca rejencyjny Perkuhn wprowadzonym 
został w dniu onegdajszym przez prezesa rejencyi p. Sommer- 
felda w powierzony mu urząd dyrygenta wydziału dla spraw 
kościelnych i szkolnych.

— * Rekruci zaciągani do pułków pobierają 12 i pół 
fen. za milę drogi do garnizonu, do którego są powołani. Przy 
oddaleniu trzechmilowćm nie otrzymują żadnego wynagrodze­
nia za drogę.

— * Nowe inspektoraty szkolne powiatowe mają być 
zaprowadzone w Wschowie, w Śremie, Poznaniu i Mogilnie. — 
W Poznaniu ma być trzech powiatowych inspektorów szkol- 
nyoh a w Śremie dwóch. Lokalne inspekeye szkolne mają od­
tąd powierzone być tylko teohnioznie kwalifikującym się do 
tego osobom, jak duchownym i nauczycielom, a nie właśoioie- 
lom dóbr,(burmistrzom, komisarzom obwodowym itp.

— * Landrat powiatu wrzesińskiego wzywa tych wła­
ścicieli ziemskioh swego powiatu, którzy w roku bieżącym będą 
się mogli wykazać z pozostawania przez 50 lat odnośnego ma­
jątku w ręku ich rodziny, aby zgłosili się do niego aż do 15 
listopada. Ci obywatele, którzy się wylegitymują z 50-łetniego 
dziedzictwa odnośnej wlasnośoi, otrzymają prawo prezentaoyi 
przy wyborze do izby panów.

— • Warsztatowa nauka. Na tegorocznym kongresie 
przyjaciół nauki rękodzielniczćj dla chłopców, który się odbył 
w Sztutgardzie, miał Sohenkendorff z Zgorzelio odczyt na te­
mat ¡„Pedagogiczne i sooyałne znaczenie na­
uki rękodzielniczćj dla chłopców."

Mówca wygłosił między innemi następujące zdania: Praca 
rękodzielnicza jest najpierw ćwiczeniem muszktilów, jest gim 
nastyką przy narzędziaoh, źródłem nowego rozwoju siły. On"



jest dobry wpływ wywierającą odmianą w zatrudnieniu. Roz 
wija także umysł i daje mu praktyczny kierunek. Nie mniej 
wpływa na charakter, podsycając skłonność twórczą. Dzieoko, 
umiejące się zatrudnić i objawiające interes do zajęcia fizycz­
nego, staje się powolniejszem i posłuszniejszem

Ostatecznym celem nie jest więc wykończenie ręką dziecka 
mało wartości mających przedmiotów pracy, lecz wychowawcza 
wartość praoy, która się objawia przy wygotowaniu owych 
przedmiotów.

Socjalne znaczenie wyłonią się jako bezpośrednie następ­
stwo wychowawczego. Zadanie szkoły nie ogranicza się jedy­
nie na harmonijnem kształceniu zdolności i sił człowieka, lecz 
szkoła ma także obowiązek postawienia go na wysokości kul 
tury. Wywięzuje się wprawdzie z zadania tego pod względem 
nankowym, obyczajowym i religijnym, lecz puszcza zupełnie 
mimo wielki techniczny rozwój kultury naszego czasu, a prze­
cież prawie 99 procent ludności zarabia na utrzymanie przez 
pracę ręczną.

Szkoła jest więc zupełnie obcą w obec praktyki życia. — 
Otóż z tym fizycznym rozwojem kultury ma się dziecko zapo­
znać, ono ma się nim zainteresować.

Dziecko byłoby zgrabniejsze, coby ogólną zręczność na­
rodu podnieść musialo, gdyby członki jego były już w tym 
czasie kształcone, gdzie najwięcśj są do rozwoju zdolne. W 
następstwie podniosłoby się w narodzie cenienie pracy ręko- 
dzielniczćj. A czynnik to nader ważny w ustroju socyalnych 
stosunków.

Mówca żądał w końcu, aby prywatne usiłowania w tym 
kierunku znalazły poparcie władz tak szkolnych, jako też i 
innyoh.

Na kongresie tym uchwalono także nazywać pracę ręko­
dzielniczą chłopców odtąd „nauką warsztatową.“

w parku Howarden. P. Gladstone zwykł się zabawiać spusz­
czaniem drzew w parku w czasie przechadzki.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 31 października 
Wolfganga.

Wschód słońoa o godzinie 6 minut 55, zachód o godzini- 
4 minut 32

Dnia 3! października 1564 roku Husytom zostawiono wol­
ność ich wyznania.

Pojutrze w poniedziałek dnia 1 listopada Wszystkich 
Świętych.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 57, zachód o godzinie 
4 minut 30

Dnia 1 listopada 1769 roku bitwa pod Lanckoroną.
We wtorek dnia 2 listopada Dzień zadusny. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 59, zachód o godzinie

4 minut 28.
Dnia 2 listopada 1794 roku Moskale oblegają Pragę.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

(W.) Poznań, 29 października. (Sprawozdanie ty­
godniowe z obrotu ziemiopłodów). W ubie 
głym tygodniu mieliśmy powietrze zupełnie zimowe. W nie 
których okolicach padał już śnieg. O stanie ozimin nadchodzą 
korzystne sprawozdania. Sprzęt ziemniaków już wszędzie po 
kończono, sprzęt wynosi 75 do 110 centnarów na morgę. Do 
wozy mieliśmy w ostatnim tygodniu tylko słabe, pochodziły 
zaś po największćj częśoi z Prus Zachodnich i Kongresówki. — 
Z naszćj prowincyi prawie wszystko wywożą do Wrocławia. 
Zboża jarego w tym roku daleko mnićj na targu niż w latach 
ubiegłych, oo bardzo zadziwia, ponieważ tago roku żniwa były 
obfite. Sytuacya na targu była stałą, okazywauo tak ze strony 
konsumentów jak również eksporterów wiele chęci do kupna. 
Pszenica miała dobry popyt, ceny trzymały się stale, 148 
do 155 marek. Żyto kupowano w większych ilościach dla 
królewskich magazynów, w skutek czego ceny cokolwiek się 
podniosły, 121- 125.50 marek. Jęczmień w pięknym ga 
tunku żywy miał popyt, 1 5—158 marek. Owies "lepićj pła­
tny,110—122 marek. Groch mało miał obrotu, do paszenia 
128—130 marek, do gotowania 140—150 marek. Łubin wy 
żćj płatny, niebieski 78—83 marek, żółty 88 95 marek. T a 
tarka stale, 122—128 marek. Wszystko za 1000 kilogra 
mów. Mąka stale, pszenna nr. 00 11.50—12 marek, 
numer 0 10,25 — 10.50 marek, rżanna numer 0 i 1 9,25— 
9.50 marek za 50 kilogramów.

Okowita. W poozątku tygodnia wywołały notowania 
berlińskie wyższe u nas podniesienie się cen. obroty także się 
ożywiły, późnićj tendencya pogorszyła się widooznie, ceny spa­
dły do dawniejszego stanu. Na kwiecień kupowano znacznie 
w celaoh spekulacyjnych. Na towar surowy był dobryt popyt 
tak ze strony tutejszych fabryk, jak również ze strony ekspor 
terów. Dowozy jeszcze bardzo słabe. Ostatnie notowania: na 
październik 34.10 marek, na listopad-grudzień 34.10 marek, na 
styczeń 34,20 marek, na luty 34,60 marek, na marzec 35,09 
marek, na kwiecień-maj 35.70 marek za 10000 litrów procen­
towych.

Berlin, 29 października.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj,

Pszenioa: per 1090 kilogr. Loco b. zaniedb. TertniJ 
stale. Wypowiedz. 5000 centnar. Cena wypowiedzialna uii 
mrk. Looo 143 - 168 wedle gatunku, żółta do przesyłki ]<$’! 
marek płao., wys.-piękna żółta marchijska — marek z kol '

iiłao., na ten miesiąo 148.75 149 5 m. płacono, na październik* 
istopad 148.75-149.5 płac., na listopad-grudzień 148.75.1495 

płac., na grudzień-styozeń —.— marek płacono, na styczni," 
luty 1887 roku —płac., na kwiecień-maj 157.75-158.25 marek 
płacono, na maj-czerwiec 159.75-160 mrk. płacono, na czerwia? 
lipiec 161.5 płaoono.

Zyto: per 1000 kilogramów. Loco piękne pożąd. Termin, 
spok. Wypowiedz. 3.000 oentn. Cena wypowiedz. 127.0 m? 
rek. Loco 123—130 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłk" 
127.0 marek płac., krajowe piękne 129 marek płaoono, dobra
127 _ marek z kolei płacono, na ten miesiąo------.— mar. pR
cono, na paźdz.-listopad —.-----m. płao., na listopad-grudtjJ
127-126.75-127.5-1S7.25 marek płac., na grudzień-styozeń — 
marek płacono, na kwieoień-maj 1887 roku 131.5-131-131^ 
marek płacono, na maj-ozerwiec —.— płacono, na ozerwieo. 
lipiec —płac.

J ę o z m i e ń : Per 1000 kilogramów looo spok., wielki 
i mały 113-185 marek płao. wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogr. Looo b. zm. Termina słabo 
Wypowiedziano —.— centnarów. Cena wypowiedzialna — 
marek. Loco 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
110.5 marek, pomorski dobry 126-139 płacono, piękny 132-135,
płacono, pruski piękny-------- z kolei płacono, średni 120-124
płacono, dobry 126-130 marek płaoono, rosyjski -------- z kolei
marek płacono, na ten miesiąo 111.5------marek płacono, na
październik-listopad 110.5-i 10. m. płao, na listopad-grudzień 
109.5-b 9. płac., na kwiecień-maj 1:3-112.75 mr. płacono, na 
maj-ozerwieo 114. płac.

Okowita: per 100 litrów a 100% 10,000%. Termin* 
spok. Wypowiedz. 10,000 litr. Cena wypow. 36 3. N ten 
miesiąc 36.4-36.2-36.3 marek płacono, na październik-listopad 
36.4-36.2-36.3 płc., na listopad-grudzień 3C 4 36.2-36.3 m. płg0. 
na grudzień-styozeń 36.7-36.5 marek płacono, na styczeń-luty
1887 roku —marek płaoono, na luty-marzeo-------- marek
płacono, na marzec-kwiecień-----. — płacono, na kwiecień-maj
37.8—. marek płacono, na maj-czerwiec 38.1-38-38.1- marek 
płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. - 10,000 pot. bez be­
czki 35.8- . marek płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-21.— marek, nr. 0 21. . 
19.— nr. 0 i 1 —.— mr., rżana nr. 0 ! 7.75-17.25 marek, nr. 0 i 
1 19.00-17.75 marek per 100 kilogram brutto z miechem. Nr. 
0 !'/, marek wyżćj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieohem.

Magdeburg, 29 października. (Ceny cukru.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 19.30—19.50 m.

„ „ rend 88 proo. 18.40—18.60 m.
Usposobienie: spokojnie.

Mielona rafinada (wł. beezki) . . 24.50—25 25 m.
Miel, uuaier pośledni 1 (wł. beozki) 23.75—00.00 m. 

Usposobienie: spokojnie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Na album wojska polskiego 1831 r. złożyli przed­
płatę (oiąg daiszy) pp.

Antoni Skarżyński z Sokołowa 
Józet Myoielski z Kobylopola .
Zenobia Żychlińska z Usarzewa 
Hr. Seweryn Bńióski z Gółtów 
Stanisław Mann z Poznania . .
Roman Rojewski z Paryża . .

K.
— O przysiędze, mianowicie ojćj zasadach 

prawnych, wydał w Krakowie książkę |8-o str. 198| do­
cent dr. Józef Brzeziński.

egz.1 
1
1 «
i n
' »
1 „

Kozłowski.bm za-W dniu 24 
„Sokół.“

się z ro-

— * Z Bydgoszczy piszą do nas : 
wiązało się tu towarzystwo gimnastyczne

Członków liczy obecnie v9.
Tuszymy sobie, iż społeczeństwo nasze zechce tak morał 

nie, jak i materyalnie popierać je, ażeby młoda ta instytucya 
błogiemi owocami poszczycić się mogła.

Apelujemy dla tego do wszystkich, którym dobro fizyczne 
narodu naszego nie jest obojętnem, iżby datkami swt mi wspie­
rać nas zechcieli, a przez to nam umożebnili, czynność naszą co 
rychlćj rozpocząć.

Datki przyjmuje skarbnik nasz, p. Franoiszek Kreski ulica 
Gdańska nr. 7.

Rozpoczynając nasze działanie zasyłamy wszystkim „So­
kołom“ serdeczne : Na zdar!

— * Ministerstwo oświecenia przesłało poszczegól 
nym rejencyom wypracowany dla wyższych szkół żeńskich Ber­
lina plan normalny, żądając podania zmian, z jakiemi 
mógłby ów plan w odnośnych prowincyach być zaprowadzony.

— * Na wniosek rządu japońskiego pozwoliła wła­
dza pruska, aby Japończyk Nosiri wstąpił na rok jako 
hospitant do seminaryum nauczycielskiego w N e u z e 11 e , 
gdzie go dyrektor seminaryum R u e t e zapozna z ustrojem te­
go rodzaju zakładów.

— * Konstanty kr. Przeździecki osiedlił 
dziną swoją na dłuższy czas w Krakowie.

. — * Dr. A. Alth, geolog, wieloletni prof. uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ciężką złożony chorobą,

— * O Mandragorze (Alraune), owym słynnym od bi- 
blijnćj już pory, fantastyczno-zabobonnym czleczku-roślinie, 
przed dwoma laty daliśmy feleton w naszym „Dzienniku“. Obe 
cnie ogłasza o tem rozprawę (nie bogatszą w szczegóły) Her 
man Peters w norymbergskim „ Anzeigerze“. Naszą dysertacyą 
pisał p. A. 0., a powtórzył ją w teraz wydanćj w Krakowie 
książce swojćj, zatytułowanćj: „Szkice nauk o wo-li- 
t e r a c k i e“.

— * Akademia Umiejętności w Krakowie ma właśnie 
ogłosić konkurs na dwa stypendya, które corocznie będą przy­
znawane z procentów od kapitału 50,000 złr., przekazanego jćj 
testamentem ś. p. Probusa Barczewskiego Jedna nagroda (1125

fuldenów) dawaną będzie za najlepszą pracę z historyi polskićj, 
ruga (tyleż złr.) za dzieło malarskie. Premie te wziąść może 

(wedle woli testatora) tylko Polak katolik. Uniwersytet Jagiel­
loński otrzymał z zapisu Barczewskiego także 50 tysięcy gul­
denów — procenta na 13 stypendyów dla uczniów swoich — 
z tych (stosownie do woli zapisodawoy) 6 dla szlachty, 7 dla 
plebejów.

— * Liczba uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w
Krakowie, która w roku minionym przeszła 1000, i w bieżącym 
się nie zmniejszyła. Wszechnica też lwowska chlubi się równie 
znamienitą cyfrą zapisanych. Przecież gdy frekwencya na wy­
kłady nie odpowiadała zupełnie liczebnemu wzrostowi uczniów, 
wzięto się na obudwóch uniwersytetach do jej podniecenia przez 
surowsze nieco wymagania przy colloąuiach, rigorosach, egza­
minach na doktorów i habilitacyach na docentów. Słyszymy, że 
z tćj racyi spodziewać się będzie można polepszeń nieza­
wodnych.

— * W Akademii Umiejętności w Krakowie odbyło 
się dnia 20 b. m posiedzenie wydziału mateinatyczno-przyro- 
dniozego pod przewodnictwem dyrektora dr. Teichmana. Se­
kretarz prof. dr. Kuczyński przedstawił dwie duże odbitki roz­
praw, nadesłane w darze Akademii przez autorów, mianowicie : 
przez dr. H. Wielowiejskiego odbitkę rozprawy: „Ueber das 
Blutgewebe der Insekten“, zamieszczonśj w lipskiem piśmie: 
„Zeitschrift fur wissenschaftliche Zoologie“, i przez dr. L. Bir- 
kenmajera odbitkę rozprawy : „Ueber die durch die Fortpfłan 
zung des Lichtes heryorgerufenen Ungleichkeiten in der Bewe- 
gung der physischen Doppelsterne“, ogloszonśj w sprawozda­
niach wiedeńskiśj Akademii. Odesłano te rozprawy do biblio­
teki Akademii.

Sekretarz zawiadomił wydział, że w miesiącu sierpniu b. r. 
wyszedł z pod prasy XX tom Sprawozdań komisyi fizyografi- 
cznćj i XII tom Pamiętnika wydziału mat.-prz, tudzież że zna- 
oznie już postąpił druk XV i XVI tomu Rozpraw i sprawozdań 
wydziału mat.-prz., rozpoczął się zaś druk XIII tomu Pamię­
tnika wydziału mat.-przyr. i XXI tomu Sprawozdań komisyi 
fiz. — Sekretarz podał treść rozprawy nadesłanćj przez A J. 
Stodółkiewicza pod tytułem: „O całkowaniu pod postacią skoń­
czoną równań różniczkowych linijnych, mających spółczynniki 
linijne, rzędu trzeciego“. Rozprawę tę odesłano dwom człon­
kom wydziału do ocenienia. — Sekretarz odczytał treść rozpra­
wy nadesłanćj przez prof. Witkowskiego pod tytułem : „O kilku 
przypadkaoh ruchu cieczy, zależnych od spójności“, tudzież 
ocenę tćj rozprawy, nadesłaną przez członka wydziału prof. 
Frankego

Prof. dr. Cybulski podał wiadomość o wypadkach swych 
doświadczeń, robionych z dr. Wartanowem w pracowni fizyolo- 
gicznćj prof. Barchanowa w Petersburgu, w celu zbadania 
zmiany w oddychaniu, parciu ościennem i tętnic u jeżów pod 
wpływem podrażnienia do środkowego końca nerwów błędnych.
W dyskusyi nad tym przedmiotem brali udział: dr. Warschauer, 
dr. Majer i dr. Cybulski.

Na posiedzeniu administracyjnem, które się odbyło w dal­
szym ciągu poprzedzającego, odesłano rozprawę prof. Witkow­
skiego do komitetu wydawniczego, wiadomość zaś podaną przez 
prof. Cybulskiego, polecono zamieścić w sprawozdaniu z posie­
dzenia wydziału.

— * Na konkurs, ogłoszony przez redakcyą „Świtu“, 
nadesłano ogółem 22 nowel. Komitet sędziów, złożony z pań 
Waleryi Marrenć, Józefy Sawickićj i panów Jana Gadomskiego, 
Kaźmirza Raszewskiego i Leopolda Meyeta, żadnćj z prac na­
desłanych nie przyznał nagrody, skutkiem czego redakcya od­
roczyła konkurs do 1 marca roku przyszłego

— * Bedakcya warszawskich „Kłosów“ gromadzi 
artykuły literackie i historyczne znanych autorów, w celu zło­
żenia z nich księgi zbiorowćj, z przeznaczeniem dochodu z tćj 
publikacyi dla sędziwćj wdowy po ś. p. Kaźmirzu Władysławie 
Woycickim. Piszą nam, że tam będą nader cenne prace.

— * Konkurs. Tygodnik warszawski „Głos“ ogłasza 
konkurs na napisanie wzorowćj monografii gminy polskićj pod 
względem obyczajowym, gospodarczym i społecznym. Ustano­
wione zostaną dwie nagrody: pierwsza 250 rubli i druga 100 
rubli. — Termin nadsyłania prac oznaczony jest na dzień 1 paź­
dziernika roku przyszłego.

— * Polacy na obczyźnie. Ks. Jeżyński, rodak nasz, 
odprawiając mszą św. w Kildare, padł zabity przy ołtarzu od 
spadającego cherubina, źle przytwierdzonego do ornamentacyi. 
Zmarły pochodził z Koła, zkąd w r. 1848 wyemigrował. Semi­
naryum i uniwersytet skończył w Monasterze. W Irlandyi po 
zyskał powszechne uznanie, jako uczony teolog i dobroczynny 
kapłan.

— * Arcyksiąźę Rudolf, jak się dowiaduje „Gazeta 
Lwowska“ upoważnił księgarza nadwornego Adolfa Kiinasta w 
Wiedniu, do wydania rękopisów i publikacyi łowieckich, tudzież 
ornitologicznych, jego pióra. Wyjdą one z pod prasy w ciągu 
przyszłego miesiąca, nakładem wymienionćj księgarni pod tytu­
łem : „Łowy i spostrzeżenia.“

— * Rosyjski nihilista Hdrtmann, o którego poby­
cie dawno nic nie słyszano, pojawił się w przeszłą sobotę w 
Nowym Yorku i dopełnił tain ostatnich formalności do swćj na- 
turalizacyi na amerykańskiego obywatela.

— * O prezesie angielskiego gabinetu p. Gladstone, do 
noszą dzienniki, że pokąsanym został straszliwie na twarzy 
przez gniazdo szerszeni, które wypadły z drzewa spuszozanego

— Mapę dyecezyi krakowsklój w teraźniejszych jćj 
granicach, wypracował i wydał (w litografii A, Pruszyńskiego) 
ks. J. Polkowski.

— Biesiady literackiéj wyszedł z druku nr. 564 i za­
wiera : Z Warszawy. Krzyżowcy, powieść historyczna z cza­
sów Jana III, spisał Aër (dalszy ciąg ) — List z zakątka szwaj­
carskiego. — Złodziej leśny. — Kogo wybierze ? — Z praco­
wni przyrodnika (d. c.) — Raptularz tygodniowy. — Listy po­
lityczne. Odpowiedź na pytanie : W którćj części języka u- 
lokowane jest uczucie smaku ? — Ze skarbca prawd. — Zada­
nie — Szarada. — Jak sobie radzić. — Rolnictwo, przemysł, 
giełda. — Gazetka. — Post-scriptum. Ryciny: Szkice 
M. Girdwoyna, rysunek F. Brzozowskiego. — Złodzićj leśny, 
obraz Monginota. — Placówka na manewrach, obraz W. Kossa­
ka. — Widok z Australii. — Dodatek powieściowy zawiera po- 
wieść M. Jokay’a : T u r o y na Węgrzech, arkusz 27.

— Echa muzycznego, teatralnego i artystycznego, 
wydawanego w Warszawie wyszedł z druku nr :6u i zawiera: 
Nieudana wystawa, przez Miłosza Kotarbińskiego. — Jerzy 
Brandes o Bismarcku ; urywki z dzieła Brandesa pisanego w 
Berlinie 1878 — 1879 r., przekład z duńskiego, przez J. S. (dal 
szy ciąg). — Z francuzkiego Parnasu. VI. Guy de Maupassant 
(z portretem), przez W. J. — Trzeci konkurs na pomnik Mic­
kiewicza. — Pogawędki o stanie muzykalnym Polski w XVIII 
w., przez Wł. Górskiego (dalszy ciąg.) — Nowelistki i nowe­
liści polscy (IX.. Józef Rogosz, przez T. J Choińskiego.)
Dla pedagogów, przez Jana Kleozyńskiego. — Ze świata tonów.

Boto v. Hiillsen — Kronika. (Teatr. Muzyka Sztuki pla­
styczne.) — Felieton : Z krainy duchów (nowela) przez Ostoję 
(dalszy ciąg.)

— Czasopisma technicznego wyszedł z druku nr. 10 
i zawiera : Zjazd polskich techników. — W sprawie regulacyi 
rzek galicyjskich. Drugi kongres międzynarodowy dla spraw 
żeglugi śródziemnćj w Wiedniu (dok.) — O projektowanym 
przewalę dniestrzańskim (ciąg dalszy.) — Znakowanie ilości ma­
tematycznych i technicznych. Przegląd czasopism i dzieł 
technicznych : VI. budowa machin. — Sprawy towarzystw. — 
Literatura teohniczna. — Rozmaitości. — Z obserwatoryum c. 
k. szkoły politechnicznćj we Lwowie. — Odcinek : Rys histo­
ryczny fabrykacyi gobelinów we Francyi i o gobelinach w 
Polsce.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Dnia
Zapiski meteorologiczne.
19 października 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cela.

Mulaghmore . . 7 0 Płd.Płd.W. 4 pochmurno 12
Aberdeen . . . 764 Płn. 2 deszcz 9
Chrystiansund 770 W. 1 pogodnie 4
Kopenhaga . . . 777 W.Płd.W. 2 bez chmur 6
Sztokholm . . . 780 Z.Pin Z. 2 zaohmur. 3
Haparauda . . . 772 cioho deszoz —1
Petersburg . . . 777 Z. 4 zachmur. 5
Moskwa .... 778 Płd. 1 pogodnie —4
Kork, Queenst. . 768 Płd.Z. 3 zachmur. 12
Brest.................. 767 Płd. 3 zachmur. 14
Helder .... 769 Płd.W. 1 pochmurno 6
Sylt................... 773 Płd.W. 2 bez chmur 9et
Hamburg . . . 773 W.Płd.W. 5 bez chmur 2
Swinemiinde . . 777 Płd W. 5 pochmurno 4
Neufahrwasser 783 Płd.Płd.W. 1 mgła 2
Kłaipeda ... | 783 Płd.W. 2 pogodnie 3
Paryż . . 
Monaster . 
Karlsruhe. 
Wiesbaden1; 
Monachium 
Kamienica2) 
Berlin*) . 
Wiedeń . 
Wroclaw4)|
Isle d’Aix
Nizza . . 
Tryjest .

77o
770
771
772 
771
774
775
777
778
770
768
773

Płd.

Płn.W.

1 parno
cicho bez chmur 

1 bez chmur

W.
W.Płd.W,
W.
Płd. W.
W Płd. W.

cioho
1

¡Płd.W.
W.
¡W.Płn.W.

bez ohmur 
bez chmur 
pochmurno 
pochmurno 
bez chmury 
zachmur.
pochmurno 
pochmurno 
bez chmur

12
18
10

•bjaśnienia: Płn. = północ. Płd. = południe. W. ■■ 
wsohód. Z. = zaohód.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 = mały, 
3 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9 = burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Podczas gdy depresya na zachodzie szybko oddaliła się 

ku północy, barometryczne maksimum na wschodzie znacznie 
przybrało, tak że w wschodnich Niemczech i wielkićj ozęści za- 
chodnićj Rosyi nacisk powietrza przeszedł 780 milimetrów. — 
Górne chmury idą z południa-wschodu na południe zachód.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w październiku.

Data i godz. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w stpn. 
Cels.

29. po polud. 2
29. wiecz. 9
30. rano 7

771,9
771,0
779,8

Płd.-wscb. ożyw 
Wach, średni 
Wsch. słaby

pogoda 
bez ohmur 
bez chmur

+ 7,4 
4"
+ 0,2

Dnia 29 października maximum ciepła -)- 7°4 Cela.
Dnia 29 października mininąum ciepła — 0°6 Cels.
Prognoza na dzień jutrzejszy według „Pos. Ztg.“ jest na­

stępująca :
Dosyć pogodne, przeważnie suche powietrze przy wzbie- 

rającćm chmurzeniu się. Temperatura rano blizka punktu mar­
znięcia. Nocą mróz i szron. Wiatry średnie od wschodu, pó­
źniej od południa-wschodu ku południu-zachodowi, ożywione.

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 29 października rano 0,72 metr. 

„ „29 „ w połud. 0,72 „
„ „ 30 „ rano 0,78 „

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 października.

Giełda poznańska, 30 października.
(W.) P o zjn a ń, 30 października, i— Sprawozdanie

giełdowe. —)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedziałoś —.— mrk. Wypowiedziano — otr.

Na październik 122.— ofiarowano, na październik-listopad —. 
ofiarowano, na listopad grudzień .— ofiarowano.

Okowita: słabićj.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na październik 34.20—.— płao., na listopad 34.20—.— marek
płacono, na grudzień-----płacono, na styczeń 34 30—.
płacono, na luty 34.70- płacono, na marzeo 35.10 płacono, na 
kwieoień-maj 35.89—. płao.

Okowita w miejscu (bez beczki) 34.20 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto bez handlu.
Okowita: Wyp. CO,0(0. Cena wy p.—.— marek. Napa 

ździernik 34.20- .— płacono, na listopad-grudzień 34.30—.— 
marek płacono, na styczeń —.— marek płacono, na styczeń 
luty —.— marek płacono, na luty-marzeo —.— marek płao. 
na kwiecień-maj 35 89- — .— płac.

Wypowiedziano : 0,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 34.00 mr.
(W.) Poznań, 39 października. Ceny mąki. P s z e n n a nr. 

00 11.50—12 mrk, nr. 0 10.25—10.50 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 30 października 
4° o nowe listy zastawne poznańskie 102.60. 3%% nowe listy 
zastawne poznańskie 99.60 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103 70. 5% powiatowe obligacye 102.— 4*/,% powiato­
we obligaoye 10150 3’/,% szląskie listy zastawne —. 4-/0
szląskie listy rentowe 103.60. Kwileoki Potocki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 

re 104.00. Poznański bank prowinoyonalny 119—. 41/,®/, 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.09. 3%% premiowana po- 
żyozka z 1885. 3’/,% obligi długu państwa 100 60. Starogardzko- 
poznańskićj kolei żelaznćj 105.—. Warszawsko - wiedeńskićj 
kolei żelaznćj 289 50. Austryaokie noty bankowo 163.25, Au- 
stryaoka renta srebrna 67 80. Węgierska renta słota 102.00 
Polskie listy likwidacyjne 57.00. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 60.94. Rosyjskie noty bankowe 194.50
marek.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 29 października 1886 roku.

Towar
piękny. średni. pośledni.

i- A A
Pszenioy szefel po 100 kilo 15 40 lo _ 14
Zyta .... n 71 12 40 12 20 12 —
Jęczmienia . . W 14 50 12 80 11 30
Owsa .... n s 11 80 10 60 10 30
Grochu do gotow. s n — — — - — —

na paszę . s » — — — — — —
Rzepiku zimowego » » — — — — —
Rzepiu zimowego H s — — — — — —
Rzepiu zimowego n fi — — — — — —
Rzepiu latowego » s — — — — — —
Tatarki .... n 71 — — _ _ _ _
Kartofli . . . n 77 2 _ 1 80 _
Wyki................... 71 71 _ _ _ _ __
Łubinu żółt. . . » _ _ __

„ niebiesk . 71 fi — — — —. — —
Koniozyny ozerw. n fi — — — — — —

„ białej » s — — — — — —
Grochu .... ■ w
Fasoli.................. K fl — — — — — —

Giełda bydgoska, 29 października. (Sprawozdanie 
izby handlowćj.) Pszenioa: b. zm., piękna 145-147 
marek, jasno pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
135-144 mr. Zyto: b. zm., wedle gatunku 112-115 mrk.— J ę- 
ozmień: piękny 125-130 marek, pośledni gatunek 108-123 
marek. — Owies: według gatunku, looo 105—118 ma­
rek. Groch: nominał., do gotowania 145-160 marek, na paszę 
130—135 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100'/„ 34.00 marek. — Kurs rubli: 
193.25 marek.

Giełda wrocławska, 29 października. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 2000 funtów) b. zm. Wypowiedziano 10C0 oent. 
Cena wypowiedz. — marek. Na ten miesiąo 132. m. of. i żąd., 
na październik-listopad 130. m. ofiarowano, na listopad-gru­
dzień 129.50 ofr , na kwieoień-maj 134.00 żądano.

Owies per 1009 kilogramów Na ten miesiąo 105 żąd. 
na październik-listopad 105 żąd., na listopad-grudzień 108 żąd. 
na kwieoień-maj 112 ofiarow.

Olćj rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5000 kilog. — po 100 kilog. na paź­
dziernik 45.— żąd., kwiecień-maj 1887 46.— żąd.

Okowita: słabićj. Wypowiedziano 20,008 litrów. Cena 
wypowiedzialna —.—. Na ten miesiąo 35.00 płao., na paździer­
nik listopad 35.0) płacono, na listopad-grudzień 35.00 płacono, 
na grudzień-styozeń 1887 —. płao , na styczeń-luty —. — pł., 
na luty marzeo —.— płacóno, na kwiecień-maj 1887 roku 36 20- 
płaoono i żąd.

Notowania komisyi mianowanćj przez izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny tow. 
■Ki 1 A

średn
JOc

tow. poślec
Mp

. towar
ł

Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy. 
Rydz . . .
Siemię lniane 
Siemię konopne

Ceny ustanów one

19
18
20
21
22
16

prze2

zu
70
50

69
miej s

18
i7
19
20
20
15

Izą dej

&
50

50
50

»utaey

li
16
18
19
18
15

ł targ«

30
80

50

>wą.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. Rakowicz z Wro- 
nek. Pani Szumlańska z Turska Pani Tomaszewska z 
córką z Radłowa. Wułff z Gestemttnde. Stachowski z Śmi­
gla Staohowski z Śremu.

Per 100 kilogramów
dobry towar średni towar pośl. towar
najw. naj niż. najW. naj niż. naj W. na niż.
cena cena ce aa cena oe na cena

At A At Sj At i.

Pszenica biała 15 60 15 10 i4 70 i4 30 14 10 ró 80
Pszenica żółta 15 40 15 lo 14 30 13 90 13 60 13 40
Żyto .... 13 39 12 90 !2 50 12 20 ’2 11 80
Jęczmień . . . 14 20 13 40 12 40 11 70 11 30 10 40
Owies .... 11 10 10 90 10 49 9 80 9 60 9 30
Grooh .... 16 — 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

Kartofle za 2 litry ).08, —0.09—0.10 marek S i a n 0
2.89 - 3.20 marek za 50 kilogr. — Słoma 37.00—40.00 marek 
za 600 kilogr.

SisirsH telegraficzne.
SZCZECIN, 30 października 1886

Kurs z dnia 
Pb renioa słabo 
na paźdz.-listop 
uj kwiecień maj 
Zyto słabe
na...................
na paźdz.-listop 
aa kwiecień-maj. 
Olćj rzep, słabo 
ua paźdz. 
na kwieoień-maj

30

153 — 
160 —

29

153 50 
169 50

U3 50 
128 —

41 .‘0 
45 20|

121 — 
128 50

44 50
45 70

Kurs z dnia 
Okowita słabo, 
w miejscu 
na paźdź.-listop. 
na listop.-grudi. 
na kwiecień-maj 
Rzepik
na...................
Olćj skalny . . 
w miejsou . .

30 29
35 —1 35 -
35 —! 35 10
34 70 35 10
37 - 37 30

10 80 10 80

BERLIN 30 października 1886
Kurs 1 dnia 

Pszenioa spok. 
□a paźdz. listop. 
na kwiecień-maj 
Zyto spok. 
na paźdź. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień maj 
Olćj rzep, słabo 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj 
Okowita stale 
w miejsou. . , ,
na..................
na paźdź.-listop. 
□a listopad grudź 
na kwiecień maj 
na maj-czerwieo. 
Owies 
na paźdz.

Wypowiedziano: 
żyta 100 węopli 
okowity------ 1,

30 29

149 50 
157 76

127 — 
127 — 
131 —

44 50
45 50

36 20

36 50
36 50
37 90
38 20

121 _

149
158

127
127
131

44
45

35 80

121 50

Kurs z dnia
Pożyozka 4%. . 
Poi.n.4% lis. zast.

■ 31/«*/» bt zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang. 1871 
Ros.ziem. list. zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred. 
Austr. frano. kolćj 
Lombardy .... 
Francuzy...........

Ospoaob giełdy 
stałe.

(Nadesłano.)

30 29
105 
i 02 
99 

103 
163 
69 

193 
9/ 
96 
6) 
56 
84 

460 
402 
174

105 75
102 70
99 50

103 70 
163 lO
69

191 25
97 75 
96 60 
60 9) 
58 25 
84 25 

460 - 
401 - 
172 - 
401 -

Ciemnienie berlińskićj loteryi koni z 3521 wygranemi 
wartości 112,500, odbędzie się stanowczo 4 i 5 listopada r. b. 
Losów po 2 mrk. (11 losów za 20 marek) nabyć można przez 
T. A. Schradera, głównego agenta w Hanowerze, Gr. Packhof- 
strasse 29.

Wyszedł z druku w Warszawie. Kurs niższy podręczni­
ka : „Najlepsza metoda do nauczenia się języka niemieckiego w 
3 miesiącach bez nauczyciela przez P. v. Reussnera, IV edy- 
cya ulepszona i znacznie powiększona.

Nowa edyeya dzieła powyższego różni się od poprzednićj 
edyoyi powiększeniem o 3 arkusze bez podwyższania ceny, 
wprowadzeniem w użycie pisma niemieckiego od 61 ćwiczenia 
aż do końca, i dodaniem do poprzednich 20 anekdotek 26 wię­
kszych powiastek niemieckich tłumaczonych dosłownie. Podrę­
cznik ten jest łatwy i przystępny dla dzieci i dla osób doro­
słych, nie mających jeszcze pojęcia o języku niemieckim

Nabywcy kompletu tj. kursu niższego i wyższego tegoż 
dzieła mają korzyść otrzymać „Niespodziankę“, gdyż w niektó­
rych egzemplarzaoh znajdują się kupony dające prawo do na- 
byoia jeszcze jednego egzemplarza kursu niższego lub wyższe­
go powyższego podręcznika lub „Metody angielskiój P. von 
Reussnera“, lub innych dzieł np. „Ogniem i Mieczem“, „Potop“ 
Sienkiewicza itp. bezpłatnie.

Każdy nabywca powyższego podręcznika powinien zaraz 
)0 otrzymaniu go z księgarni porozrzynać kartki i poszukać 
ruponu wraz z przekazem na swą „Niespodziankę* czyli pre­
mium, które sobie zaraz może odebrać z księgarni oznaczoućj 
na przekazie. 6017

Haute -N ouveaute
z „Violetta.“ 1

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiegojwyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

Lit. A.
25 szŁ 75 fen.

Bez konkurencyi!

„PARTOUT“ Lit. B.
25 szt 50 fen.

Z mięszaniny tytuni, zrobionćj do tych nowych papierosów 
Każden palący przyzna wysoką ich dobroć i odróżni od wyro: 
bów innyoh fabryk, które z temi papierosami konkurenoyi wy- 
rzymać nie mogą. (1401)

Partout papierosy są do nabycia we 
wszystkich tabacznych składach, jak równie 
próba papieru paryzkiego „Le Houblon,“ aby szan. konsumen- 
ci sami się przekonali o jego dobroci, który po spaleniu nie 
pozostawia po sobie żadnego popiołu. .. k .

Poleca sz. publiczności fabryka papierosów i tureckich ty­
tuni Firma

B. WelSer w Dreźnie.
Założona w 1864 roku.

(IMtetekl.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 250.
Niedziela, dnia 31 października 1886.

Dnia 29 bm. o godzinie 6*/i rano zasnęła w Boga, opatrzona 
ii. Sakramentami, w 60 rokn życia najukochańsza żona, matka i 
babka nasza 6071

ZOStl
I voto Bryzowska.

Eksportacya zwłok odbędzie się w niedzielę o godzinie 2-éj 
j południa z domu żałoby Mała Rycerska ul. Nr. 3 o czem kre­
wnym i znajomym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

inąż, dzieci i wnuczka.

„ZIEMIANIN,“
Tygodnik rolniczo-;rzemysłowy 
wychodzący co sobotę w Poznaniu, ko­
sztuje kwartalnie na poczcie 3 
marki. Cena zniżona dla urzę­
dników gospodarczych i nieza 
możnych członków Kółek rolniczych 
wynosi kwartalnie 1 M. 90 len. którą 
wprost do Redakcyi w Poznaniu, 
św. Marcin 28 I przesyłać należy 
Ziemianina ciągle zapisywać mo­
żna, bo się zaległe numera do­
starczają. (5929

" Liszaje
mokre, snche liszaje łuskowe i wszel­
kie z niemi połączone, a tak doku 
Mliwe swędzenie skóry leczy 

et u tycb, których nigdzie |uie 
czono Dr.Hebras’a Flechtentcd (śmierć 
liszajom)- Jedynie sprowadź ć mo 
¿na z St. Marien-Drogeri",Danzig.

Kartofle fabryczne
)d wszystkich przystanków drogi że­
laznej kupuje i prosi o oferty z 

•y leczy na- wdaniem ceny (6156
których nigdzie |uie wyle- Herman Elkeles w Poznaniu,

Najlepsza metoda
do nauczenia się języka niemieckiego 
w 3 cli miesiącach bez nauczycie 
la przpz Plt- Reussnera. Cena całe­
go dzieła 6,80 mrk. Oddzielnie kurs 
niższy 1,60 mrk. kurs wyższy 5,20 m.

Skład główny w księgarni J. 
K. Żupańskiego w Pozna 
niu. (6018

Dr. F. Chłapowski,
Wiedeńska ui. Nr. 1, (li piętro) I
zajmować się będzie w tem zimowem półroczu leczeniem 
szczególnie chorób przyrządów trawienia oraz nerwowych, 
przyjmując codzień w porannych godzinach od 8 —10, a| 
po południu z wyjątkiem niedzieli i środy od 2 —4-ej.

Garderobę dziecinną
w wielkim wyborze

na obecną porę poleca (5936

W. Koehlerowa.

Wilhelmowska ul. Nr. 25. 
Handel zboża, ziemiopłodów i nasion, 

eksport kartofli.

Fabryka moja papierosów pod firmą
PATRIA“ znajduje się obecnie w domu 

"W-go Dr. Stana, St. Marcin 14. Dono­
sząc o tern Szanownej Publiczności, proszę 
uniżenie o dalsze poparcie mojego przedsię-* 
liorstwa. §

Poznań w październiku 1886.

¡Ganowicz.
Fabryka mydeł i perfiimów

z ruchem parowym założona r. 1824
S. EngcPa Poznaniu

premiowana roku 1872 wielkim złotym medalem 
poleca po znacznie zniżonych cenach, przy skorej i rzetelnej 
usłudze poa gwarancyą, swoje za znakomite uznane wyroby i towary, ja­
ko to: mydła ryglowe sądkowe, toaletowe, lekarskie i kwiatowe Per­
fumy do chustek od nosa i do pomieszkać Wody kolońskie i lawendo­
we z ambrą W< ń kwiatów i igieł sosnowych. Wody na głowę i do 
ust, pastę i proszki do zębów. Środki upięks eń. Pudry i barwidła. 
Pomady i olejki na włosy. Środki desinfe«cyjne. Świece łojowe, stea­
rynowe i parafinowe. Mączkę ryżową w promieniach, ze zboża i poły­
skująca. Soda kryształowa i w proszku. Boraks, modie ultramarynowe 
pomady do stroju i proszki. Wodę do wywabiania plam i tynkturę na 
mole. Najdelikatniejsze oleje stoi,.we, oleje do maszyn smarowidła ttd.

Speeyalność: Mydła Eszwegerskie i jądrowe.
Kantor, fabryka i skład na Ohwaliszewie Nr 1 i przy Wene­

ckiej ul. Nr, 1 i 49. Miejsca sprzedaży: na Ohwaliszewie Nr 1, przy 
Wrocławskiej ul. Nr. 40, Fryderykowskićj ul- Nr. 5 i przy ul. św. Marci­
na Nr. 67. _____________  6019

W ooec wystąpień 
Ks Bisinark’a poleca się kBiążkę:

Wasze stósuiiki
spółeczno - polityczne

6 H4) naszkicował z życia
lir. Seweryn Bobiński

(str. 216 i XII)
Księgarnia Stuhr’a w Berlinie.

Tylko
kosztuje wyborowe 
dniejszych

konffektów
na drzewka g w iazdkowe
około 430 sztuk zawierające przez 
zaliczkę pocztową. Sprzedającym z 
drugiój ręki bardzo się poleca M. Brock 
Drezno, fabryka towarów cukrowych.

2% Marki
pudełko najprze-

(p053

[Wyprzedaż!!

Sączki drenowe,
cegłę zwyczajną, cegłę do wystroju zewnętrznego, klinkry, cegłę I 
dziurawą na sklepienia, cegłę formową na studnie i na kominy 
fabryczne, flisy, płyty, dachówkę zwyczajną i francuską i t. d. 
poleca 27101

parowa cegielnia 
Braci Bobińskich

w Krotoszynie.

Chocolat SUCHARD
NEUCHATEL (SCHWEIZ)

EMPFIEHLT SICH DURCH, VORZÜGLICHE QUALITÄT 
BE1 MÄSSIGEM PREISE. — IST ÜBERALL ZU HABEN.

Mieszkam odtąd na (5547

W. Sobecki w Poznaniu
4ł Zamkowa ulica 41lU^TlIKUll

i (5464
lokal piwa kulmbachsklego

Ł~~‘----- z browaru p. C. PIaneba.
Sprzedaż w sądkaeh po cenach najtańszych.

Biuro
budowlane i techniczno-informacyjne

budowniczego rządowego

JANA RAKOW1CZA
w Poznaniu

przeniesione zostało od ł-go października do domu Lichtensteina 
przy Berlińskiej ul. Ar. 10, parter na prawo,

Pary ż!
Ważne dla gospodarzy!

Kto chce swój drób, raki, zwierzynę, skopy, 
woły i t. p. do Paryża do hal centralnych sprzedawać, 
niech się uda do firmy: (1005

Aleksander Stawiński,
Paris, Rue Vózelay Nr. 3.

Z Anstryi tu dotąd dużo się sprowadza.

Lombard Warszawskiego,
założony r. 1865,

przy Wronieckiój ul. 12 daje pożyczki od najniższych 
sum do najwyższych, na przedmioty wartościowe wszelkiego ro­

dzaju, tak w mieście jak i na prowincyi.______(5551

W Bazarze 50 śenygowym
jest do nabycia:

3 bardzo piękne podstar-k1 wielka eleg. szafka do korzeni 50 f.
1 bardzo piękny wazon do kwiatów 

50 fen-
1 masywny węborek blaszany 50 fen.
1 nadzwyczaj elegancki talerz do 

ciast 50 fen.

chińskie 
50 fen.

1 elegancka broszka z kości słonio 
wćj 50 fen.

ł elegancka portmonetka 50 fen.
1 elegancki knielek do piwa z przy­

krywką 50 fen.
1 eleganckie urządzeme kuchenne (za­

bawka blaszana) 50 fen.
1 dobry masywny stoliczek dla dzieci 

50 fen.

1 nadzwyczaj elegancki klosz do ma­
sła 50 fen.

1 nadzwyczaj elegancki świecznik por­
celanowy 50 fen.

i wiele innych tego rodzaju artykułów.
Pierwszy wchód i Róg Rynku i ul. Zamkowej Nr 
Drugi wchód: z ul. Zarokowśj 84

84.

»Gorsety
damskie . . po 85 fen.

Prawdziwe z sprężynami sta- 
lowemi, zegarkowemi, nadzwyczaj 
wysokie po 1,70 Mar.

Rękawiczki
glancowane

damskie, para . po 50 fen. 
nadzwyczaj eleganckie o 3 i 4 

guzikach po 1 Mar. 
męzkie z sznurkiem jedwabnym 
i zameczkiem mech, po 1,25 Mr.

Rękawiczki
" jelonkowe

damskie o 3 i 4 guzikach, para 
po 1 Mar,

męzkie o 1 i 2 guz. po 1 „
dla dzieci o 1 i 2 guzikach po

50 fen.

Talie trykotowe
damskie . . po 3 Mar.Koszule

wierzchnie
poczwórne płócienne po 2,50 SI., 
kołnierzyki męzkie, poczwórne 

płócienne po 30 fen.
Koszule zdrowia

dla dam i mężczyzn pe 1 Mar.

Parasole
j dwabne Gloria po 3,50 Mar.

Chustki na szyję 
z czystego jedwabiu pu 50 fen. 
półjedwabne . po 40 fen.

Spódnice wełniane, robione 
no igliczk-eh po 2 75 Marek.

Skarpetki robione na igli- 
czkach po 35 fen.
Pończochy damskie po 35 j fen.

Majtki damskie (zimowe) 
po 1,60 Mar. męzkie (zim we) 
po ’.,30 Marek. (6064|

NB. Ceny te trwają, 
dopóki starczą zapasy.

.1. LEVł,
ul. Fryderykowska 1 (Róg ul. 

Zamkowćj.)|

I Strzeleckiej nl. Ir. 30,1 p.| 
II. Matejko,

architekt.

Specyalny skład prawdziwych włoskich korali.

. J2 O•—* í-t

eS Ñ
£O £

MAISON DE CONFIANCE
Leon Kuczyński, Poznań, Bazar.

Przez osobisty zakup w Paryżu, jako też zawiązanie 
stosunków z pierwszorzędn. domami w Neapolu, polecam 
w wielkim wyborze prawdziwą włoską koralową 
i srebrną biżllteryą po nader przystępnych cęuach,

200 m. Kolczyki koralo-Kolie koralowe od 1 do 
Broszki „ „2
Krzyżyki , 
Grzebienie, 
Szp lki ,

75
60
90
60

Kolczyki koralow. od 2 do 60 m 
Medaliony „ „ 5 „ 20 „
Spinki
A-grafy
Berloki

2
2

, 1

80 ,
, 50,
20,

Sprzedającym z drugiej ręki odpowiedni rabat. 6020

iDracSa Pohl, optycy w Pnzn&niiWilhelmowska. uL 7
polecają swój bogato zaopatrzony (5468)

skład okularów
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów, termometrów jako tóż wszelkich narzędzi gorzelniczych i

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.

XX♦fi

« e a »

LAMPY! LAMPY!
Lampy salonowe i wiszące, oraz pająki, kandelabry 

i ample podług najnowszych fasonow poleca w najwię­
kszym wyborze po tanich cenach

F. Adolf Schumann
w Poznaniu, Wilhelm o wski plac Nr. 3.

««
«

Przewielebnemu Duchowieńswu i Sza- 
nownój Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za­
opatrzony (5463

skład i warsztat

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie- 
, sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy­
stępne ceny. Z uszanowaniem

Teodor Andersz, jezuicka ui. Nr. 12.

Przyjmujemy na stancyą panienki, których rodzice nie 
życzą sobie posyłać do szkół publicznych. Łekcyi udziela się 
w zakładzie naszym we wszystkich przedmiotach naukowych. U- 
czennice więcćj zacofane mogą kształcić się w tych tylko przed­
miotach, które im są najpotrzebniejsze, zyskają przeto na czasie; 
w pół roku, o nawet i w 3 miesiącach nauczą się tego, na co w 
szkole zwykle roku potrzeba. CoDa bardzo nmiarsowana.

Dzieci, które żadnych początków w naukach nie mają, 
przyjmujemy także. 6070

W. i M. Chmielewskie,
dawnićj przełożone wyiszćj szkoły żeńskiój.

Ulica Bramkowa nr. 13, I piętro.

Ważne dla pań!
Fabryka płaszczy damskich.
Bracia Ja cobyjun.

filia PoZBfIB St. Rynek 87.
Przy tak ciężkich i krytycznych czasach, jakie się uczuć dają w przemyśle, postanowiliśmy dla 

dobra ogółu rzeczy nasze sprzedawać po jak najniższćj, niesłychanie tanićj cenie. Dla tego 
tćź nowy zapas naszego dobrze i bogato zaopatrzonego i usortowanego zimowego składu zniżyliśmy zna­
cznie w CENACH, tak iż każda kupująca osoba wiele zaoszczędzi przy kupnie rzeczy zimowych. 
Polecamy zatćm: (6074
Wielki wybór płaszczy zimowych w dobrym dyflu, w pięknym kroju, obszytych

barankiem, ugarnirowanych z tyłu pasinonteryą długości 120 ctm., od UI. 8.

Kaftaniki barankowe długie, od M. 10.
Rotundy całe na atłasie watowane

z materyału czysto wełnianego od 16 M. w wielkim wyborze, w pięknych i modnych fasonach 
paltotowych i dolmanowych. Plusze, otomany, deseniowe adamaszkowe materyały, dyfle, double. Boucle-Razy 
Kirl w kroju znakomitym i po cenach uderzająco nizkich. Zwracamy uwagę na nadejście seryi modelów ory­

ginalnych.

eAgi
««««••»»•»•»»»•••»••a

Płaszcze dla dam, panienek i dzieci(»HK.IV
■ poleca w najbogatszym wyborze, w najnowszych fasonach, od najskromniejszych ażgdo najlcganc- . 

ciejszych po nadzwyczaj tanich cenach Berlińska honfehcya damska (6072
Leopold Łask,

¡Stary Rynek 5®, róg ul. Wodnej.
Nowości w mnteryaeh czarnych 1 kolorowych, tudzież w tow.rach Jedwabnych, aksamitach, pluszachitd.

poleca po tanich cenach
g handel
materyałów galanteryj­

nych i alfenidyKOLOSYW wielkim wyborze
w naj nowszych deseniach

z fabryk francuskich
i niemieckich __

ANTONIEGO ROSĘ W POZNANIU, W BAZARZE.
Próby obić zamiejscowym na żądanie franco.
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erlińska łoterya ekwipażow i koni, ciągnienie 1 i a listopada t. r.

’ ....................  3501' W’»4 K L1 OSY n
"trwJL do wylosowania Złrtt.A i srphrnp mnnoty [g pOB

erlińska_____________________________________

3 czterokoune ukwipaże. Zuo"u prajtwu?

3 dwukonne ekwipaże.
1 jednokonny ekwipaż.
(kompletnie urządzone do jazdy.) u,ur,voy •*" 11 losów
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□ Jj|í^ Fabryka powozów §

Poleca: Coupés Landaulets, Lan- f) 
dans carrés, Phaéton de danies ft

Vis-à-vis carrés, Cab anglais itd. po cenach nmiarkowa- k 
nych w najlepszym guście. Wszelkie zamówieiia no- V

W wych pojazdów i reparacye starych, wykonuję tanio Q 
bJ spiesznie i sumiennie. Zwiedzającym mą fabrykę słu’ f] 
O żyć mogę rysunkami, jako tćż chlubnemi świadectwami n 
Q fabryk, w których pracowałem, jako to : w Paryżu, Lon- ». 
a>w dynie i Brukseli. (5791 Q

o HCJŁRA,
Q w Poznaniu, Szeroka ul. Nr. 15, dokąd przenió- X P słem moją fabrykę z W. Garbar 51. 0
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOpS

KAWY
surowe, czystego i wybornego smaku od 80 fen. ¡j. 
1,60 Mk. za funt (przy odbiorze IO funtów i 
całkicłi miechach tauiój) jako też zawsze świeżo na 
loną parową _____

KAWĘ (Mélangé)
od 1 Marki do 2 Marek za funt.

W. Becker,
Plac Wilhelmowski nr. 14 obok cukierni p. Wolkowitza 
_____ (Próby i cenniki wysyłam na żądanie franko.)

~Wielki wybór firanek.

I0 o o ci
Û

BOLESŁAW KNOLL $

Z dniem dzisiejszym otworzyłem przy Wrocławskiój ul. Sir. 18 nowo 
z komfortem urządzoną restauracyą, którą pod firmą:

„(¿rand restanrant & Café“
prowadzić będę. Polecając to nowe moje przedsiębiorstwo Szanownéj Publiczności, nad­
mieniam, że oprócz bawarskiego piwa z browaru p. Stocka, które teraz jest baidzo 
dobre, będę miał piwo kulmbacłiskie z browaru pod firmą: Pierwszy biowar 
akcyjny piwa eksportowego w Kulmbach, oraz wyborne piwo grodziskie 
marcowe, Z uszanowaniem
Gi
<Z>O

Dla pożyczek hipotecznych na lat 12 i dłużej
oraz i z amortyzacyą na dobra, także za listami zastawnemi,

do wysokości dwóch trzecich taksy luuiiszafcowćj, stawiam ubecuie nadzwyczaj korzystne warunki, 
Jako główny reprezentant poniżej nazwanego i anku mogę SSzano.. uym rP. zaciąg Ją 

cym pożyczki udzielić największych ile możności korzyści oraz sprawy pożyczek załatwić 
jak najzręczniej i najprędzej. (2053

Huzszych w.aOomości dojtarcza i wnioski o pożyczki przyjmuje

Agentura jeneralna
SZLĄSKIEGO AKCYJNEGO BANKU ZIEMSKO—KREDYTOWEGO

na W. Księstwo Poznańskie i Prusy Zachodnie.

Maurycy Schoenlank, Poznań, Sapieżyóski pl. 2 A parter.

Fabryka lamp i towarów metalowych założona 1854 r.

Wilhelma Kronthala,
Jprzy Wilhelmowskim placu Nr. 1. (5462

poleca wszelkie przedmioty do! oświetlania naj­
nowszego systemu, wszelkie gatunki palaczów 
itd. Cuivre poli, posrebrzane, brytania i miedziane to­
wary w nader w obfitym wyborze.

Jedyny reprezentant 
na »letkie Księstwo 

Poznańskie
Towarz. Christofle & Co.

w Paryżu i Karlsruhe.
Fabryka towarów srebrnych

( christofle) 1 posrebrzanych.
Skład fabryczną- towarów gumowych

dla fabryk, obuwia gumowego, płaszczy, zabawek. Le­
karskie chirurgiczne towary najlepszéj konstrukcyi. Li­
stera przedmioty bandażowe, cylindry z herme- 
tycznem zaniknięciem. Hyat’a bielizna ameryk.

FABRIKZEICHEN

oo

S3

ŚRODEK
do konserwowania drzewa.

Carboliueiiin AVESAUIUS, olej do po­
ciągania i nasycania zamiast farb olejnych i smoły, do utrwa­
lenia budowli drewnianych i przedmiotów drewnianych 
wszelkiego rodzaju. Środek to najkorzystniejszy i naj­
tańszy do konserwowania drzewa. 4173

Również skuteczny na grzyby 
i ściany wilgotne.

Liczne świadectwa. Wielokrotnie polecany przez 
wszelkiego rodzaju pisma industryjue. Prospekta bezpłatnie.

Główny skład na WKs. Poznańskie u

Nicianych gazowych okno od 3,00 Mk
Angielskich białych i ćcru tiu­

lowych z obszytenii ząbkami „
Tiulowych haftowanych szwaj­

carskich „
Muślinowych haftowanych szwaj­

carskich z tiulową bordiurą ,,
Guipure d’Art ócrii „
Kolorowych Alhambra „

poleca w znanych wyborowych gatunkach

W JER2YKIEWICZ

3,50 Mk.

10,00 Mk.

7,00 Mk. 
30,00 Mk. 
30,00 Mk.

(5310

11'. ¡S5BUJLC, zegarmistrz
w Poznaniu, ul; Nowa, Bazar.

Mam zaszczyt donieść Szanow. Publiczności, że 
bndowlsnój lokalu handlowego, skład mój zegarków 
powiększyłem i w najlepszy wybór pierwszorzędnych 
Patek Philippe & Co.
„Mermod Frères“ i 
innych obficie zao­
patrzyłem, mianowi­
cie polecam 

wielki 
wybór

zegarków
Remont !
złotych, srebrnych i 
niklowych w rozma­
itych gatunkach ; ze­
garków paryzkich, 
budzików, regulato­
rów, zegarów ścien­
nych. — Łańcuszki 
do zegarków z zło­
ta, srebra, nikln i z 
imitacji.

£4 marki

po dokonanej zmianie 
i pracownią znacznie 
fabryk, jak:

Zegarki 
nteEwy kle 
dekorowane (herb 
polski artystycznie 
wykonany » emalji 
tnllskiój na zegar­
kach męzkich i dam 
8 kich.

Przedmioty
grające!

SkrKynki.

Albumy,
herofony,

auty
na berofon

DAMY
zajdą każdego czasu nprzej'm9 przy­
jęcie, jako też radę i pomoc u akuszerki

Selmy Dittmann ,5G22
w Wrocławiu, Friedrichstr. Nr. 26 I.

F. G. Fraasa Następców
w Poznaniu.

Handel farb i towarów drogeryjnych.
Składy w powdatach:

Na powiat babimojski u Izydora Hamel w Wolsztynie.
, bukowski u Hugo Feista w Bukn.
„ gnieźnieński u Z. Rittera w Gnieźnie.
. inowrocławski u H rm. Frohlke w Ino Wrocławiu 
„ krobski u E. Roegind w Rawiczu.
„ krotoszyński u S. Mierzyńskiego w Krotoszynie.
, mogilnicki u H. Bley’a w Trzemesznie.
„ szamotulski u A. Memelgdorfl’a juu. w Szamotułach

- Talie trykotowe, 
bluzy trykotowe,

sukienki trykotowe, 
majtki trykotowe, 
czapki trykotowe 

w największym wyborzs po naj
tańszych cenach u

illi. Nenia
(4427

w Rynku 86.
fłgfc, Proszę dobrze uważać na 

moją firmę.

Srebrne Cyl. Remont, zegarek 1. gatnnkn na 8 kam. z złotą obwódką, regn- 
lowany na sekundę. ______________

NB. Stosunki zawiązane wprost z fabr. i zakup hurtowny 
pozwalają mi za nizką cenę odstępować najlepszy towar z su 
mienną gwarancyą.___________________ (5489

Bandaże
na (Hoden i Leistenbrüche)
ruptury (5461

różnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno­
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

T. Lisiecki,
bandażysta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

Magazyn i fabryka mebli
własnego wyrobu

W. Szkaradkiewicz
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20,

naprzeciw hotelu Francuzkiego i ulicy Podgórućj. 
Specyalność:

Kompletne Hrządzenia pokoi salonowych, 
sypialnych, jadalnych itd.

w najozdobniejszem, jako też i pojedyńczem wykonaniu.
Garnitury dekorowane w plusze, rypse oraz 1 

fantazyjne materye, w wielkim wyborze i najnowszym 
stylu. (4582

Ceny umiarkowane.

ciekawości leczy i listownie taki« 
w 34 dniach świeżo powstałe pici o 
we, kobiece i zaskórne choroby, 
oraz słabości każdego rodzajn grun­
townie i bez szkody aprobowany 
przez państwo lekarz specyalny, 
ar. mea. Meyer w Berlinie, Kro- 
uenstrasse 36, II p. od 12—2, 6—7 
godz.; w niedzielę od 12 —2. Zastarzałe 

zrospaczone przypadki także 
dzbardzo krótkim rzauie. ■ 5465

Ludwika Gehlena
regenerator włosów 
mleko orzechowe.
Za pomocą tego środka każdy po­

siwiały i siwy włos odzyskuje swój na­
turalny kolor czy blond, czy szatyn, 
czy czarny. Cena 4 M. 50 fn. (2381 
Ludwik Gehlen w Poznaniu, 

Berlińska ul. Nr. 3.

PANIE
chcące pewien czas spędzić pod opie­
ką akuszerki, znajdą wygodne i bez­
pieczne schronienie u (375

K.»'olniakoiićj
Nowa ul. Nr. 11.

Cierpienia brzuszne
choroby pledowe, skutki zarazy 
i ouanii, słaoości męzkie, npławy, po- 
ilucye, alącą nrynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej ścienłyficznćj me- 
ody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
lo wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie ros­
iłam bezpłatui«. (fortorium listu wy- 
¡osi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Iłasel-Binningen (w Szwaicaryl).
Mydło aubstanoyą brzozo- 

wego balsamu Bergmann’a i 
Społai w Dreźnie jest podług najno­
wszych bodań z powodu swojej spe- 
cyalnej kompozycyi jedynem lek r- 
skiem mydłem, które natychmiast 
niszczy wszelkie nieczystości skóry, 
robiki zaskórne, węgry, czerwoność 
twarzy i rąk, nadając im nader bia- 
ią płeć. C-na: kawałki po 30 i 50 
fen. do nabyć a w aptece Szymań­
skiego i w Drogeryi R. Barcików 
skiego. (2016

Ocenione i gorącu polecane przez lekaizy !

i Do tJpiększenia płci! §
1 Najłagodniejszej z wszystkich mydeł toaletowych jest słynne od 30 lat

Dołtorą AWerfiBŁO Myflle siarczane. 8
Tworzy ono płeć! delikatną, młodzeliiezo-śwleźą i ®

_ okazało się skuteczne na płeć grubą, chropowatą i plamistą, pie-

•
 gi, czerwoności twarzy, cłirosty, węgry, trędy, za 

strupy, itd, (w paczkach z 2 sztuk. 50 fen.) Ni» trzeba po- 1Sj> 
zwi-hć narzucać sobie innych mydeł, lecz wyraźnie żądać: Ś|g| 
„Dr. AlbertFego mydła“ z królewskiej nadworLĆj fabryki Sl 

perfnmów: (5475 W
F. W. Puttendorfer w Berlinie, Friedrichstrasse Nr. 104 a. O 

Składy w wszystkich prawie miastach Niemiec. W Pozna- fib

•
 nlu jest do nabycia prawdziwe mydło takie n panów: Ad. « 

Aseha, synów, Rynek 87, J. Sełileyer’a, Szeroka ul. W A 13, J. Sehmalz’«, Fryderykowska ul. 25, M. Pursch’« 0h 
a dregerya „Wikt >ryau, w Gnieźnie u pana 25. Rittera, I 
W Warszawska ul. 234; w Inowrocławiu u pan?. M Jelon- O 

ek, fryzyera, Fryderykowska ul. naprzeciw hotelu Weisssi. AA

0000000000000000000000

Skłsd płótna, b eli-z.nr, haftów, koronek i towarów biełych
Ulica Wilhelmowska Nr. 5.

R.WOLF
(Bnckau Magdeburg)

fabrykuje ol 1862 roku jako głowo, 
ape-y.luołć swoją

Itokuinobile
z kotłami rurowemi

do wyjmowania, 
do zaprzęzy lnb na nogach <jo- noszenia, do ruchu stsłbgo 

wszelkiego rodzajn az do s ły 50 koni, 
rocząwszy od siły ośmiokonnbj takza z tak zwaną „Rider Steuerung“

Lokomobile Compound
zBkondensacyą lub bez takowej o sile od 16 -120.

noll a lowomobllc potrzebują an u teryałn opałowego 
m<i*o»nlr do honMtrnac,| i wt«-iu»»ś«-ł gyluo 
hllgr. węglu haiHirimęg« «im orouzmęjoa wltę 1 konta

Maszyny purowe stałe, tiajiepozyen systemów, pom y centry- 
fugalne i pompy koibowe, kotły paro« e wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły rurowe. — Dostarcza się także : 646
"’’r^kF-jskich młockarni konstrukcyi poprawnej.
Körnling lin lizen ha cli w Poznaniu,

Reprezentanci na, W. X. Poznańskie.

♦ 
♦ 
♦

J. KRYSIEWICZ,
św. Marcin 65,

poleca swój znacznie zaopatrzony

w wszelkie przedmioty kuchenne 
i do gospodarstwa

Jako: rądlc, kotły, durszlaki, blachy do piecze­
ni i do ciast, formy do galaret, puszki i ma­
szyny do lodów, żelazka do prasowania, moź­
dzierze, samowary rosyjskie i własnego wyrobu 

i t. <1. i t. d. (5470

Bazylejskie Towarzystwo Ubezpieczeń
na życie

Poddyrekcya w Berlinie.
Kapitał zakładowy M. 8,000,000, rezerwy na rok 1885 M. 

13,080,000. (2379
Towarzystwo przyjmuje zabezpieczenia na wypadek 

śmierci, na dożycie, na wyprawy, na dożywo­
cie, po stałych i tanich premiach (bez dopłat) z 
korzystnym udziałem w zyskach. Również przyj­
muje zabezpieczania przeciw uszkodzeniom ciała, mogącym 
się zdarzyć, czy to w obrębie lub p > za obrębem zw»kłego zawodu, 
na spacerze w czasie jazdy, podczas służby wojsko- 
wój, przy gimnastyce, w kąpieli, przy przejażdżkach 
na wodzie lub na wclocypedzie, przy wycieczkach 
w góry, itd itd.

Zabezp eczenie takie ma walor w granicach Eu­
ropy, w podróży lądem czy wodą.

Formularzy do wniosków, prospektów i wszelkich objaśnień 
udziela chętnie i bezpłatnie

M. Czarliiiski w Poznaniu,
św. Marcin Nr. 16/17.

NB. Poszukuje się zdolnych reprezentantów pod korzystne­
mu warunkami.
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J. Nowakowski, <
Poznań, 4 Mała Rycerska ul. 4.

poleca

KAWY
surowe czystego smaku od 70 fen. do 1,60 marek f 
za funt (przy odbiorze 1O funtów taniej) « 
jako tćż paloną parową (5539 *

od 90 fen. do 1,80 mrk. za funt. C

Herbatę chińską, <
ostatn ego sprzętu po 3, 4. 5 i 6 mrk. za funt. C

Prószę herbaciane |
od 1,75 do 3 mrk. za funt.

Araki,rumy, konhkifr.,likwory C
zagraniczne i dyseldorfsklc eseneye pnn- 0 
czOwc. F

Węgierskie i francuskie czerwone f" 
wina. Holenderskie Cacao z fabryki van Hou- < 
ten & Zorn, czekoladę Sucharda I ang. bi­
szkopty. 1

twardy i mielony po cenie fahrycznój.

1000000000300001

Wielki skład futer 
PHIŁIPPSOHNA HOLZA

34. Wodna ulica 34.
Polecam na tegoroczny sezon zimowy Szanownćj Publiczności miasta 

i okolicy, mój skład bogato zaopatrzony w wszelkie możl we artykuły tu 
trzane dla panów i dam. Szczególnie zwracam na to uwagę, że przpz stosu» i 
wprost zawiązane z Rosyą i Ameryką umożliwionem mi j»-t futra dla 

ttnów i dani, jako też mufy, zarękawki, oraz kołnierze i skór* 
;i od zwyuaajoycn aż do najdelikatniejszych artykułów futrzanych P” 

t-ńszych cenach sp zodawać. O łaskawe wzg'ędy uprasza (o/D

PHILIP PSOHN HOLZ,
34 Wodna ul. 34,

obok księgami Ratoiickićj.



Cukry deserowe, ) zawsze świeże. (5703
karmelki
Czekolada do gotowania własnego wyrobu po 1,50 m. za funt. 
nzekolada w tabliczkach z fabryk Ph. Suchard w New- 
v cbatell, E. 0. Moser w Stuttgardzie i innych. 
Karmelki owocowe (prawdz. Angielskie.)
yyaf|e wiedeńskie.
uniwersalne Mosera karmelki na kaszel i katar. Paczka po 15 f. 
Herbaty wyborowe najświeższego sprzętu.

Tegoroczne

ki. konfitury i nalewki.
Codziennie świeże

ciasta do kawy, herbaty i czekolady
poleca

Cukiernia S. Adamskiego,
Wrocławska ul. \r. 14.
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Szkoła Monta
w Wałczu

(Deu18ch-Kr o ne) 
Semestr zimowy 1 listopa­

da. Opłata szkólna 80
marek. 4092

Oszczędność i korzyści
wynikające przy zakupuie powA-echnie używanych grubo posrebrzanych (il- 
fenidowych) sztućey Christofla z Paryża wykazuje niżej uzasa­
dnione (4980

Porównanie
1 tuzin łyżek i tyleż widelcy stołowych w ciężkićj wa­
dze srebra kosztuje około 300 mrk. żi# te sLme pieniądze

Wina węgierskiej
S od lat dwudziestu corocznie osobiście A 
X na Węgrzech wprost od producentów X 
a zakupywane, poleca w wyborze bar- * 
U dzo obfitym <5150)

; A. CICHOWICZ,
NB. Przy odbiorze w beczkach 

oryginalnych oddaję po cenach hur- 
townych.

g Niemniej polecam wszelkie inne 
wina, mianowicie: Bordeaux, reń- fh 
skie, mozelskie, burgundzkie i zna- 
ne marki szampańskiego. 0

w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poleca (2958)

1) Radlaeura bez smaku tapsułki 
na tasiemca, (usuwają pewno i bez 
niebezpieczeństwa każdego tasiemca z 
głową w jednćj godzinie); cena 3 mk.

2) Dr. Sprangera krople żołądkowe 
butelka 50 i 80 feDygów.

3) Dr. Rossa Balsam życia i esen- 
cya, usuwająca boleści żołądka, nie 
strawność i bóle brzucha, butelka l m.

4) Radlauera krople i herbata krew 
oczyszające po 75 fenygów.

5) Radlauera esencya i maść na o- 
C2y, usuwająca boleści i wzmacniające 
wzrok, cena 1 marka.

6) Ruski balsam Spirytusowy prze­
ciwko reumatyzmowi i udarowi, but lm.

7) Balsam rosyjski na odzięblizny 
środek najpewniejszy na wszelkiego ro­
dzaju odzięblizny, butelka po 50 fen 
1 m., tudzież rosyjską maść na otwarte 
wskutek odzięblizny rany, słojek po 50 
fen. 1 1 m., tudzież Salicyl Cold Ćream 
na czerwone popękane ręce i usta po 
1 m. Prawdziwe tylko w aptece Czer 
wonćj Radlauera w Poznaniu.

Radlauera poprawna próf. dr. Hebra 
maść na liszaje (Blei Crème).

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, skórnćj 
ostrości, zapaleniu skóry, cieczy sol 
nćj, (Salzfluss) krostom gorączkowym, 
węgrom skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkom nieczystych skór 
nych wyrzutów. Prócz tego, jeżeli się 
maść ta na zapaloną ranę przyłoży, 
sprawia wielki skutek, oraz poskramia 
na podeszwie nagromadzone, szkodliwe 
stwardnięcia, za wielkie i wybijające 
poOenie nóg.

otizymuje ¡iię 
12 łyżek stoi.
12 widelcy atol.
12 noży „
12 łyżeczek do kawy 
12 łyżek deserowych 
12 widi i -y n 
12 Doży „
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 łyżkę wazową 
1 „ do tortu

mrk. 27,60 
„ 27,60 
„ 28,80 
„ H,40
, 25,20 
„ 25,20 
» 24,
„ ¡3,20 
„ 14 40
» 11,20 
n 8,-

Do przeniesienia 219,60
Razem 118

Chcący nabyć takiż sam komplpt

Z przeniesieni# mrk, 219,60
łyżkę do sosu , 5,50

„ do kompótu „ 5,60
nóż i widelec do sera i masła 8,60 
widelec i łyżkę rogową do 
sałaty „
nóż i widelec do traDŻer. „ 
szufelkę i widelec do ryb „ 
sólniczki podwójne „
sitko do herbaty „
cążki do cukru „
korki do butelek

szt- asa mrk.

9,60
12,- 
14,40 
11,60 

n 4.40 
n 3- 
. 5 60300

CJI
o: 
O 
sP-

inaszyny do czyszczenia zboża, sor­
tuj ące tak, ze zboże na targ zwiezioueir 

być może zir.iz.
Maneże czyli geple 

z bardzo łi-t*o poruszsjącenii się mło­
ckarniami systemu tzw Sclilag 

¡leisten lub sztyftowego 
Sieczkarnie systemu bem* 
benkowego i angielskiego

Bracia Lcsser
w Poznaniu,

Mała Rycerska ulica Nr. 4

Dudwigshfitte'' do ruchu rę­
cznego i za pomocą siły, 

cy linder do sortowania kar­
tofli do przenoszenia,

iekaisze do kartofli i ćwikły,
R izdrabiacze do kuchów,
Płuczki i guiotowniki do kartofl 
wagi da ważenia bydła systemu 

maluego i
wagi ciężarowe do ważenia wozów y 
pompy do gnojówek, łańcuchowe 

podwórzowe,
Isikawki ogniowe i ogrodowe systemu 

„Noel“
polecają po zniżonyck je­

szcze bardzićj cenach
Oryginalne
Rudolfa
Sack’a
maszyny i 

sprzęty.

Wyprzedaż
wszelkich towarów

w handlu 1W, MASZEWSKIEJ úawwÉj ŁMMIEJ "
Hotel Rzymski.

Ruski balsam na odziębli 
zuę, najlepszy srodeK do usunięcia 
guzów z odzięblizny i do zapobieżenia 
pryszczeniu sie ekóry fl. po 50 fen.
w aptece dr. Mankiewicza 
w Poznaniu. (5934

HERBATĘ

Zakład przemysłowy
Wandy Karłowskiej,

Podgórna ul. Nr. 12,
przyjmuje w pracowni swej zamówieni» na wyprawy i drobniejsza robotj 
z własnego lub powierzonego sobie materyału;— znaczenie biel zny i ro­
bienie sukien podług najnowszego kroju; .— wykonuje wszelkie robot»-, 
spiesznie i po cenach umiarkowych; — poleca: płótna, stołową bie­
liznę, saską, blelefeldzką 1 szląstką, od najtańszych 
do najdroższych; barchany, wallsy, szertyngl, baty­
sty, hafty, trymlngl, koronki nlclane 1 firanki.

Chustki płócienne, batystowe, z koronkowemi brzegami, 
fartuchy i kołnierzyki dla dzieci. 2625

Zakład przemysłowy kształci uczennice teoretycznie pra­
ktycznie w kroju bielizny i sukien. Dla niezamożnych, jak dotąd, nauka 
jpst bezpłatną. — Kura rozpoczyna się 15 pażdz. a kończy 1 lipca.

i
IjJbf' Tulskie 

Samowary
poleca

B. Hoiatowsli. Turni (Thorn.)
Cenniki na żądanie franko. (Ó479)

oryg: karawanową
à 6, 5, 4*/a m. za 

funt Chińską 
czarną herba­
tę à 6, 5, 4, 3 i 2

mrb. za f.nt.

| MAGAZYN
W mój zaopatrzony w bogaty wybór paryskich

płaszczy, kostiumów,
w oryginalne materye, p

ii apelusze, gorsety
i wszelkie nowości w zakres mody wchodzące 
poleca (5801

fi.

$ Hotel-du-Nord. x 
fóxxxxxxxxxxxxxxxxxxxgj
I-

Os fjfRÎlBWi

Urządzenia
kąpielowe
z przyrządem do opału 
uajnowszój konstrukcyi poleca
po 90 marek
Maurycy Brandt, 

Pozuań,
tylko na Nowej ul. Nr. 4

Poznań, Rynek 50,
polecają po juk naj'aószuh cen.-c! 

najznakomitsza gatunki (5478

świeżej herbaty, 
świeżej kawy, palo­
nej na maszynie pa­

rowej,
surowej kawf,

różne prawdziwe
sery,

świeżą oliwę i olej 
stołowy.

orti
C

Cenniki rozsyła gratis i franko.

MAGAZYN
M K B L

I

?

I.
Kompletne urządzenia (antique et renaissance)

w wielkim i gustownym wyborze, jako tćż meble en? 
n °d najozdobniejszych do zuppłnie skromnych, po- g. 

teca po cenach nader umiarkowanych (5466) “
¿3‘»-i

k

4. &NDRUSZEWSKI.
Wszelkie prace dekoracyjne, (apicerskie i re- 

paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska ulica Nr. 8. «

Oasen Dusz­
ność, 

śaichryp-
ciern-*'ary zadawnione i wazelkie 
tiatoVePia kanałów oddechowych 

“‘IPUjąpo użyciu RUREK
Skl,d*-.Ł VASSEUR A.

g ów y w Paryżu „ p.n. LEVASSEUR
MUE du PONT-NEUF, 7.

*t.a> kata
NtVRñLGIES Bola

gło-

kurcze żołądka i wszelkie cierpienia 
nerwowe leczą się przez użycie 

PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
D~ CRONIER. Wymagać stępel ajed« 

noczenia fabrykantów.
W Paryżu, w aptece Roaiąon 

ftne de la Monnale, M.
bu uuoyciu w aptece p. Dr. Mankiewicza w P-izua^.u.

Kawę paloną
od 1,00 mrk. funt, tudzież 
kawy surowe od 80 fen. 
funt w nadzwyczaj do­
brych gatunkach po­
leca (5861
Jakób Appel,

Wiihelmowska ul. 7.

OOOOOOOOOOQ
Nowe przesyłki (5860 q

herbat
nadzwyczaj dobrego 0 
gatunku od 3 mrk. funt 
począwszy, poleca i rozsyła
Jakób Appel, q

Wiihelmowska ul. 7. A
O00000000004

Polecam mój bogato z 
trzony

skład towarów 5
tych i srebrny
Stanisław Szubo

Złotnik i Jubiler 
Wiihelmowska ul. 7.

ze szczerego srebra mu- 
siałby wydać około mrk. 1700 kapitału, który uikwiouy W 
tych sprzętacn n# zawsze martwym pozostaje, a który w stanie 
czynnym przynosiłby po 6 ou stu ucząc, rocznie 103 mrk. procen­
tu, z czego wynika że po 3 latach zyskanemi ztąd 306 mrk. 
pokrywa się cały wydatek zakupu sztućey'Christofla. 
Te z»s dia elega.icyi s*.ej i guitowmcb Usouow w zupełności za­
stępują srebra prawdziwe. Sztućce Christofla najbardziej 
do codziennego użytku zalecone być moeą, takowe posiadają 
niezuzytą trwałość, po wieloletnłćm używaniu bowiem 
zawsze na nowo je posrebrzyć można.

Wszelkie reparacje i posrebrzanie zużytych sztuccy wykonuje się po 
możliwie tanich cenach. Stare do użytku nie zdatne srebra przyjmuję w 
zamian.

J. STARK
specj alny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych.

Wiihelmowska ulica ISr. 31.

Handel szkła szybowego
i szklarnia i

ML Nowickiego & Grnnastla
Poznań, Jezuicka ulica Nr. 5, poleca się

do oszklenia wszelkich 
BUDOWLI!

Szkło W kislRCli do inspektów i bu­
dynków tanie i dobre Oprawa obrazów.
rXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X Niniejszym mamy zaszczyt donieść, że magazyn X 
V nasz zaopatrzyliśmy w bogaty wybór (5925 W

8 nowości |
X na porę jesienną i zimową na x 
8 ubiory i paletoty.
W Zamówienia wykonujemy z wszelką starannością wedle V O wzorów paryskich po cenach jak najprzystępniejszych, y/ 
€5 Zarazem polecamy gotowe paletoty, szynele, bardzo pra- Q 
ry ktyezne burki skórzane, duńskie szlafroki oraz wszelkie Zy 
X artykuły w zakres garderoby męskićj wchodzące. X

x L. Bieliński i Sp.
*xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx*

SPECYALNOŚC:
ompletne angielskie parowe maszyny do młócenia, 

młócarnie z patentowanemi ramami żelaznemi

budowane u

Robey i Sp.
Reprezentant: Adolf Thiel w Bydgoszczy.

3U0

JASIŃSKI I OŁYNSKI,
Drogerya

Poznań, św. Marcin Nr. 62
poleca po cenach umiarkowanych

Świece kościelne z czystego białego wosku, 
Olej <lo palenia w wyborowym gatunku, 
Kadzidło i bursztyn. (4652c

Opakowania i kosztów przesyłki przy świecach nie 
obliczamy.

Skład towarów krótkich, szmuklerskich,

galanteryjnych i białych
pod firmą

J. W. CHMARA,
Wodna ulica Nr. 22

poleca koronki, hafty, woalki, wstążki, wyroby srmnklerskie, jako to: obsa­
dy, klamry, agrafy, gnsiki i obszycia do sukien. Gorsety fiszbinowe. Bi- 
żuterye, wachlarze, wełny i bawełny do robienia pończoch i robót iglicz- 
kowych, chustki, kamizelki, trykotaże dziecinne (całkowite), spódnice 
wełniane, poóczocny i skarpetki wełniane, chustki płócienne i batystowe. 
Rlelizna gumowa Kołnierzyki, mankiety męzkie i damskie. Kra­
waty, parasole, szelki, trykot,że. Cichenez męzkie i damskie we wiel 
kim wyborze. (5800

Ceny te same, jak w najtańszych źródłach.

Fortepiany, pianina.harmo’iia
z fabryk renomowanych po ceiiacll fabrycznych 
poleca w wielkim wyborze (4733

>1. Wltajewskl
Poznań, św. Marcin 18.

Polecam także:
Lampy do pianin, gustowne i najpraktyczniejsze w tym rodzaju (je- 

uua lumpa, postawiona ns pianinie oświeca dostatecznie Całą klawia­
turę i nuty, nie rażąc ócz grającegj|.

Rozmaite automat, instr. muzyczne grające tysiące sztuk 
rozmaitych, jak „Ariston“ (organki) Orfeusz (instr. strunowy) 
Symfonion ig<o»y stalowej

4
4

Z powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 
po bardzo nizkich cenach

znana firma Huebner

D. Dybizbański
zegarmistrz,

św Marciu KTc. 58, przy Rycerskiej ul.
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów ed 
’2 - 200 M.; budziki prawdziwe paryzltie, Freybur- 

skie Bekera od 7-20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzewa, od 5—45 M.; złote zegarki Rem. i 
kluczykowe, od 30—300 M.; srebrne R-'m, i kluczykowe za złotemi 
brzegam', od 18-60 M.; uiklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżn- 
terye. Wszelkie zamówion a i reperacye w zakres ten wcho­
dzące, wykonuję spiesznie i akuratnte po cenach bardzo nizkich, 
dając za ch dzenie tychże 2 letnią gwarancyą. Oprócz tego po­
lecam zigarki srebrne cylindrowe i ankrowe z herbem polskim, 
nadzwyczaj gustowu e wykonano, na dolo znajduje się napis : Boże 
zbaw Polskę.

W. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy,

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,
(narożnik Teatralnćj ulicy) i na Górnój 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie wielki wyhór pięknycli kwia­

tów t rośllsi diHilczkonyeh, prze. 
gtyesr.nc bu Mety na zaręczyny, ślu­
by, bale, Imieniny, — garnitury do

alety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom;»— 
ów przepyszne (5151

Bukiety A la Makart
własnój fabrykacyi.

Najnowsze materye
z n jperwszych domów zagrani- 
cznych jak > też krajowycli^z^t

na nadchodzący sezon
odebrał i polec /A)“ C« -qoAuuM

g1- »j, ’W qosueo od i tpiu
un? qoÁzsíaonfBU Stijpow 

'rąiuuBJBąsluu jjbÇ aCnuoi(Ä.w
«MiaaiMBJsi sająuz m

91 GS) aobzpoąo*

'BIUÖIMOIU'BZ

55. Najtańszy skład filter! 55.
jak najtaiisze ceny! 55.

55. Heimann Lessler, 55.
55. Stary Itjneb 55.S

Kapitały
na wielkie posiadłości

po 4 procent przy z u pełnej walucie w su­
mach nie niższych uad 500,000 marek, (5072

na małe posiadłości
po 4 procent na IO lat i dłużej; kapitały z am ir- 
tyzacyą po 4J/*°/o d° nabycia przez

Adolfa Thiel,
w Bydgoszczy.
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Nową przesyłkę wybornego

piwa monachi
„Hackerbrân”

tegorocznego sprzętu wyborowego smaku po 3, 4, 5 i 6 mrk 
Prnsze herbaciane w jak najlepszych gatunkach po Mrk. 
2 za funt, oraz dobrze odstałe rumy, araki i koniaki 

[po różnych cenach poleca (6079

B. Glablsz.

poleca
Bestauracya

Herbaty chińskie

Przy odbiorze 5 funtów herbaty z jednego gatunku daję 
[ odpowiedni rabat.

Wachowskie kiełbaski
rozsyła (codziennie świeże za zaliczką 
lub nadesłaniem pieniędzy

Józef Porada
w Wschowie. (531

Młoda, panna,
która kurs handlowy u pana prof. Sza 
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Szanownój Publiczności donoszę uprzejmie, że otworzyłam

w Poznaniu przy placu Piotra Nr. 3 (dawniejszy Wiedeński 
hotel) pod firmą:
1 S. BEHEL
fabrykę pończoek, trykotów, skład wełny, ba­
wełny i towarów krótkich. Zarzntki, peleryn­
ki, kamasze, kamizelki, spódnice, koszulki 
zdrowia, całe ubiorki dla dzieci i wszelkie wyro­
by wełniane i bawełniane mam zawsze gotowe i a -kła­
dzie. Kaftany i kamasze dla panów do polowania.

Stanisława Demel.

♦ Donosimy uprzejmie, że z dniem 1 listopada rb. urządzamy 
codziennie od 5—6 po południu (5939

wspólne lekcye konwersacyi języka francuskiego
akcent paryski. Zgłoszenia jnż teraz przyjmujemy. 5939

Oprócz tego urządziliśmy z prawdziwie paryskim gustem

szwalnią sukien damskich
j wykonujemy wszelkie prace w zakres nasz wchodzące sumiennie 
1 po bardzo niskich cenach ze względu na ciężkie czasy. Również wkJ 
wykonywać będziemy wszelkie hafty i białe Szycie podług Q 
najnowszych wzorów. Polecając się względom Szanownej Publiez- — 
ności, pozostaję Z szacunkiem

>1. de Clirul Cle,
Poznań, Piekary 25, parter.

oooooooaooooooooooooó

Mój zakład zegarmistrzowski
znajduje się obecnie na

placn Wilhelnowsitiin 3
w dawniejszym „Hotel du Nord.“

Polecam największy wybór (3947

zegarków i łańcuszków
z najlepszych fabryk, po cenach umiarkowanych. Porę­
czenie kilkoletnie. Sortymenta zegarków i łańcuszków 
do wyboru wysełam chętnie. (3947

L. Marchlewski,
zegarmistrz, były długoletni zarządca składu 

G. Hubnera.
Celem zapobieżenia jakimkolwiek nieporozumieniom, dono­

szę niniejszém uprzejmie moim szanownym odbiorcom, że
pełnomocnictwo,

wystawione na pana (6051

Henryka Pola,
upoważniające go do zastępowania mojéj firmy, USfało.

Zastępstwo na tamtejszą okolicę oddałem

p. B. Mansardowi w Zbąszyniu
i upraszam panów odtąd o łaskawe oddawanie mu zieceń han­
dlowych.

Z wysokim szacunkiem
p. Magdeburgiem. Henryk Ermisch,

fabryka olejów i towarów z tłuszczu 
i rafinerya smoły sosnowéj.

Na norę jesienna i zimową
polecamy w wielkim wyborze ma- 
terye krajowe i zagraniczne na 
paletoty i ubrania, również skład 

¡nasz zaopatrzony w garderobę po 
i cenach bajecznie nizkich. (4822 

Czcigodnemu Duchowieństwu
zwracamy uwagę na wybornie leżące rewerendy nasze, z 
sukna umyślnie na ten cel sprowadzonego.

A. Biroitiolicki i •!. Bloroźalu.
^tary Rynek Nr. 66, obok banku Mamrotha.

Fabryka powozów
w. GOLAWIEPKI,

w Poznaniu, W. Garbary 51
poleca swój bogato zaopatrzony skład powozów: karety, kocće, wolanty, 
plauwagi na dwie i cztery osoby, a mianowicie zajmuje się wykonaniem ta­
kowych wedle zamówienia podług najnowszych rysunków. Przerabiam także 
stare powozy na nowszy styl. Szanownemu Duchowieństwu 
polecam gotowe powózki otwarte jako też catokryte, używaną karetę, koczyk 
i wolant. Robota gnstowna i trwała, ceny przystępne. (5854

gooooooooooooooooooooo
o Młody przesiębiorca §

poszukuje dostawców na

masło, jaja, wszelką 
zwierzynę, drób bity i wędliny.

Szanowni posiedziciele ziemscy, którzy zechcą 
powyższe artykuły, w każdój ilościstale dostar- 
czać, za gotówkę, zechcą łaskawie przesłać oferty 
swoje pod adresem : (6006

Tabeus^ tfiywowski & W. Ztmraermann, 
Berlin, K. Marienstr. Nr. 15.

(5702 W. Pluciński
siodlarz 

w Poznaniu, 
św. M a r c 1 m Ar. I

pokca swoją, fabrykę i skład dobrze zaopatrzony w szory, chomąta roz 
maitego gatunku z eleganckiem okuciem, siodła męskie i damskie ¿cz a. 

| 4583) praki,szpicrózgi, bicze paro
i czterokonne, francuskie 
kufry dla dam, również rę­
czne, torebki damskie, port­
monetki, torby szkolne dla 
chłopców i dziewcząt, szel­
ki , przybory myśliwskie 
oraz wszelkie artykuły do 
konnej i powozowćj jazdy,
Ceny nader nizkie.

Moje premiowane w Poznaniu 1883 r. pomysłu własnego

na parę koni, kompletne, z skóry, za 36 Mrk. nowe obmyślane, 
bardzo praktyczne za 40 marek, szleje do wyjazdu od 60 Mr., 
półszorki z kręconej skóry od 50 Mrk., szory do wyjazdu od 60 
Mrk., z czarnej lub żółtój skóry, z czarnem, z nowego srebra lub 
żółtem okuciem od 30 M., półszorki z skóry na woły za 20 
M., siodełka kompletne z ubraniem eleganckiem na konie od 55 
M, siatki na konie od much od 10 M., paski na ruptneę 
od 3 M., pasy do maszyn po 3 M. za funt, poleca (4421
Józef Szmniitsrsfai, rymarz i siodlarz w Śremie

Wowe wjorjwacze do buraków Pra- 
cuera, silnej budowy

f¥ówe młockarnie hi jakowe lob sztyf­
towe, skoinbinowane z prze*rząsa- 
czami do słomy i wialniami na 4 
kołach transportowych, dostarcza­
jące czystego zboża wprost do wor­
ka, tak do inaneżow<f go obrotu, ja­
ko też do pędzenia z» pomocą loko- 
komobili o sile 3 lub 4 koni

Nowe lokomobiie z kotliną wyciąga­
ną dla łatwiejszego wewnętrznego 
czyszczenia o sile 3 lub 4 koni

Nowy patentowany łskrocliron Gu­
towskiego do lokomobil polecany przez 
towarz ogniowe w Schwedt

JNowe małe parowniki Henzego z odpo- 
wiedniemi kociołkami parowemi, dostarczające gotowéj, 
rozdrobnionéj paszy, (6073

jako tóż ; pługi, młockarnie konne, wielkie młockarnie parowe 
z lokomobilami, o sile 8 do 10 koni, bnkowniki do koniczyny, 
wialnie, arfy i tryery, sieczkarnie bębnowe i z kosami w kole 
zamachowem, siekacze i szarpacze do warzyw, rozdrabiacze do 
kuchów Nicholsona, gniotowniki i śrótowniki do zboża ręczne 
i konne, parowniki przenośne do gotowania karmi dla bydła, 
sortowniki do^ kartofli, pompy do wody i gnojówki poleca po
znacznie obniżonych cenach,

Fabryka machin
H. Cegielskiego w Poznaniu.
Pasy parciane amerykańskie,

[wybornie zastępują skórzane, są nieprzemakalne i o po­
łowę tańsze od skórzanych.

[Pasy skórzane, (»umowę artykuły. Wszelkie 
potrzeby do gorzelni.

Oliwa. Smarowidło. -Łój. Smarowi­
dło do skór. Worki. Derki. Płachty 

polecają po najtańszych cenach.
Orłowski i Spółka.

Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 21. 5470)

Kartoflarki (machiny do wydobywania ziemniaków)
ulepszony system Hrabiego M(fpster'a z przykrytymi (rybami, 

Cylindry do sortowania ziemniaków
| sortujące ziemniaki bez uszkodzenia w 3 roznizitych wielkościach, łatwe do 

<. ustawiania i nader spore w pracy.
I Przenośne parowniki do parowania paszy dla bydła 
z pompą zaaycająeą, wentylem bezpieczeństwa, szsiełziem ozuaczającćin stau 
wody i żeleznemi kadziami do przewracania. Parownik ten rozgotowuje 

I zupełnie zgniłe i zmarznięte ziemniaki. Bez pozwolenia władzy można pa­
rowniki te ustawiać na dworze i w każdem innem miejscu.

| Gniotowniki do ziemniaków, siekacze do knrakdw i
śrótowniki patentu Hartmann’a (6243

polecają po jak najtańszych cenach

Hugo Hansen w Poznania, 3 przy ulicy fielejowój
Skład machin rolniczych z Huty Minerwy A. Grimmefa i Ski w Heiger w Nassau.Heiger

Agronomiczny zakład bankowy
(Landwirthschaitliches Bankinstitut.)

Albert Weitz
w Berlinie W. 

Fotsćameratr. Nr. 64.
Bank i handel komisowy bydła

dla bydła opasowego: Central Viebhof, dla bydła dojnego: Lehrter 
Yiehhot, Lshrtcrstr. 26. (366

Dnie sprzedaży dla bydła dojnego 20 i 21 października, 3, 4, 17 i 18 listo­
pada, 1, 2, 15 i 16 grudnia.

Na życzenie przesyłamy bezpłatnie warunki handlowe jako też sprawozda­
nia o bydle opasowem i o krowach dojnych.

P
farkiewicza ukończyła i1 
Nr. 1 otrzymała, życzy sobie przyjąć 
miejsce jako kasyerka lub bnch- 
kalterka, zaraz lub od Nowego 
Roku. Adres poda Ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego pod Nr 5932.

Une bonne,

Pasy wszelkiego gatunku. 
Gumowe płyty, wężeopakunki 
Asbest, opakunek ogniotrwały 
Smarowmki Toyota i do tychże 

tłuszcz stały.
Próby szklane dla gorzelni ze 

stacyi dośw. Dr. Delbriicka. 
Sznur skórzany do separatora

oraz haczyki do spajania.
Kompozycyą przeciw tworzeniu 

się kamienia w kotle oraz 
wszelkie inne potrzeby dla go­
rzelni i cukrowni.

Worki do zboża.
Płachty nieprzemakalne na 

młockarnie i lokomobiie po­
leca (4321

Z. Mazurkiewicz, Peznań
Fabryka pasów.

iłyn wodny
zaraz do wydzierżawienia.
1500 marek konieczna. Zgło 
przyjmuje Eksp. Dz. Pozn. p Nr.

Kiiucya 
tuszenia 

5935.

Zające
nabywa w każdój ilości w przez 
cały czas polowania i prosi o 
łaskawe oferty (6010

Louis Wolff
w Wrocławiu, Schuhbriicke 33.

Zarząd dóbr. hr. Raczyńskie­
go zamierza sprzedać

£l*MBlłil,
położone w wsi Karolinie 
powiatu szamotulskiego, objętości
około 400 mórg

magd. w pojedyńczych parcelach 
'ub w całości bez budynków. — 
Reflektanci mogą się zgłosić po 
fiiższe wiadomości do urzędu 
Skarbowego hr. Raczyń 
skiego w Augustusbur- 
gu pod Obrzyckiem. (5805

6013Dobra ziemskie

Kichało wo-Kobielice.
do spadku wakującego po Józefie Wit- 
kowsk m należące, w gubernii warsza­
wskiej, powiecie Nieszanskim na sa- 
mćj granicy W. Ks. Poznańskiego sy­
tuowane, na żądanie wierzycieli sprze­
dane bęją wraz z budynkami, inwen­
tarzami i zasiewami przez tcytacyą 
publiczną w sądzie «kręgowym w War 
szawie w dniu 83 listpada no­
wego stylu 1886 roku oubyć

ię mającą. Dobra te, z anócb fol­
warków składające się, zawierają ogól- 
nćj przestrzeni około 51 włók miary 
nowopolskiśj, w tem lasu starego około 

włók. Gleba pierwszorzędna pszen­
na Kujawska. Wysiew oziminy tego­
roczny 318 korcy. Obszerny muro­
wany dwór z wszelkiemi wygodami
niedawno wybudowany. Łicytacya roz 
pocznie się od sumy rs. 76500 jako 
szacunku przez biegłych wykazanego.

Kurator spadku 
A. Poltawski, adwokat przysięgły, 

Krukowskie przedmieście Nr. 30.
Poszukuję dzierżawy 

1500 mg. luo kupna do 800
mg. ziemi buraczane), z dogodną od­
stawą tychże, od liooa lub też już od 
stycznia 1887 r. Floryan Drwęski w 
Poznaniu. (6003

.Dla napata Polsliep
Kongresówki poszukuję ku­

pna dóbr 8000 do 16000 mg. 
* jednym kluczu z zaliczką do 
500000 rsr. w gotowce. Zastrze­
gaj c ścisłą dyskrecyą, proszę 
' spieszne oterty (6096

F. A. Drwęski.
JSF" Wieś do sprzedania

blisko Poznania, obejmująca 956 mg. 
ziemi, 1 i 2 klasy, zaliczki 9—12 ty­
sięcy tal., inwentarz żywy i martwy 
wystarczający. Bliższych informacji 
udzieli (5955

Y B E RjT, Poznań, Teatralna nl, 5.
Pewne tow arzystwo u- 

bezpieezeń od gradu po­
szukuje wszędzie w mia­
stach i po wsiach pod 
korzystneini warunka­
mi odpowiednich oso­
bistości na (5933
głównych i poszczególnych

Młodzieniec,
szukający sposobności kształce­
nia się w budownictwie 
znajdzie pomieszczenie w biurze 
budowniczego rządowego (6057 

J. Kakowicza 
w Poznaniu, Berlińska ul. 10.

Fcznia«
z wykształceniem odpowie- 
dniem, prowadzenia dobrego 
przyjmie natychmiast (6078 
B. Blabisz, św. Marcin 14 
handel kolonialny, win etc.

Subjekta
zdatnego i biegłego ekspedy- 
enta, również i (6021

3 uczni
z odpowie dniem wykształce­
niem przyjmie od 15 listopa­
da rb. do handlu korzeni, de 
likatesów, win, destylacyi, re- 
stauracyi i hotelu. 
Władysław Stachowiak!

w Jarocinie.
Oferty przyjmuje do 10 li­

stopada rb. w Kurniku.
Pokój parterowy, ładnie meblowany 

na początku Grobli Nr. 3. (6059
D\.a pokoje (na froncie) 1 Kuchnia 

ne. I piętrze natyehmiast tanio do wy- 
d«’erżawi- nia. Długa ul. 6, drugie wej- 
śiie z Str oleckiej ulicy. 6022

Ogrodnik kawaler,
dobrze obozu , biegły w swoim zawodzie, 
jako to : ananasami, cieplarni, oranże- 
ryi, szkółkach, w hodowaniu drzew 
zagranicznych, wogóle w wszelkich ga 
łyziach ogrodniczych, pr.yjmie posadę 
jako żonaty na deputat. Listy pros.y 
nadsyłać pod adresem: J. G. Nr. 246 
poste restante Łojewo p. Inowrocław,

(«055)

Wiejską pokojówkę, 1
w stroju narodowym,

w młodym wieku, znającą usiugg, pra­
nie i prasowanie, zaopatrzoną w naj­
lepsze świadectwa tudzież

praczkę
znakomitą polecić może

<1. Osińska, Kozia ul. Nr. 23.

Kucharz kawaler, l
w młodym wieku, dobrze obeznany z 
kuchnią, zarazem myśliwy, poszukuje 
pOBady zaraz lub od 1 grudnia. Ła­
skawe zgłoszenia przyjmuje p. Łubier- 
ski w Środzie.
Poszukują umleszezeiłiH:

Nauczycielki egzam., muzyk., z dłuższą 
praktyką. Nauczycielki do młodszych 
dzieci. Bony Polki i Niemki freblo- 
wskie. Nauczyciel domowy muzykalny 
do miodsrych dzieci. (6061

Znajdą umieszczenie: 
Osoba w śr dnim wieku do towarzy­
stwa stalSzćj pani. Gospodyni znająca 
się dokładnie na gospodarstwie, i o- 
grodnik kawaler do Królestwa na 120
rubli pensyi.
AGENCYA FONTOWICZA.

Upraszam Szanowną Publiczność o
zatrudnieuie mnie gotowaniem tak w 
mieście jak na prowincji. Zawsze sma­
czne i strojne obiady wystawia Ka­
mieniecki, kucharz, Półwiej-ka 
ul. Nr. 40. («060

Siuźący kaw., posiad. chlubne
świid., mogący się trudnić ogrodnictw 
w wiekn 30 lat, posz. posady od No 
wego Roku.' (6062
P. Teyssandler, 8 Wielkie Garbary.

Ekonom kaw., w średn. wieku, 
silny, energiczny, posiad. eblubn. śviad.
5 lat w jedn. miejscu) poszuk. posady 

□a pensyą 450 M. (6063
P. Tejisandisr, W. Garbary 8.

Gospodyni,
posiad. dobie świad., gotująca jak ku­
charz, posz. posady na pensyą 60 tal. 
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

(6064
Syn gospodarza

w wieku 20 lat, silny, energiczny, posz 
>osady, jako elew na pensją 1(0 11. 
i1. Teyssandier, W. Garbary 8
Rodowita Nliemkn, z dóbr, 

świgd., posz. posady jako bona fre- 
blowska na pensyą 200 M. (6066
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

Pokojówka
znaj, dobrze białe szycie, pranie i pra­
sowanie jest do umieszczenia na pen 
syą 75 M. 6767
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary

Gouvernante française
protestante, 38 ans, musicienne, pos­
sédant à. fond l’allemand, enseignant 
l’anglais, l’italien, le dessin, la peinture 

désire se placer le plus tôt possible. 
Excellents certificats. (6068

Bonne Suissesse, 
protestante, munie ds bons certificats,
désire se placer.

Bonne supérieure
enseignant les éléments de la musique, 
très habile aux traveanx manuels, dé­
sire se placer.

Gouvernante anglaise 
protestante, dip ômée, bonne musi­
cienne, possédant;très bien le français, 
désire se placer anx appointements de 
600 marcs et le voyage d’Anglettere.

Plusieurs Bonnes Fran­
çaises bien, recommandées désirent 
se placer! aux appointements de 350 
Marcs. Frais de voyage 60 marcs.

R. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

française, bien recommandée 
peut s’adresser à Mme ’
mierowska,
CllOWO p. Weissenhôhp

 (6012)

Osoba, *, bu, z dobrć® 
chowaniem, poszukuje umieszczę 
nia, jako zarządczyni domu sarno 
dzielnie, lub wyręczając panią w’ 
gospodarstwie wszelkiem zna sie 
najdokładniej, mogłaby się takżf 
zająć wychowaniem i opieką dzie 

Bliż. wiad. w Eksp. Dzień 
p. Nr. 6010. fl'

ci. 
Pozn

Urzędników gosn,
j. t. rsądzców, ekonomów i 
aar«y ; kucharzy, służących, st. ' machów, kowali i gSspodv», ’
prawdziwie zdatnych i aonrze polec,'' 
nych ludzi, mam każdego czasu & 
umieszczenia i poszukuję takowych °
E. Wituski, Inowrocław

(3014

Urzędnik gosp,
żonaty, któryby mógł stawić 
kaucyą lub też udzielić przypo- 
życzki, poszukiwany od No­
wego Roku na osobny mają, 
tek, składający się z dwóch 
folwarków. Poste restante 
Inowrocław A. B. (5950

Urzędnik gospodarczy,
w średnich latach, energiczny, pilny 
zaopatrzony w chlubne świadect., z wy 
kształceniem gimnazyalnem, znający 
dokładnie swój fach, szuka zaraz lub 
od 1 października umies zczenia. Bliż- 
sza wiadomość w Eksp. Dzień. Pozn 
pod Nr. 5155

Antoni Kuras
kupiec wędrowny, poleca Szanownej 
Publiczności swe krótkie towa­
ry, które riiz.i.os ■ Uinuacb (0985

Jako (0579
praczka i prasowaczka
zna), glancowanie, prac, w domu i po 
za domem poleca się Szan. Publiczno­
ści i donosi, że przeniosła swój zakład 
irasownnia do sklepu na froncie przy 

ul Berlińskiej Nr. 14, Magdalena 
bukowska. 0155

Maryanna MLniszak
przy ul. Sziperskićj Nr. 15 na 
II p. w tylnćj kamienicy poleca 
ię do posługi, prania lub innego 

zaięcia kobiecego. (0695
Katarzyna Ii ależ > li­

ska, przy ulicy Strzeleckiej Nr. 
20, IV p. poszukuje posługi 
lub innego kobiecego zaięcia. (05

Służący kawaler,
w 20-tym roku, z dobrem świadectwem 
z znacznego domu, poszuk. miejsca od 1 
■ub 15 listopada. Łaskawe oferty pro­
zę nadesłać pod adr. S. S. Poznać. 

Strzelecka ul. Nr. 22 II n. (0695

Sala Bazarowa.
W czwartek dnia 4 

listopada wieczorem o 
godzin

I.
ile 8-méj (6076

II
dany przez 

nwnów Engel (fortep.j Jalin- 
ke (skrzypce) Sckniz (CGio) 
Bilety abonamentowe na wszyst­
kie trzy wieczory od osoby 4 
M,. na dwie osoby 6 Marek, bi­
lety pojedyócze po 3 M. u pp-

ED. BOTE & G. BOCK.
TEATR WIKTORVI!

W niedzielę 31 października 
Wielkie artystyczne

przedstawienie.:
£ Pierwszy występ sławnych ku- 
o glarzy i komików muzykalnych » 
® Anibri i Piotti.

jako też wszystkich sganżowa- 
nych specyslności. (5863 □

u Na wielostronne życzenie Sza- 3 
m nownój Publiczności angażowani g 

obecnie artyści jeszcze pięć, al®7<
tylko pięć dadzą przedsta­
wień
Dyrekcja. E. MSW-.

agentów.
Zgłoszenia przyjmuje pod lit. H. A 

63, ekspedycya anonsów G. L Daube
Sp. w Poznaniu.

Ucznia
poszukuje (6009

). Dybizbański, (Huebner) 
zegarmistrz, 

na św. Marcinie Nr. 58.

OGRODNIK Ol CO g;
żonaty, z małą familią, z cblubnemi 
świadectwami, szuka od 1-go stycznia 
posady. Bliższćj wiadomości udzieli 
p. Denizot, Górczyn p. Poznaniem.

.Nakładem i drukiem drukarni J, I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu.

B. Heilbronn’a
Teatr jLudouf*

Codzienne ,
występy towarzystwa Original - rD-»,. 
tes (Scines humoristiąues), karła k0®1. 
ka p. Hansen, jakoteż występ śP'e.w,“" 
czki operetkowćj, panny Meinhold 1 . 
mi ii akrobatów Bonno.

dyrekcya-

Teatr jolsli ł op. PoMW
W POZNANIU.

W sobotę dn. 30 października 18

Nasi zięciowie
komedya w 5 aktach.

W niedzielę 31 października i * P°' 
niedziałek 1 listopada 1886.

Nad przepaścią
obraz sceniczny z śpiewami w 5 obrat- 

Początek o godzinie 1lt^-

gjSOSSSSBSSffiS
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